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Rok XXVII

Tajemnice Kremlul poselstwa czeskoslowac- 
kiego w Warszawie

W a r s z a w a. 31 1. (Tel. wł.) Poseł 
«esko-slowacki min. Girsa po powrocie 

urlopu wypoczynkowego podejmował 
obiadem w swych apartamentach pry­
watnych członków komitetu polskiego 
polśko-Czeskoslo wackiego Porozum le­
nia Prasowego- (w)

Zaprzeczenie
agencji „iskra“

■ Warsz a w a, 31. 1. (Tel. wł.) Agen­
da „Iskra“ zaprzecza pogłoskom o 
wstrzymaniu przez Bank Rolny jakich­
kolwiek prolongat dłużnikom Banku i 
e rzekomem bezwzględmem ściąganiu 
przez ten bank swych należytośei. (w)

Sytuacja w Zagłębiu 
węglowem

. W a rs z a w a, 31- 1. (Tel. wł.) Min. 
pracy Hubicki zatwierdził orzeczenie 
komisji arbitrażowej z dn . 25 bm. w Ka­
towicach o zatrzymaniu do i marca do­
tychczasowych poborów w przemyśle 
hutniczym. Przemysłowcy ¡.robotnicy 
zawiadomili przewodniczącego komisji 
arbitrażowej inż. Maskego, że nie godzą 
się na jego orzeczenie.

, W Zagłębiu; Dąbrowskie«? wywie­
szono wczoraj na kopalniach obwie­
szczenie. iż od 1 lutego obowiązują już 
nowe sławki, zniżone o 21 proc. W so­
botę wszyscy urzędnicy wszystkich ko­
palni w Zagłębiu Dąbrowskiem otrzy 
mali wymówienia od 1 lutego. (w)

Rada Ligi Narodów
przeszła do porządku dziennego nad 

skargami Ukraińców
Warszawa, 30. 1. (Tel. wł.). Dzi­

siaj w południe rada Ligi Narodów w 
Genewie rozpatrywała skargi ukraiń­
skie. Raport delegata japońskiego Sa- 
to, kwalifikujący wystąpienia ukraiń 
skie w Małopolsce jako akty rewolu 
eyjne j proponujący przejście do po­
rządku dziennego nad skargą ukraiń­
ską, został przyjęty jednomyślnie, (w'

Niemcy o wypadkach
na Dalekim Wschodzie

Berlin, 30. 1. (Tel. wł.) Tutejsze 
koła polityczne śledzą z najwyższem 
Wspięciem wypadki wojenne na Dale­
kim Wschodzie. Odczuwa się tu bar­
dzo dyskretną, ale wyraźną niechęć 
do Japonji. Niemcy zaczynają sobie 
Powoli zdawać sprawę z tego, że wy- 
Pądki na Dalekim Wschodzie faktycz­
nie zmuszają Rosję do desinteresse 
ment na Zachodzie.

W tern świetle zaczyna się tu pa­
trzeć coraz poważniej na rokowania 
w sprawie paktów o nieagresję z 
wschodnimi sąsiadami Rosji, przy- 
ęzem nie traci się nadziei, że może 
leszcze w jakiś sposób będzie je można 
'/daremnie. To, co dotychczas uwa- 
zai° się głównie jako sztuczną budo­
wę polityki francuskiej, nabiera lo­
gicznego uzasadnienia w rozwoju wy­
padków.

Prasa wyciąga z powodu wojny 
cninsko - japońskiej oczywiście dal­
sze wnioski co do konferencji roz­
brojeniowej i twierdzi, że są one kpi­
nami z samej idei rozbrojeniowej.

Są one — pisze prasa niemiecka — 
Przestrogą dla wszystkich narodów, 
Które pozwoliły się rozbroić. Jedno- 
ześnie podkreśla się tu nadal różni­

cę między tezą niemiecką i francuską,
Które są nie do przebycia.
, .a narodów, reprezentujących ideę
rojną, woina na wschodzie jest 

pewnego rodzaju tryumfem i niewąt- 
li'?le..zo.stanie silnie wyzyskana dla
, ®’tącJi, że Niemcy muszą się nie róz- 
“foić, ale uzbroić. “ :fl>)

Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św. Marcin 70

skarbu nie wyzyskuje swych przywi­
lejów i nie oddziaływa na politykę 
wszystkich swoich resortów. Warun­
kiem pomyślności prac skarbowych 
jest rozwój podatnika, obecnie coraz 
bardziej krępowany. Świeżo ogłoszo­
no przedłożenia rządowe o monopolu 
tytoniowym, które mówią o otwiera­
niu sklepów państwowych, co po­
ciągnie za sobą .zachwianie wielu 
egzystencyj. Przewodniczący zamknął 
posiedzenie złożeniem podziękowania 
członkom komisji, podkreślając u- 
dział opozycji, oraz dziękując prasie 
za współpracę.

Wydatki budżetu zamykają się w 
łącznej kwocie 2 446 917 311 zł, docho-

Idy 2 372 357 100 zł. Niedobór wynosi 
74 560 211 zł. - • ■ (w)

Sytuacja na Dalekim Wschodzie 
wikła się coraz bardziej

Wojna chińsko • 'japońska jeszcze-ni# wypowiedziana

Niedobór budżetowy wynosi
prawie 75 miljonów złotych

Charakterystyczne przemówienie prwtrodniczącegn 
komisji budżetowej pos. ISyrki

Warszawa, 31. 1. (Tel. wł.) 
Wczoraj na zakończenie dyskusji już 
po uchwaleniu budżetu zabrał głos 
przewodniczący komisji budżetowej 
By rka. który stwierdził. że budżet co­
raz bardziej traci na przejrzystości i 
wskutek tego trudno się będzie w nim 
orjentować nawet specjalistom. Pomi- 
, ając sumy obrotowe min. skarbu, 
stwarza się obecnie fundusze, które 
w budżecie zupełnie nie figurują i 
usuwają się z pod kontroli parlamen­
tarnej. Etatyzm został oficjalnie ska­
sowany, ale natomiast wprowadza się 
teraz komercjalizację, która znowu 
usuwa się z pod kontroli parlamen­
tarnej a nawet Nacz. Izby Kontroli. 
Jeżeli tak dalej pójdzie, to nawet mi­
nisterstwo skarbu nie będzie się orien­
towało w tych stosunkach. Minister

Genewa, 30. 1. (Tel. wł.) Jak do­
noszą ż Genewy’, przedstawiciel Chiń 
przy Radzie Ligi Narodów miał oświad­
czyć, że wiadomość o wypowiedzeniu 
wojny Japonji przez Chiny jest nie­
prawdziwa.

Delegat wspomniał, że wiadomość 
taka powstała prawdopodobnie w związ­
ku 2 powzięciem przez rząd nankiński 
uchwały wysłania na front mandżurski 
większych oddziałów wojskowych ce­
lem obrony interesów chińskich i lud­
ności tamtejszej, a zwłasezza dla ochro­
ny Szanghaju.

Londyn, 30. 1. (Tel. wł.) Wiado­
mość agencji Reutera o wypowiedzeniu 
wojny przez Chiny Japonji okazała się 
fałszywa. Jak donoszą z Szanghaju i 
Nankinu, rząd chiński rozważał tę

ewentualność, która miała być również 
brana pod uwagę w radzie naczelnej 
chińskiej 'partji' nałódowej1 Kuoming 
tang, jednak dotychczas nie powziął 
żadnych w tym kierunku decyzyj. Osia 
tecżne postanowienia w tej sprawie ma 
ją zapaść dopiero w niedzielę.

Naogół przypuszcza się, że Chiny ze 
względu na korzystną pozycję w dyplo­
macji międzynarodowej oraz ze wzglę­
du na przepisy paktu Ligi Narodów, któ­
re w razie wypowiedzenia wojny przez 
Chiny Japonji mogłyby uważać Chiny 
jako „państwo atakujące", nie zdecydu­
ją się na taki krok, ograniczając się je­
dynie do wysłania przeciwko Japończy­
kom znaczniejszych oddziałów wojsko­
wych. które częściowo już odeszły do 
Szanghaju.

Zarządzenia Stanów Zjednoczonych
Londyn. 30. 1. (Tel. wł.) Jak do­

noszą z Szanghaju, Japończycy wysa­
dzili w porcie nowe oddziały maryna­
rzy i wojsk lądowych.

Z Tokio donoszą, że przedstawiciele 
rządu waszyngtońskiego i brytyjskiego 
zaprotestowali w ciągu dnia dzisiejsze­
go ponownie przeciwko wylądowaniu 
nowych oddziałów japońskich w Szang­
haju oraz przeciw lekceważeniu umów 
międzynarodowych, dotyczących Szang­
haju w związku z wtargnięciem oddzia­
łów japońskich do koncesji międzyna­
rodowej.

Londyn, 30. 1. (Tel. wł.) Z Wa­
szyngtonu donoszą, że podsekretarz sta­
nu w departamencie marynarki oświad­
czył, iż odjazd amerykańskiej floty azja­
tyckiej jest możliwy'i brany podi uwa­
gę. Flota azjatycka liczy 53 statki wo­
jenne, z których obecnie znajdują się w 
Manili na Filipinach, głównej bazie tej 
floty, 34 statki.

Prasa amerykańska przepełniona 
jęst artykułami, atakującemi rząd ja-

Dalsze walki
N a n k i n. 30. 1. (PAT.) Pociągi peł­

ne wojsk chińskich wysyłane są możli­
wie najszybciej do Szanghaju wśród 
owacji tysięcznych tłumów, wznoszą­
cych sztandary z napisami: „Stawiajmy 
opór napastnikom!“, „Utrzymajmy 
Szanghaj za wszelką cenęl“.

W miejsce wojsk. wysyłanych do 
Szanghaju, do Nankinu przybywają no­
we oddziały.

poński i domaga się energicznego prze­
ciwdziałania rządu amerykańskiego.

W a s z y ri g t o n, 30. i. (Teł. wł.) — 
Wniesiony do'kongresu wniosek o ogło­
szenie bojkotu gospodarczego Japonji 
został po usilnych staraniach Stimsona 
wycofany,' gdyż zdaniem kół miarodaj­
nych w Waszyngtonie ogłoszenie takie­
go bojkotu mogłoby się przyczynić do 
niepotrzebnego zaostrzenia i tak już 
niemal, beznadziejnej sytuacji, a nawet 
do wojny japońsko - amerykańskiej. ’ 

Według doniesień nieoficjalnych, 
dowództwo floty amerykańskiej w Ma­
nili miało'otrzymać tajne instrukcje 
celem przygotowania się do odjazdu do 
Chin z uwzględnieniem transportów 
wojskowych.

Lendy n. 30. ł. (Tel. wł.) Według 
doniesień z Batawji, dowódca floty bry­
tyjskiej w Chinach, który znajduje się 
na pokładzie krążownika „Kent", otrzy­
mał polecenie natychmiastowego uda­
nia się do Szanghaju.

w> Szanghaju
L o n d y o, 30. i. (Tęl w|.) Jak dono­

si japońska agencja telegraficzna Szira- 
bun-Re:ngo, Japończycy po dłużsżem 
ostrzęliwaniu ich pozycyj przez Chiń­
czyków ponowili atąk powietrzny na 
Szapei i Szanghaj. Kilkanaście samolo­
tów zrzuciło około 100 bomb na chiń­
skie ppżycje S fortyfikacje, które testa- 

ICiągr dalszy na stron» Mej.)

(Korespondencja własna).
Mosk wa, w styczniu.

Niedawno doniosły dzienniki mo­
skiewskie. że przy przebudowie Kremlu 
znaleziono kilka skrzyń ż książkami 
i staremi rękopisami, które przedsta­
wiają wielką wartość literacko - hi­
storyczną. Istnieje też podobno na­
dzieja natrafienia na dalsze cenne 
kosztowności, o których opowiada hi- 
storja i legenda, iż zostały ukryte w 
ciągu wieków przez licznych władców 
rosyjskich w piwnicach ! tajnych 
podziemnych korytarzach Kremlu.

Twierdza Kreml została wybudo­
wana w 15 stul, przez księcia śuzdal- 
skiego Jerzego Dołgoruskiego. Lecz 
dopiero jego następcy, sprowadziw­
szy architektów włoskich, przystąpili 
do wykończenia cerkwi, zamków i 
murów obronnych Kremla. Architekci 
ci, Włosi Fiorawenti i Śolari, spełnia­
jąc życzenie moskiewskich książąt, 
odpowiadające zresztą duchowi ów­
czesnych czasów, pobudowali pod­
ziemne ganki i skrytki. Chodziło bo­
wiem o to. aby carowi i bogatym bo­
jarom stworzyć pewne i bezpieczne 
kryjówki dla skarbów i więźniów.

Tymczasem historia Rusi a tem 
samem i Kremla stawała się coraz 
bardziej ponura i straszna. Panowa­
nie carów coraz bardziej unikało świa­
tła dziennego, coraz silniej cofało się 
w podziemny labirynt Kremlowskich 
zakamarków. Nic więc dziwnego, że 
podziemne skrytki, sale tortur i 
skarbce nabierały wielkiego znacze­
nia. Gdy wspomni się tylko imiona 
wszystkich władców Kremla, którzy 
brali udział w scenach, jakie tu miały 
miejsce, obraz staje się wprost prze­
rażający.

A więc panowali na Kremlu naj­
pierw drobni książęta jarosławscy z 
chytrym Kalitą ’ na Czele, potem nie­
proszeni goście Tatarzy, po nich ród 
moskiewskich carów z najpotężniej­
szym Iwanem Groźnym, dalej samo­
zwańczy pretendenci do tronu, następ­
nie pierwsi Romanowowie, caryca 
Zofja, Piotr Wielki a w końcu ro­
syjscy imperatorowie, po których do­
szli do władzy — wyznawcy „pięcio­
ramiennej gwiazdy“.

Naturalnie wszyscy ci władcy, 
którzy w mniej Gub więcej krwawy 
sposób rządzili Rosją, pozostawili po 
sobie w narodzie niezliczone legendy 
i opowieści, które zwykle obracały się 
koło pogłosek o niesłychanych skar­
bach rosyjskich carów. Lecz główną, 
osobą, dokoła której wszystko się o- 
bpaca. jest Iwan Groźny. Miał on pp- 
dobno być największym zbieraczem 
kosztowności i strzegł je pilnie. Mi­
mo. iż był mądrym politykiem i wiel­
kim bibljofilem, chorował na manję 
prześladowczą, wskutek czego wszę­
dzie, gdzie bawił, kazał budować pod­
ziemne ganki i skrytki. W czasie je­
go panowania powstały w Kremlu 
największe i najliczniejsze podziemia. 
W tem królestwie ciemności ukrywał 
on swą cenną bibljotekę, oprawną w 
grube, złote okładki. Było tam m. in. 
blisko 800 oryginalnych dziel, uczo­
nym zupełnie prawie nieznanych. —« 
Oprócz tego znajdowały się nader cen­
ne rękopisy, które grecka księżniczka 
Zofja Paleolog ofiarowała swemu 
małżonkowi, carowi Iwanowi IV. ja­
ko prezent ślubny. Iwan Groźny nie 
szczędzi! pieniędzy na zakupno ręko­
pisów hebrajskich, łacińskich i grec­
kich. Ągenci jego, rozsypani po ca­
łym świecie, mieli zlecenie dostarczać 
liczne „białe kruki“. Przeniósł on 
również podziemną bibljotekę wiel­
kiego księcia Jarosława Mądrego z 
Kijowa do podziemi Kremla.

Car Iwan Groźny był również 
„zbieraczem“ srebra, złc‘a i drogich 
kamieni. Rabował nietyłko bogatych 
bojarów i kupców, lecz ogałacał nawet 
cerkwie z najcenniejszych wotów i
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Nowe dźwięki we Francji
P. Jacques Kayser. jeden z znanych 

pisarzów politycznych na lewicy fran- 
u cusfeiej, ogłosił niedawno książkę ó za* 
; ; • grożon ym pokoju- (..La Paix en ; péril“; 
s ?str. 260), która trzeba znać i u nas 
® iK?ynajtnńięj ze. słyszenia., Nie mówi 

ort na ńuatr tylko; stara się zdania swe 
’ poprzeć pewnenii uzasadnieniami, 
i zmierza do przekonania; czytelnika- — 

■Widać dokładnie jednostronność jego

i kosztownósći. Ż Nowogrodu, który 
}• odmówił mu posłuszeństwa, wywiózł 

po krwawej łaźni trzysta wozów, peł-
i ńychzłota i szlachetnych kamieni.

W końcu doszło do tego, że za je­
go panowania bogaci bojarowie, oba-

* wińjąc się carskich siepaczy, ukrywali 
sWe klejnoty i cenne książki, budując 
w swych domach i pałacach skrytki i

■■piwnice,. W Moskwie byt© tych taj­
nych podziemi około trzydziestu. Naj- 
ciekawsze znajdowały się podobno 
pod domem MalUty Skuratową, kata 
i^ężasóW Iwaum.Grbźńego. Były tam 

i również i -sale tortur. . Nawet nie tak 
dawno natrafiono- w Moskwie na ja­
kieś podziemia, w ütórych znaleziono

- -"szkielety, przykute do ścian, grubémi 
łańcuchami. '

Do tajemniczej bibljoteki Iwana
"W, miało dostąp,., tylko siedem osób, 

którę tłomaczyły te dzieła na język 
rosyjski. Byli to, trzej Rosjanie i 
czterej Niemcy, wśród nich pastor 
Borpater i uczony Westermann. Tło*

? maczania postępowały bardzo wolno, 
wskutek czego rozgniewany car krót­
ko. przed swoją. śmiercią kazał zamu- 
rować i zasypać wszystkie podziemia 
wraz z uczonymi. Legenda twierdzi. 

í.Ze do tej, pory .nie udało się*nikomu 
dotrzeć do tych miejsc.

Historja jednak mówi inaczej. Po 
śmierci okrutnego cara następcy jego 
starali 1 się dotrzeć do Zakopanych 
Áí^rbpW. Carowa Żófja podobhó na­
trafiła na jakieś ślady. Ponoć hłaga- 
la spowiednika swego, Makarjewa, o 
odnalezienie podziemi i skarbów cara 
Iwana IV. Makarjew poszukiwał dłu­
gie lata, aż w końcu znalazł kilka 

.śkrżyń w , máletm żamupowanęm, skle- 
•luęniu. Wkćótco .■ potom-.4 wstąpił na 
tron Piotr Wielki. Makarjew zmarł, 
powierzywszy swą tajemnicę innemu 
duchownemu. Osipowowi. Po bitwie 
pod Poltawą w r 1724 Piotr Wielki, 
pozbawiony pieniędzy wskutek wojny 
z Karolem XII, kazał przywołać do 
siebie Osipowa, który wyznał' mu cała 
tąjemniCę i otrzymał rozkaz odnale­
zienia skarbów. I jego, poszukiwania 
były również uwieńczone pomyślnym 
skutkiem. Lecz Piotr Wielki nigdy 
nikomu nie zdradził ani miejsca ani 
wartości znalezionych skarbów7 Po 
śmierci Piotra, legenda o żakjćpanyćh

• skarbach żyła nadal w narodzie i, 
zdaje się, następcy jego z równym Za­
pałem i ochotę, dobierali się do pod­
ziemnego Kremla.

Przez następnych sto lat zupełnie 
o tom. zapomniano i dopiero w poło­
wie ubiegłego stulecia rząd zgodził się 
ha kontynuowanie poszukiwań.

W 1860 r. natrafiono pod pałacem 
Synodu w moskiewskim Kremlu na 
podziemne krużganki, a w 34 lata 
później na podziemny!, kurytarz dłu­
gości 10 m. Przed samym wybuchem 
wojny zrobiono . jeszcze kilka odkryć, 
lęcz w gruncie rzeczy nie znaleziono 
hic sensacyjnego ani nadzwyczajnego.
" Tak mniej więcej przedstawia sic 
legenda o „podziemnych skarbach 
okrutnego cara“. H. H.

WŁADYSŁAW DRZEWBET

POWIEŚĆ INŻYNIERSKA
(Ciąg dalszy.)

98) ; .? ■
— Tyś zawszę jednaki, żyjesz, jak ci 

natura każę, nie Wyłamując Się z pod 
jej praw. — Tybyś jednak słuchał mych 
morałów, choć ich nie potrzebujesz, a 
człowiek słuchać nie chce, bo mu one 
¡zawadzają i przeszkadzają,w jego prze­
ciwnych. naturze poczynaniach i 
przedsięwzięciach. Za życia nikt nie 
otrzymał? i nie otrzyma uznania za 
glószsnie prawdy; bo głupotą ludzka 
jest bezgraniczna i walczyć z nią jęst 
tö samo, Co chcieć przelać ocean kub­
kiem' do dołka.

, Pies zamyślony patrzył w oczy 
pana.. "... /; ■ .

— Najlepsze intencje się wyszydzą, 
najlepsze pomysły się wyśmiewa, —• 
bo światło oczy razi, a w ciemnościach 
najlepiej się grzech pleni.., Ńie wiem, 
czyś zrozumiał — psie/-— moje myśli 
i powiedzenia,' ®idzę3 żą ktsasz o&cr

stanowiska pólltycznógo, gdy gani po­
kój r. 1919, zarzucając mu, że odbiegł 
od zasad prezydenta Wilsona (str. 15 
i nast,), gdy okres polityki p, Milleran- 
da i p. Poincarćgo od 1920 do,połowy 

,1924 nazywa utratą pokoju (Str. 30 i 
nast.); gdy' odnalezieniem -pokoju jest 
dlań, okres-. Labour Party w Angłji i 
kartelu lewicy we Francji od połowy 
1924 ńo. Locafno (str. 57 ińaśt.), gdy 
powrót p. Poińcarego, w r., 1926 i potem 
p. Tardieu‘go w r. 1929 jest dląń zno­
wu ucieczką od pokoju .(str. 67 i nast ), 
co. stanowi tło, bairdzo. lewęm . okiem 
tylko widziane, dla dalszych jego roz­
ważań o głównych zagadnieniach dzi­
siejszych tj. o Francji i Niemczech 
(str, 91 i nast.), o rozbrojeniu (str. 121 
i nast.), o rewizji traktatów, którą po­
piera (str. 15Q,i nąst.ko Polsce i Niem­
czech (str. 161 do 182), co nas szczegól­
nie zajmie, o współpracy europejskiej 
(str. 1834 nast), ćzem dófehódzi ,już do 
Zakończenia. Chociaż ta jednostron­
ność jest bardzo widoczna, ale wobec 
tego, żo wszystkie poglądy i zalecenia 
są podane stosunkowo spokojnie i z 
jakiemiś uzasadnieniami, trzeba się z 
,tem liczyć, że niejedno z tego pójdzie
w świat I w głowy ludzkie. 1

Pierwsza, wzmianka p. Jacques 
Kaysera o Polsce, wplątana w rozwa­
żania spraw między Francją 4 Niem­
cami, brzmi życzliwie:

„Jednomyślny jest sprzeciw Nie­
miec przeciw polityce Francji w spra-. 
wie Polski. Zarzuca się jej, że popie­
ra Polskę, że przyczynia się do jej roz­
woju, że nie powściąga-jej imperjaii- 
zmu, że nie popycha jej ku pojednaw- 
ezości. Zarzuty to niesłuszne, bo, o ile 
polityczne i gospodarcze popieranie 
Polski przez Francję jest bezsprzecz­
ne, o ty je też prawdą jest, iż bez tego 
popierania stosunki między -Polską i 
Niemcami nie zmieniliby się,- na lep­
sze, lecz raczej może na gorsze. Po 
sprawiedliwości. Niemcy nio powinni 
z tej sprawy robić- wtfrunku- zbliżenia 
francusko-nieraieckiego“ (str. 113). t

Jeszcze 4w rozdziałeś ń^óhdiyrn c 
Polsce j N^ćiSćzeoh- p?'JSĆijuęs jpiyser, 
chociaż przedstawią nieto-ióckie po­
glądy w sprawie Pomórza i Gdąń&ka 
oraz Górnego Śląska w oświetleniu 
znacznie silniejśzem niż polskie, jed­
nak nie pomija i, polskich, którą znó- 
wuż same przez sięs jako prawdziwsze, 
mają swą siłę nąwęt,, gdy. są nieco w 
cień zasunięte, tak iż ostatecznie mó­
wi np, o Pomorzu:

„Francuz bezstronny będzie ude­
rzony wartością i głębokością argu­
mentów niemieckich tak samo, jak 
polskich. Gdyby był Niemcem, odru­
chy jego byłyby takie, jak jednomyśl­
nie w Niemczech. Gdyby był Pola­
kiem, odruchy jego byłyby takie, jak 
jednomyślnie w Polsce. I w tem tkwi 
dramat“ (str. 168).

I tu zatem zachowana! jest pewna 
miara, tembdrdziej, że łatwo sobie u- 
zupełnić, że to nie jest zdanie Francu­
za bezstronnego, lecz właśnie Francu­
za z lewicy i to hardziej skłonnego do 
jednostronności, niż bardzo wielu in­
nych na lewicy z p. Herriotem na 
czele.«

Tem dziwniejsze, że p. Jacąues 
Kayser uderza w zupełnie inne dźwię­
ki pod koniec swej książki:

nem. Nié chcę jednak wystawiać cię 
na próbę zbyt, długą, bo 4 ty mi 
zemkniesz w końcu. Więc chodźmy 
ną kolację do jeszcze jednego dziwa­
ka, który przez lat pięćdziesiąt głosi 
prawdy Boże i ma coraz mniej wy­
znawców... >

Pewnego dnia przyjechał Henryk 
odwiedzić Karola, i ostateczne obra- 
chowania z budowy przygotować do 
kolaudacji. Uściskali się serdecznie. 
Henryk patrzył z podziwem na Ka­
rola:

—. Karolu kochany — zawołał — 
nie mogę wprost uwierzyć, ż© ty tak 
sWobódńie mówisz i chodzisz,1 jàkbÿ 
nigdy nic., < Wszak byłeś pod wpły­
wem tego demona! —• Żeś wyszedł 
cało —- doprawdy podziwiać ! Śzaszę, 
jak wiesz. Wywiozłem, do Gdyni. Trp- 
ćhę się uspokoił — ale nà resztę ży­
cia złamany; Chodzi jak riiéprzÿtomr 
ny, nie wie, ; -cd się do niego mówi. 

yWyślę go WkrÓtcfe w podróż, 
dno samego 4 nawet przyjechałem z 
cżemć do-ciebie;;!--Ce--Ona ma 'W-sóbih, 
•.a kobieta, że tak za nią wszyscy sza-

Siedzi teraz w Zakopanem 1

mam wiadomości, — interesuję się nia 
w dalszym ciągu, bo możeby się jed­
nak namyśliła i wyszła za Aleksandra. 
Pragnąłbym tego calem sercem. Otóż 
mam wiadomości, że w smutku pogrą­
żona i ciągle płacze! Karolu złoty! — 
Tyś pomścił Aleksandra!

— Ależ, Henku, dajże spokój! — 
oburzył się Karol. — Co ty wygadu­
jesz?! — Daleki byłem i jestem od ta­
kich niecnych wobec niej intencyj! 
Czułem i czuję wielką dla niej sym- 
patję, bo w gruncie rzeczy to dobra 
kobieta, tylko bardzo nieszczęśliwa. — 
Znam jej życie — straszne było! Nic 
dziwnego, że wypaczyło jej charakter, 
Wyjechała, bo pewnie sprzykrzyło się 
jęj moje towarzystwo...

. — Sprzykrzyło? Ha ha! —. zaśmiał 
się Henryk. — Karolu kochany, chy­
ba zdajesz sobie sprawę, co .ją zmusiło 
do wyjazdu?! Wszystkie usiłowania, 

/ńy .ci§ żdobyę,,spełzły ną niczem! Roz- 
PA<*z ją stąd wygnała — podobnie jak 
Aleksandra! Co za dziwną pogmatwa­
nie uczuć! Opowiem ci, jak przyjęła 
wiadomość o jej wyjeździe twoja żónx 
Betonski doniósł mi o tem telefonicz­
nie, Nie myśl, Karolu, że cię szpie-

Poważna fabryka samochodów ciężarowych i autobusów
będąca w stanie wprowadzić na rynek najtańszy typ wozu, 
na jeszcze do oddania

na województwo Poznańskie.
Rehektańci, ustosunkowani fachowcy, żeehóą pRład&Ó 

szczegółowe oferty sub: „Konsegnacja“ do Tow. Reki. Międz. 
j. r. Rudolf Mosse, Warszawa, Marszałkowska 124. Tp827

„W rzeczywistości, jako t, zw. silne 
sojusze powstają Francji sojusze z 
Czechosłowacją, z Polską, z Rumunją 
i Jugosławją... A my dajemy tym sła­
bym sojusznikom pokusę nadziei, któ­
ra może ich powieść do przekształce­
nia pragnień mniej; lub więcej tajnych 
imperjalizmu w niebezpiecznie lekko­
myślne działania... Nacjonalista powi­
nien odwrócić się od tych pomniej­
szych sojuszów, które w chwili zatar­
gu mogą być raczej powodem słabo­
ści, a nie źródłem siły“ (str, 218).

Co więcej, w samym końcu spoty­
ka się już,j takie zdanie:

„Oto Polska, męczennica ale i drę- 
czycielka, której cierpienia krwawiły 
serca; wsżystkich, mających; jakiś ide­
ał, ale której uprawnionemu zmar­
twychwstaniu towarzyszą sposoby po­
stępowania,- których oczekiwałoby się 
tylko u jej wrogów" (str. 250).,

Jaką drogą doszedł p. Jacques Kay- 
ser do tak już bezwzględnych okre­
śleń, tem szkodliwiej się zaznaczają­
cych, że pomieszczonych we wnio­
skach końcowych? Niewątpliwie dla 
Francuzów sądy takie brzmią nie­
miło i niemal wyzywające wobec u- 
trwalonych tam dobrych uczuć dla 
Polski. Czem p. Jacques Kayser przy­
gotował sobie grunt dla zakończenia 
takiejńi poglądami?

P. Jacques Kayser, wiedząc, że so­
jusz francusko-polski jest wśród ogó­
łu frań^M^Ws^^no ugruntOwańj)!: 
bierze się,ę)° roboty w swym rozdzia­
le o Polsóe i Niemczech, znowu pod 
sam jego koniec, pó początkowych 
dźwiękach jakby bezstronnych, w spo­
sób, który trudno nazwać prostą dro­
gą, To bowiem, czem chce ten sojusz 
zohydzić ł podważyć w uczuciach 
francuskich, ubiera, w szatę zarzutów 
przeciw narodowcom francuskim, Po­
wiada bowiem znienacka:

„Występowali oni (narodowcy fran­
cuscy) przeciw, stanowiskń Piłsudskie­
go, twórcy tych legjonów polskich, 
które przeszły przez granicę rosyjską 
już na kilka godzin przed wypowie­
dzeniem - Rosji wojny przez Austro- 
Węgry i które, u boku arrnji austrjac- 
kiej, walczyły przeciw carskiej armji 
rosyjskiej. Nawet po wojnie, nacjona­
liści i rząd francuski stosowały ostra­
cyzm przeciw oswobodzicielowi Pol­
ski, przyszłemu. dyktatorowi i wielkie­
mu sojusznikowi Francji nacjonali­
stycznej i ui zędowej, marszałkowi Pił­
sudskiemu. Gdy dnia 26 grudnia 1918 
pose. Ernest Lafont Wystąpił w Izbie 
Deputowanych z obroną Piłsudskiego, 
p. Stefan Pichon, minister spraw za­
granicznych, przerwał mu - słowami 
(„Journal Officiel“):

— Pan, zdaje się, nie wie, że gene­
rał Piłsudski walczył w szeregach ar-

najf austrjackiej przeciw Rosjanom 
(żywe oklaski na wielkiej ilości ław)

„A jeden z członków większości n 
Mequillet, zawołął (w stronę p„ Lafom 
ta):

—- Otó pańscy Polacy, to są Polacy 
po stronie Niemiec (les- Połonais bn. 
ches).

„A oto ten sam Piłsudski, piętno­
wany, obarczany zarzutami, jest * dzk 
siaj przedstawia.*/ jako wybawca, ja­
ko ten, na którym Francja ma budd. 
wać całą swą politykę" (str. 181). '

Zakończenie to wyraźnie już Wska­
zuje, w jakich to zamiarach p. Jacqut& 
Kayser upodobał sobie to właśnie jed­
no tylko przypomnienie: chce zniechę­
cać uczucia; francuskie do sojuszu z 
Polską^ Dalszy ciąg jest już uderze­
niem wprost:

„Polska zawdzięcza demokracji nie 
przekreślenie swej sprawy w ciągu 
19 stulecia. A tymczasem obecny ‘jej 
kierunek urąga własnemu jej męczeń­
stwu w przeszłości. Czyny jej są w 
przeciwieństwie bezwzględnem wóbęc 
ducha pokoju i demokracji: zamysły i 
wichrzenia imperialistyczne, pośtępo- 
wanie gnębiące wobec mniejszości, 
dyktatura w postaci najbrutaińiejszej, 
okropne represje wobec ludności ukra­
ińskiej. I czyż miałoby się skierowy­
wać politykę francuską ną ścisłą 
współpracę z tymi, którzy przez swe 
wybujałości moglihy stworzyć groźbę 
zawikłanią międzynarodowe?" (g^d. 
na 182).7 .

">;Si0|Of pt^ęjście, • któj-em p. iięgues 
.Ęąyse^ przęprowądzą, myśl /czytginika 
.francuskiego ku,zer.wąmu z.Rolską.;?

Lepiej o terii w Polsce choćby w 
ogólnym zarysie Wiedzieć, ńii mieć 
uszy zatkane i przepaskę ńa oćząch. 
Jest to . ściśle związane z dzisiejszą 
rzeczywistością polityczną w Pólsce, 
której we Francji nikt nie rozumie, 
nikt ńie uznaje, nikt nie uważa za po­
myślną. To, co p. Jacques Kayser pł- 
sze tu w książce, pisze wielu innych, 
a także on sam, stale w ostatnim cza­
sie w dziennikach. Zazwyczaj riie jest 
to jeszcze głos niechęci, jak w tej 
książce ku końcowi, choć 4 takie już 
bywają^ ale głos żalu i ostrzeżenia; — 
Odzywa się óń wcale nie nà lewicy 
tylko, skóro tak poważnie ostrzegali 
ostatnio, w związku z rozprawą b. 
Więźniów brzeskich, p. Bernus. p; Ęu- 
ré, p. Muret, p. William Martin. Do­
konywa się zmiana pojęć j załamanie 
uczuć, a to są zawsze zjawiska, które 
mają następstwa najpoważniejszó.

Stanisław StrońskL

KTO
KUPUJE TOWARY ZAGRANICZNE, 

ODBIERA CHLEB
ROBOTNIKOM POLSKIMI

gował — dalibóg nie. Dostał jednak 
odempie zlecenie, by mnie powiada­
miał natychmiast o ważniejszych wy­
darzeniach. Otóż podzieliłem się 
wiadomością z panią Emilją. Rozpła­
kała się. Zdziwiłem się —- pytam o 
powód płaczu. Mówi mi: „Panie Hen­
ryku, gdyby między nimi do czegoś 
już doszło, nie wyjeżdżałaby, lub wy­
jechałaby razem z Karolem! Z tego 
Widzę, że ksiądz staruszek to jasno­
widzący święty człowiek“,.....

Zabrali się do zestawiania rachun­
ków i przygotowania całego aparatu 
kolaudacyjnego.

Zapukano do drzwi. Wszędł posła­
niec pocztowy 4 wręczył Karolowi iiat 
„pospieszny“. Karol popatrzył na pi- 
śmo — poznał charakter Adeli. DA®' 
brał .pokwitował, a gdy posłaniec ?wy- 
śzedł, różeiąwszy kopertę, rzekł do 
Henryką:,

— List to od pannyAdeli, J»k° 
przyszły twój teść, a nąrazie przyja­
ciel, nie chcę mieć żadnych tąjemn*c 
PFz©ń tobą. Przeczytaj go głośno, tum 
że ći się oćży na niejedno otworzę-

a ■ (Ciąg .^'■’''zY nastąpił
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p^^iękowe Kino „Metropolis** odpon;edraiku i intego 1932 Dźwiękowe Kino „Metropolis
Triumf śmiechu — Największy przebój sezonu —- Najnowsze arcydzieło Joe May a p-

Jej Ekscelencja - Miłość“.
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W roli głównej niezrównana, fascynująca gwiazda Franki ANNABELLA' W innych rolach: RogerTrevi 11^
Anore Lefaur, Greta Teimer i ulubiony król komików paryskich PRIN -E.

tarne piosenki do tego filmu najmodniejszego kompozytora chwili oheeael Waltera Jurmana. Foxtrott «.„Czy znasz mój rytm 
popalam f ® fango« ,Ty me jesteś pierwsza*

Wale« „O tobie myślą całą noc/

Gra i śpiewa dosłownie cały Paryż. Na scenie: atrakcje artystyczne.
■ „nse o godzinie 4,30, 6,30 i 8,30. Przedsprzedaż biletów w dni powszednie od 12—1 w południe. W niedziele i „więta o go z ny^ 

®ea w południe. (Telefon 11-55).

Z życia Polonji amerykańskiej
Paderewski wśród Polon ji — Widzą w Mistrzu przyszłego 
nrezydenta Rzeczypospolitej — Zdrów, rześki i ruchliwy — 
1/ośe ich uświadomi... — Jubileusz dr. Fronczaka — Wieści 

1 Chicago — Kto kształtował duszą polską W ychodztwa —
Książka redaktora Osady 

(Od własnego koresp, .Kurjera Pozn “)
Nowy Jork. w styczniu. 

Wspaniale i entuzjastycznie gorące
„rzy jęcie zgotowała Polon ja nowojor- 
g^a przybyłemu na ziemię amerykań- 
gką Mistrzowi Paderewskiemu W bo­
rato udekorowanej przystani oczekiwali 
Prezydenta ítem -mianem Polonja tyłu 
juje wielkiego Męża, widząc w nim 
przyszłego Prezydenta Rzeczypospolitej 
polskiej) przedstawiciele organ zacyj 
polskich ze sztandarami, pośród któ- 
rych nie zabrakło również, miłych ser­
cu Paderewskiego weteranów polskich 
w błękitnych mundurach i Komitet O- 
hywatelski. Powitalnym okrzykom i 
radości nie było końca. Pan Kleczkow­
ski .redaktor „Kurjera Narodowego“ 
wręczył Paderewskiemu w imieniu Ko­
mitetu Obywatelskiego specjalny „Adres 
powitalny“, artystycznie wykonany 
przez artystę - malarza, p. Sowińskiego. 
Na biało-czerwonych wstęgach wieńca, 
którym obdarzono Paderewskiego, wid­
niał napis: Witaj Panie Prezydencie — 
Polonja na Wschodzie. W sali recep­
cyjnej wygłoszono kilka mów powital­
nych, krótkich a serdecznych, przepojo­
nych czcią, lecz zarazem radością, jaką 
odczuwają Polacy zamorscy witajac za­
służonego Syna Polski. Artysta muzyk, 
p Józef Kallini odśpiewał pieśń, skom­
ponowaną przez siebie na cześć Mistrza, 
swego nauczyciela.

Paderewski, mimo, że miał podróż 
dość burzliwą, czuje się. zdrów i rzeżki: 
nie widać po czerstwem obliczu i bar­
dzo żywem usposobieniu Mistrza, że li­
czy już przeszło 70 lat. Dal się nawet 
skłonić, acz niechętnie, do udzielenia 
wywiadu osobistego dla filmów dźwię­
kowych. amer firmie ..Paramount Pic- 
tures Corporation“, o czem agencje pra­
sowe rozniosły już wiadomość po świę­
cie.

Mistrz odegra w Ameryce około 50 
koncertów, w tern fcrzy na bezrobot­
nych, którzy tu w Stanach, według słów 
Paderewskiego cierpią bardziej pod o- 
buchetn nędzy, niż gdziekolwiek in­
dziej. gdyż przyzwyczajeni są do. zwy­
kłego w czasach normalnych, dość wy­
sokiego poziomu życia. Mistrz poświę­
ca około 5 godzin dziennie grze, przy­
gotowując się do koncertów; dawniej 
grywał dziesięć godzin dziennie, lecz 
połowę tego czasu poświęcał grze dla 
własnej przyjemności. W wywiadzie 
pośredniczył konsul, p. Marchlewski, 
zadając Mistrzowi pytania.

Polonia spodziewa się, że pobyt Pre­
zydenta Paderewskiego w Waszyngto­
nie, wpłynie uzdrawiająco na bieg my- 
śli polityków amerykańskich, gdyż 
twórca zachodnich granic Polski, bę­
dzie mógł ich uświadomić najlepiej, ja­
kim, klejnotem dla naszej Ojczyzny jest 
właśnie ta prastara ziemia polska, na 
którą Niemiec ostrzy kły i, wyciąga po 
nią drapieżne pazury.

o « e
Dr. Franciszek Fronczak z Buffalo 

b członek Komitetu Narodowego w Pa­
ryżu, wielce zasłużony działacz narodo­
wy, wybitny społecznik i mąż Wielkiej 
nauki, obchodził niedawno 25 lecie u- 
rzędowania jako komisarz zdtrowia w 
Buffalo. Jubilat piastuje szersg wyso­
kich stanowisk naukowych; w jesieni 
nbrano dr Fronczaka prezesem Amer. 
Stowarzyszenia Higjenicznego. Za za­
sługi, położone w wojnie światowej o- 
trzyrnał dr. Fronczak odznaczenia w po­
staci orderów i krzyżów zasługi od Pol­
ski, Francji i Włoch. W r 1919 był 
wysokim komisarzem i doradcą medycz­
nym pierwszei komisji amer. Czerwo­
nego Krzyża do Polski.
«S7,.b!lat urodził się w Buffalo w roku 
°'ł i iest svnem emigranta, powstańca 

? r 1848 i 63 r Wielkopolanina Z krwi 
i ducha Polak prawy, ofiarnv w pracy

płan, czyni przygotowania, celem ucz­
czenia swego wychowanka.

, Konsulat polski w Chicago mieści się 
obecnie w nowej, pięknej siedzibie, 
przy 1500 Dearborn Parkway. Aktu 
poświęcenia dokonał ks. Kazimierz 
Sztuczko, proboszcz parafji św. Trójcy.

W .uroczystości .poświęceni«' wzięli 
udział' wybitni członkowie '-.Polonii-'oraz 
dygnitarze ze świata politycznego. Pre­
zes, Jan Romaszkiewicz przemów ił. w i- 
mieniu Zw: Narodowego Polskiego i 
złożył na ręce konsula piękny sztandar 
polski, jako-dar od organizacji, goćzem 
zabrał głos prezes Zjednoczenia P. Rz. 
K., p. Olejniczak i kolejno wielu inhych 
przedstawicieli polskich towarzystw i 
związków. Programem wokalno - mu­
zycznym z udziałem p. Wiłkomirskie­
go, skrzypka i śpiewaczki p Janiny Ło- 
bodówńy, zakończono uroczystość.

Sprawców napadu bandyckiego na 
kasę parafjalną na Trójcowie wyśledzi­
ła policja i zamknęła w więzieniu Jed 
nego z bandytów zastrzelił policjant 
podczas pościgu.

_____  vuoll„ „ _. Chicago broni się przed bankruc-
dia dobra Wychodztwa i Macierzy dr I twem. Rada miejska była zmuszona u 
gończak zaskarbił sobie uznanie i chwalić redukcję płac we wszystkich 
cześć rodaków i obcych, Polonja buffa- I wydziałach miejskich, Zniżce płac ®-

loska uczciła srebrny jubileusz zasłużo­
nego rodaka wspaniałym bankietem.® o ®

Z Chicago donszą: Uroczystość kon­
sekracji nowego biskupa elekta, ks Sta­
nisława Bony, odbędzie się dnia 25 lu­
tego, w katedrze Najświętszego Imienia. 
Ceremonji wyświęcenia dopełni ks 
kardynał Mundelein w asyście kilku bi­
skupów. Na uroczystość przybędzie 
również ks. biskup Paweł Rhode z 
Gręen Bay. Ks. Kardynał Prymas 
Hlond przesłał k§ biskupowi Bonie ser­
deczne gratulacje. Pierwsze uroczyste 
nabożeństwo pontyfikalne odprawi no- 
wowyświęcony biskup w kościele para­
fialnym, pa Kazimierzowie. Paraf ja św 
Kazimierza, w której ks biskup Bona 
urodził się,' wzrósł i pracował jako ka-

Wiesz
MAMUSIU!

Odkąd daje*» mi tego Skotta, 
jestem najsilniejszy w klasie.

Emulsja Scotta
znakomita odżywka witaminowa dla dziecL
Wzmacnia i rozwija organizm dziecka-’ ehroni go przed krzywicą 
(aagielsią chorobą) i chorobami zakainemi, jak: koklusz dyfte­
ryt szkarlatyna. grypa itp. Lecz żądajcie tylko oryginalnej 
Emn.sji Scotta, naśladownictwa bowiem aą małowartoiciowe. w srts

legli-wszyscy urzędnicy, począwszy od 
burmistrza aż do stróża; otrzymywać 
oni będą pensje za sześć godzin pracy 
dziennie i za 24 dni w miesiącu, co po­
mniejszy ich dochody o 20 proc. Nowy 
system oszczędnościowy wprowadzono 
na próbę na przeciąg stycznia i lutego. ’ 
Według obliczenia miasto zaoszczędzi . 
w ten sposób ił miljónów do! rocznie 
na samych pensjach. Najgorzej wyjdą 
robotnicy miejscy, gdyż przy 6-godzin­
nym dniu pracy zmniejszą się ich do­
chody o 27 proc. Na szczęście nie u- 
chwalono żadnych redukcyj ze wzglę­
du na bezrobocie. Tak więc, rekordo­
wo pracująca Ameryka obniża czas 
pracy i płace^

Pan Stanisław Osada z Pittsburga, 
redaktor „Sokoła Polskiego“, znany 
wśród Polonji działacz narodowy zaj­
muje się żywo sprawą ratowania pol­
skości Wyctiodżtwa. Inicjatywa, p Osa­
dy ) dąży w kierunku najściślejszego 
skonsolidowania wszystkich Polaków, w 
Ameryce.pod jeden sztandar polskości, 
z jednolitym programem działania. -— 
Pracy tej poświęcą p. Osada najlepsze 
swoje siły..

W r. 1930, z okazji 50-lecia Związku

Narodowego Polskiego, napisał p. Osa­
da dziełko p. t. „Jak się kształtowała 
polska dusza Wychodź twa w Amery­
ce“, poświęcając pracę swą „tym, którzy 
budowali Związek na narodowych za­
sadach, oraz wszystkim tym, którzy dziś 
wierzą we współpracę wszystkich orga- 
nizaęyj dla obrony zagrożonej polskości 
Wyc-hodztwa“ Jafc pisze autor w de­
dykacji, -

, i Poważna praca p, Osady Jest oparta 
nairzecżowyni mąterjale:, jak listy, ode­
zwy,, artykifły prasowe i t. d. Uwypu­
kla się w niej wielka i chlubna rola, ja­
ką w rozbudzeniu duszy Wychodztwa 
polskiego spełniła narodowa - demokra­
cja. Związek Narodowy Polski i Sokół 
Polski, pracując w oparciu na ideach 
narodowych, kształtowali zdrowo i 
szlachetnie ducha polskiego Wychodz­
twa, lecz pracy tej przeszkodzili „nowi 
ludzie“, pragnący całe Wychodztwo 
przerobić gwałtem na piłsudcżyków. — 
Jednakże hasłem Wychodztwa nie mo­
że być partyjność czy apoteoza jednego 
wodza, lecz, jak to pięknie wyraża sza 
nówny autor: „Język polski — najdroż­
szy nasz skarb z. Ojczyzny wywieziony, 
przy pomocy którego my i daieci nasze 
w-ttajd&kuyeh. pokoleniach,.eaeypać mo­

żemy poza tern wszystkiem co nam daje 
Ameryka, jeszcze z nieprzebranych 
skarbów wielkiej kultury Narodu Pol-

Bardzo ciekawe są rozdziały w któ­
rych autor pisze o ustosunkowaniu się 
Wychodztwa wobec wyzwalającej się z 
pęt Ojczyzny: przyjazd Paderewskiego, 
pierwszy Sejm Wychodztwa'w Detroit 
w obecności Paderewskiego i Dmow­
skiego i ińne.

Dziełko świadczy chlubnie o pracy x 
szlachetnej intencji autora^ Dotarło o- 
ono obecnie'do rąk wybitnych mężów w 
Polsce i zagranicą i wzbudziło zrozu­
miałe zainteresowanie u wszystkich 
tych, którym nieobojętną jest sprawa 
żywotności narodowej Polonji zamor­
skiej. Pan Osada odbiera zą swą. pracę 
podziękowania, słowa uznania i zachę­
ty do dalszej działalności. Ks, Kardy’ 
riał-Prymas Hlond -r- jak już wspomnia­
łem — przesłał panu Osadzie podzięko­
wanie. oraz błogosławieństwo do dal­
szej pracy literackiej, owianej duchem 
polskości i katolicyzmu. B R.

Ochronka Dzieciątka Jezus 
naP. W. K.

Koto opiekuńcze Ochronki Dzieciątka 
Jezus na P W. K. otrzymuje stały fun­
dusz na mleko dla dzieci tejże ochronki 
Szanownym ofiarodawdom pragniemy na 
tern miejscu zdać krótkie sprawozdanie 
oraz wyrazić serdeczne „Bóg zapłać".

Pani inżynierowa Mieczy stawowa. Ma- 
tuszewska zorganizowała tę doraźną po­
moc, na którą składają datki: Polska Cen­
trala Spółdzielcza Kolei, pp. Stanisław Zlo- 
iogórski i dyr. Smólski. p drowa Ryma­
szewska p, inż Pillerowa. p gen Sochą- 
czewska, p. inż. Cedlerowa, p. Stefanja 
Wtorkowska. p inż Heinzlowa, p. WłaĆL 
Górska p Marta Bąkowa, p Celina Sikor­
ska, p. Tadeusz Kamiński p inż Matusze­
wska, p. drowa Wicentowiczowa i Koto 
Pań Ziemianek. .

Od 1 października 1931 r. otrzymuje 98 
dzieci w ochronce dwukrotny posiłek Ba­
no o ltl gorącą polewkę z maślanki i- bul­
kę, popołudniu o godz 2 szklankę gorący 
go miska z bułką. Polewkę dąje bezpłat­
nie mleczarnia szwajcarska p. szambetan« 
Stanisława Turny. Bulki dostarcza Kón- 
śum Urzędników Polskich, piekarnia p. 
Kowalskiego na Łazarzu i Komitet .św. 
Wincentego a Paulo parafji łazarskiej. — 
Cukier przesiał Bank Cukrownictwa.

Od Młodych Polek miasta Poznania do­
staliśmy 150 ciepłych pantofelków, które 
dzieci wdziewają podczas pobytu w o- 
ochronce P. dyr. Kratochwillowa przesłała 
cieple sweterki i barwne lalki, a p Anna 
Chrzanowska całą kolekcję zabawek, tak, 
że każde dziecko ma „swoją własną" Ks. 
dyrektor Wolkowski imieniem ..Caritasu“ 
podarował chłopczykom ubranka, dziew­
czynkom sukienki i 20 centnarów' węgla.

Z ofiar doraźnych ..na gwiazdkę" o- 
chronka obchodziła święto uroczyście i ra­
dośnie przy choince, żłóbku, zabawkach i 
słodyczach z takiem utęsknieniem wycze­
kiwanych przez dzieci Z ofiar całego sze­
regu osób, które kwdtowano w ..Kur Pozn.“ 
ochronka urządzą się i rozrasta się we­
wnętrznie. zamieniając się z doraźnego 
przytułku w poważną instytuęję wycłió: 
wawczą.

Dzięki rzeteinej pomocy magistratu sfc 
miasta Poznania, jego szczerej trosce a 
dzieci nędzą dotknięte, ochronka od 1 lu­
tego br rozszerza się o dwie duże, słonecz­
ne sale. Będziemy mogli przytulić wszyst­
kie dzieci P. W. K., dając im- jeszcze za­
biegi higieniczne, tj kąpiel i opiekę le­
karską. Tą ostatnią służy bezinteresow­
nie p dr. Witaszek, który raz na tydżiesi 
odwiedza dzieci udzielając pomocy.

Ktoby się zainteresował życiem dzieci 
w ochronce, ten może ją zwiedzić co śro­
dę między godz. 10--12.

Światło elektryczne 
bez prądu

W laboratorium Tow. Flektrycznegi 
Westinghouse udaio się doświadczeń.e : 
zapaleniem lampy elektrycznej bez użych 
prądu. Wynik ten otrzymano przy użyci» 
anteny, nadającej ultrakrótkie faie zm en 
ne z siłą 15000 wattów. Fale nadawani 
przez antenę tworzą t zw. pole elektro 
magnetyczne o wysokiej częstotliw śc: 
Emanacje tego pola zapalają żarówki u 
promieniu 12 metrów, rozgrzewają wod 
zawartą w naczyn ach metalowych et« 
Wynalazcą nowego systemu jest inżynie 
amerykańskich zakładów tow. Westins 
house, H V, Noble.
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Teściowa
Ostatnio zeszedłem na psd, miłego 

eoprawda, ale zawsze psa, zkolei trze­
ba posiąść się wyżej i pofeljetonizo- 
wać na temat teściowej. Pojęcie to 
straciło w naszych czasach wiele zna­
mion charakterystycznych. Teściowej 
niema. Postępom techniki zawdzię­
czamy, że właściwie zabrakło już wpo­
śród nas starego, zrzędzącego, roz­
czochranego koczkodona. Tak jak 
dzięki radju niema ludzi samotnych. 
Możesz zachować pełną aktywność 
kulturalną; „splendid isolation“ w do­
brym zupełnie gatunku, nie wycho­
dząc zupełnie z pokoju. Technika u- 
lepsza się z dniem każdym i — jako 
żywo. nic nie jest temu winna, że 
człowiek nie jest z dniem każdym 
lepszy!!

Nietylko lepszy nie jest, ale i rozu­
mu mu nie przybywa. Powiada słu­
sznie Roman Dmowski: „Im maszyna 
mądrzejsza, tem człowiek głupszy“. 
Łączy się to poniekąd z problemem 
czy z kompleksem teściowej. Matka 
męża jest dziś napewno młodsza, 
piękniejsza, uczesańsza, niż bywała 
dawniej, ale czy jest tem samem, za­
wsze i w każdym przypadku — roz­
sądniejsza? Trudno mi sądzić wobec 
braku potrzebnego’ materjału obser­
wacyjnego, ale to wiem, że kłopotu z 
nowym typem teściowej miewam nie­
mało.

Spotykam np. młodą, na glanc wy- 
świeżoną paniusię, która śpiewa ocza­
mi „Ty i moja gitara“, a równocześnie 
temiż samemi oczami strofuje mnie, 
ŻP jej nie pozdrowiłem.

— Pan mnie nie poznaje?
— Istotnie, hm ...
Po krótkiem wahaniu pada nazwi­

sko i już wiem, skąd to zahaczenie. 
Znałem przecie osóbkę przed dziesię­
ciu laty, jako imość zażywną, pięć­
dziesięcioletnią. A dziś — miódka! 
wiochna! ósmy cud świata! Miło mi, 
ale istotnie nie poznałem na pierwszy 
rzut oka.

Krzywda w tem oczywista. Pieje- 
my hymny na cześć rad ja, filmu, stra- 
tosfery, tele-czaplina, a czemu nikt 
nie śpiewa o fryzjerze cudotwórcy? I 
o- męczeństwie tych dziesięciu tysięcy 
pań w biednej Polsce, które na hisz­
pańskich krzesłach samochcąc męki 
znoszą srogie i kąsające tortury. On- 
dulują się, . sztafirkują, masują, pła­
wią i cierpią, straszliwie cierpią przez 
dwie godziny, aby za tę cenę zdobyć 
na przeciąg trzech dni wiochnę na 
twarzy i ósmy cud świata w spojrze­
niu. Ale, że każdy wynalazek jest u- 
łomny, więc nie każdy fryzjer i nie 
wszystkie swe klientki zdoła wyposa­
żyć w... szacunek u ludzi, gdy dama 
wstanie z fotela. Nie jest to copra- 
wda rzecz istotna i na twarzy wido­
czna, ale podobno ważna. Więc po- 
wtórztńy literami, czyli spróbujmy „li­
terować“ (uwaga! nowe słowo, urodzo­
ne miesiąc temu w głośniku!): S — 
jak Sara, z — jak zupa, a — jak Abra­
ham, c — jak cymbał, u — jak ulica. 
Słowem szacunek, bo czasem chciało- 
by się z pełną rewerencją uczcić star­
szą panią. Niech będzie modnie ucze­
sana, niech będzie znakomicie wy­
sportowana, gibka i elastyczna, ale 
zawsze starsza pani. A tu trach! Naj­
pierw wogóle nie poznałeś, a potem 
przypomina ci się stary, ośmnasto- 
wjeczny, dziś bardzo na czasie parol: 

— Jak się panu podoba madame X? 
— Nie wiem, nie znam się na ma­

lowidłach.
Opowiem tu o takiej teściowej ze 

wszech miar interesującej i na ten li­
teralny szacunek , zasługującej. W ca­
lem wogóle życiu. Wyszła za mąż 
młoda Małżonek był faitlapa i o nic 
niedbały. Majątek niewielki zape­
wniłby domowi utrzymanie, ale o 
kształceniu trzech córek, tak jak ona 
chćiąła, nie było mowy, ani pana do­
mu głowy. Więc się rozeszli, a pani 
powiedziała sobie: potrafię zapraco­
wać, bo talent mam. Zaczęła się pra­
ca nad usprawnieniem tego talentu do 
muzyki. Fortepian, nawet kompozy­
cje. Po kilku latach pani zaczyna 
koncertować. Brawo w Warszawie, 
brawo w Paryżu, Rzymie, Lipsku, Me­
diolanie. Ba, i w Londynie również. 
Wogóle nie widziano dotąd kobiety 
tak grającej na fortepianie. („Powia­
dają, że ja nie gram, ale deklamuję!“) 
Potem Petersburg, cary, króle, książę­
ta Waljl i Jorku, następcy tronów. 
Hołdy, upominki. Cześć pianistce i 
cześć kompozytorce. A wszystko po 
to, aby trzem swoim córkom zapewnić 
byt i przyszłość. 0 kompozytorco mó­
wią również z entuzjazmem. Że jest 
„ogniwem łączącem klasycyzm z Cho­
pinem“. Nie wiem, czy tak było, ale 
nie ulega wątpliwości, że chyba tylko 

rtepian jednego Chopina prze wyż

szył tę panią w ilości zebranych okla­
sków w różnych miastach Europy. Po­
nadto dużo biżuterji w upominku i 25 
liwrów w gotówce honorowej od któ­
regoś z dynastów Wielkiej Brytanji.

Nie sama gra budzi oklaski. Urok 
kobiecy również. Poznał się na nim 
taki smakosz, jak J. W. Goethe. Tre­
ma, Bisanzio! W Wejmarze (1823) 
wystąpiła na koncercie w czarnej pod 
szyję sukni i to się Olimpijczykowi 
najuardziej podobało. Wogóle zako­
chał się. W grze i w kobiecie. I tak 
pisze w liście do Zeltóra (24. VIII. 
1823): „Gdy Hummel przestaje grać, 
zdaje nam się, że to jakiś gnom przy 
pomocy potężnych demonów dokazał 
takich cudów, za które nie mamy od- 
wagi mu dziękować; gdy zaś ona 
wstanie od fortepianu, podejdzie i 
spojrzy na człowieka, wówczas nie 
wiemy, czy nie powinniśmy się raczej 
czuć szczęśliwi, że grać przestała.“ 

Formę „my“ uznać tu trzeba raczej 
za „pluralis majestaticus“, bo Goethe 
zadużył się w tej „warszawskiej nóż­
ce“, jak sam pisze, bez pamięci. A 
ona? Odpowiedziała mu po swojemu. 
Uśmiechem. I nic więcej, tylko tyle. 
Jedni mówią, że nic dziwnego, bo od­
znaczała się oziębłością erotyczną (typ 
„mulier frígida“), drudzy (t. zn. ja 
sam) sądzą, że przeważył wzgląd na 
dobre imię matki trzech córek. Przy­
puszczam, że prof. Kleczkowski mógł­
by swym słuchaczkom, gdyby go za­
pytały, powiedzieć więcej o roli tej 
Polki w twórczości Goethego.

Wędrownica nieustanna po salach 
koncertowych, nienasyta poklasku. 
Gdy osiadła na czas jakiś w Rosji, 
zjawia się w jej domu pewien rodak, 
co miał światło ukryte w duszy. A był 
ponadto człowiekiem niesamowitym. 
Ale nie z tych, którzy zjadają węża 
żywego na przekąskę po wódce. Co tu 
dużo ukrywać! Poprostu: Adam Mic­
kiewicz w domu Marji Szymanow­
skiej. Oni to byli bowiem. Wpływ 
duchowy, jaki ta kobieta, a raczej 
atmosfera domu matki z trzema cór­
kami, wywarła na poetę, był olbrzy­
mi, niedoceniony stanowczo. A po­
nadto Mickiewicz odnosił się bardzo 
współczująco do dziewczątek. Wiado­
mo zaś: dziecko za rękę, matkę za 
serce. I tak sobie żyli w przyjaźni 
okrutnej i pod wpływem wzajemnym 
aż do śmierci. Bo pani Szymanowska 
nagle, niespodziewanie i zupełnie nie­
potrzebnie umarła na chorobę w Pe­
tersburgu, 25, lipca 1831. (Dlatego 
święcono jej stulecie w roku ubie­
głym.)

Obszerną monogarafję o tei niepo­
spolitej kobiecie przygotowuje znany 
historyk Adam Czartkowski.

Więc skoro umarła, to jak można 
mówić o teściowej? Cierpliwości, za­
raz się wyjaśni.

W tym czasie Mickiewicz był już 
daleko. Zagranicą. W Wielkopolsce. 
Że udało mu się wczas zwiać z Rosji, 
cieszył się także i dlatego, że mu ta­
meczne poszukiwania żony obmierzły. 
Szukał, gdzie się dało. Z trzema Ro­
sjankami żenić się pragnął. I ledwie 
uciekł. W Poznańskiem bawił w na­
stroju dojrzałym do małżeństwa. 
Wszystko składało się na to, że wybie- 
rze Wielkopolankę za żonę. (Nie te­
raz zaraz, lecz po ukończeniu powsta­
nia.) Tymczasem wchodzi mu w dro­
gę pani Łubieńska. Romans. Jak za 
dawnych petersburskich czasów. Za­
słoniła mu świat i te posażne jedy­
naczki, które w domu Grabowskich 
bywały.

Do pani Konstancji Łubieńskiej 
może mieć Wielkopolska słuszną pre­
tensję! Najniepotrzebniej w świecie 
usidlała w takiej chwili Adama Mic­
kiewicza.

Potem, jak wiecie, pojechał do Pa­
ryża. I tu pewnego pięknego poran­
ku zjawia się w mieszkaniu poety za­
płakane dziewczątko z tej tam prze­
miłej, minionej na zawsze atmosfery. 
Celinka Szymanowska. Panna naści- 
gła, „enfant modele“, jak to powiada­
ją. Coś kiedyś gdzieś żartem dziecku 
powiedział. Ona wzięła to na serjo i 
po śmierci matki przyjechała. „Chcia- 
łem z niczem odprawić — pisze Mic­
kiewicz w liście do Odyńca, niedawno 
dopiero odcyfrowanym — ale Celina 
zmieszała mnie bardzo dobrem znale­
zieniem się, oświadczając, że manatki 
zabierze 1 wróci, nic do mnie nie ma­
jąc na sercu.“ Cóż było robić z pla- 
czącem dziewczątklem, w którem bła­
he powiedzonko rozkwitło w kwiat 
oczekiwania?! Ożenił się. Z Celiną 
^Szymanowską? Właściwie nie. Ra­
czej z domem jej matki i z atmosferą, 
jaką wokół siebie roztaczała ta nie­
zwykła kobieta. — Która miała nie-

tylko wyjątkowy talent. Lecz ró­
wnież wytrwałość niezwykłą. Oraz 
dużo uroku kobiety ludzi podbijają­
cej. A również charakter. Poczticie 
obowiązku nadto. I tem wszystkiem 
zasłużyła na literalny szacunek u 
współczesnych i potomnych. Sądzę, 
że godzi się ją nazwać teściową Mic­
kiewicza. I powinszować Mu wspa­
niałego wyboru. Bo co do żony sa­
mej, to było, jak wiemy, gorzej.

A z życia Adama Mickiewicza tę 
jeszcze mamy naukę, że z małemi 
dziewczynkami nie należy robić nie­
potrzebnych żartów.

STANISŁAW WASYLEWSKI.

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIĄ WSZYSTKICH 

GŁ0DNYCH1

Trzeba się uczyć...
Józef Birkenimajer, znakomity kry­

tyk literacki, nadesłał nam ciekawy ar­
tykuł w związku z polemiką, wywołaną 
napaścią p. I. Krzywickiej na przekład 
polski ostatniej powieści Hamsuna „Au­
gust Powsinoga“. Polemikę w tej spra­
wie zamknęliśmy już w n-rze 16, poda­
jąc za „Wiadom. Liter? odpowiedź tłu­
macza, Gz. Kędzierskiego. Dlatego więc, 
wyłączywszy z artykułu Birkenmajera 
wszelkie uwagi polemiczne, podajemy 
poniżej wywody jego natury zasadni­
czej. Oto one:

Czas już wielki, by w sprawach ję­
zyka polskiego przestali zabierać głos 
„krytycy“, nie znający ani języka, ani 
literatury. Pamiętam występy pewnego 
debiutującego anglisty, który poważył 
się urągać świetnemu styliście (i to ma­
jącemu za sobą fachowe studja poloni­
styczne) prof. Wł. Tarnawskiemu, gdy 
znalazł w jego książce rzekomy nowo­
twór: „batjar“ (ulicznik), używany co- 
najmniej od lat czterdziestu kliku przez 
tak wybitnych literatów, jak Wasylew- 
ski, Makuszyński. Nowaczyński, Bran- 
dowski, Jerzy Bandrowski, a nade- 
wszystko Kasprowicz (jeden z sonetów 
jego ma tytuł „Batiar“). Tenże anglista 
za ..nowotwór“ poczytał w czyimś prze­
kładzie wyraz „żelastwo“, używany od 
lat Łódaj" trzystu, a nader pospolity u 
Kasprowicza, Żeromskiego. RódźiewF 
czówny etc. Innemu angliście nie po­
dobało się w moim przekładzie „Róży 
tajemniczej“ Yeatsa wyrażenie „twarz 
jego wydawała troskę niepowszednią“, 
przejęte żywcem z... „Grażyny“ („wy­
dając twarzą troski niepowszednie“). 
Ktoś znów przyganiał któremuś z tłu­
maczy,_ że .przejął z angielszczyzny dzi­
siejszej (!)“ nazwę „szypra“ (kapitana 
mniejszego statku), choć ten wyraz od 
czasów Kłonowicza aż po dziś dzień bez 
przerwy istnieje zarówno w mowie fli­
saków jak w mowie literackiej. Inny 
recenzent gniewał się na Szczucką, że 
rzekomo tworzyła „wołacz“ „Stacho“ 
od „Stach“; powinien był gniewać się 
na siebie samego, że nie odróżniał woła- 
cza od mianownika ...

Nie chcę przykładów mnożyć, więc 
zakończę ten list drobnem wspomnie­
niem. Ileś-tam lat temu, gdy kończy­
łem nadszarpnięte wojną studja uniwer­
syteckie, wypadło mi na seminarjum 
czytać jakąś pracę o Mikołaju Reju; w 
jej toku zacytowałem znane powszech­
nie słowa tego pisarza, zawarte w „Prze­
mowie krótkiej“:

Bom ja też prosty Polak, nigdziej nie 
. jeżdżając,

Tu-m się pasł na dziedzinie, jako 
lecie zając ... itd.

Gdy po referacie wywiązała sie dy­
skusja, zerwał się pewien osobnik, dziś 
w pewnych sferach uchodzący za „tęgie­
go krytyka“, i jął mi zarzucać, że popeł­
niam takie „błędy językowe“, jak ..ni- 
gdziej nie jeżdżając“, .gdzie co indziej

Żywności i Przedmiotów Użytku“.
Pp7,06

Do Szanownego Zarządu
Matnrycznych i Dokształcających Kursi» 

„WIEDZA" ”
w Krakowie

ul. Studencka R,
Niniejszem uprzejmie zawiadamiam '¡j 

złożyłem egzamin dojrzałości gimnazjum 
typu humanist. w Państwowem Gimna­
zjum Połskiem w Bielsku.

Za przygotowanie mnie do tego egza. 
minu w drodze korespondencji, składam 
na tej drodze Szan. Zarządowi i całemu 
Gronu Szan. P. P. Profesorów serdeczne 
podziękowanie.

Andrzej Maszczak 
Tp 836 Kamienica nr. 230, p. Bielsko

słychasz“ (nb. z tegoż utworu), „dziwo­
wał się“ (tamże) etc. Dopiero-ż ja mu 
prosto z mostu: „Bracie miły, o te 
wszystkie wyrażenia miej pretensje nie 
do mnie lecz do Reja, który ich używał“, 
I poradziłem mu, żeby sobie wziął do 
serca następne wiersze z tejże „Prze­
mowy“:

„Aczem był n i e u e z o n y, przed­
sieni jednak czytał,

A czegom nie rozumiał, ¡n- 
szych-em się pyta}“.

Sądzę, że te słowa możnaby zastoso­
wać do niejednego z krytyków dzisiej­
szych, potomków tego plemienia, co nie­
gdyś wytykało prowincjonalizmy Mic­
kiewiczom, Tetmajerom i Dygasińskim, 
a rzekome rusycyzmy Sienkiewiczom i 
Żeromskim. A zdawało się, że te „kry­
tyczne“ Centaury i Chimery zdusił już 
sto lat temu Mickiewicz, gdy rzucił im. 
hasło: „Trzeba się uczyć, upłynął wiek 
złoty!“

Dłoń Pańską ściskam
Józef B i r k e n m a j e r.

Głośna rozprawa
r G n i e z n o, 30 i. (Tel wł.) W po­
niedziałek o godz. 9 rano przed sądem 
ókręgow-ym w Gnieźnie odbędzie się 
głośna rozprawa przeciwko Konstante­
mu Stawniakowi i Klarze Fareckiej, 
oskarżonym o morderstwo i kilkanaście 
zgwałceń. Na rozprawę powołano prze­
szło 50 świadków. Oboje oskarżeni do 
winy nie przyznają się. Stawniak od­
wołał nawet w międzyczasie zeznania, 
złożone w pierwotnem śledztwie. Spra­
wa budzi zrozumiałe zainteresowanie.

Rozprawa, o ile w toku jej nie zaj­
dzie nic nadzwyczajnego, potrwa trzy 
do czterech dni. O przebiegu jej infor­
mować będziemy Czytelników naszych 
codziennie, (br)

Młodzieńczą cerę zacho­
wasz na zawsze, wyjąe 

się codziennie

BJi »85®

MYDŁEM BEBE 
S7OFMANA.

Skuteczny środek■
przy wszelkich przeziebienUcb 
organów oddechowych : knszię 
działający ochr onie i niettoOch 
alej wartości leczniczej siano

wią znane od 40 lat

Prawdziwe tylko z marką ochr 
„3 JOdły“. ZBóra 15 000 notariat 
me uwierzytelnień św ade >w 
lesi niezbitym dowodem d br c 
t”chże Do nabycia we wszvsi 

kich aptekach I droaeriach
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Około budżetu stół, miasta Poznania
J}udiet na rok 1932-33 jest o ił pól miljona niższy 

od zeszłorocznego
Budżet st. m. Poznania na rok obrą- 

bunkowy 1932-33, z którym komisja fi- 
cn 30Wo'- budżetowa załatwiła się; w 
nteciwstawieniu do preliminarzy bud- 
• towyełi w poprzednich latach, w przy- 
fnieszonem tempie, a który ze względu 
, konieczność zastosowania jak.naj­
dalej posuniętej oszczędności uległ, w 

równaniu do zeszłorocznego budżetu, 
p° yażnej kompresji, znalazł się na ple- 

um FUdy miejskiej na wczorajszem
Usiedzeniu, poświęconem specjalnie'! 
Włącznie temu zagadnieniu.

J Budżet przedstawił imieniem komi- 
¿¡i finansowej przewodniczący tejże ko­
misji P- radca Wybieralski, stwierdza­
jąc" że w komisji finansowej, skład któ­
rej ‘stanowią przedstawiciele wszystkich 
:jarupowań z przewagą członków Naro- 
¿owego Koła Gospodarczego, panowała 
jednomyślność w dążeniu do skrajnię 
posuniętej oszczędności, aby obywatel­
stwo nie obciążać żadnemi nowemi cię-
ŻaiPrzedłożony Radzie miejskiej na po­
czątku bieżącego roku projekt budżetu 
na rok 1932-33 przewidywał w budżecie 
administracyjnym: we wydatkach zwy­
czajnych kwotę 21 359 938 zł, we wydat­
kach nadzwyczajnych kwotę 100000 zł; 
w budżecie przedsiębiorstw: w wydat­
kach zwyczajnych kwotę 24 291016 zł, 

wydatkach nadzwyczajnych kwotę 
2717500 zł; razem 48 468 454’zł.

Komisja finansowa dążyła do obni­
żenia wydatków administracyjnych, 
zwłaszcza” rzeczowych. Z uzyskanych 
oszczędności udotowała komisja budżet 
majątku komunalnego, spłaty długów, 
rozbudowy miasta, kultury i sztuki, 
budżet szkolnictwa, budżet opieki spo­
łecznej ,budżet popierania przemysłu i 
obniżyła wpływy podatkowe.

W szczególności obniżono zwyczajne 
wydatki administracyjne o 84 195 zł. na­
tomiast podwyższono w budżecie admi­
nistracyjnym wydatki o 387 452 zł. We 
wydatkach nadzwyczajnych skreślono 
170000 zł.

W budżecie przedsiębiorstw zmniej­
szono wydatki o 399 406 zł.

W wyniku obrad budżetowych usta­
lono na rok 1932 33: a) w budżecie adr 
miniśtracyjnym wydatki zwyczajne- na 
21633 195 zł, Wydatki nadzwyczajne na 
100000 zł; b) w budżecie przedsię­
biorstw wydatki zwyczajne na 24 162 115 
zł, wydatki nadzwyczajne na 2 547 500 
zł, razem 48 472 810 zl.

W projektowanych przez Magistrat 
dochodach poczyniła komisja finanso­
wa następujące zmiany: a) w docho­
dach administracyjnych podwyższono 
dochody o 7 500 zł, b) miejski podatek 
wojskowy o 33517 zł, c) zyski przedsię 
biorstw komunalnych podwyższono o 
399 406 zł, d) podatki obniżono o 100 000 
zl (podatek przemysłowy).

W wyniku obrad budżetowych usta­
lono: dochody administracyjne na 
5 585 427 zł, nadwyżki z przedsiębiorstw 
komunalnych na 4 325 251 zł. dochód z 
podatków na 11 752 517 zl. razem docho­
dy zwyczajne ustalono na 21 663 195 zł.

Wydatki nadzwyczajne tak budżetu 
administracyjnego jak i przedsiębiorstw 
mają pokryć: 1) dochody z pożyczek we 
wysokości 100 000 zł. 2) fundusze amor­
tyzacyjne z przedsiębiorstw komunal­
nych w wysokości 2 547 500 zł.

Wydatki zwyczajne przedsiębiorstw 
pokrywają przedsiębiorstwa te z wła­
snych dochodów.

Przedkładając Radzie miejskiej u- 
stalony przez komisję finansową budżet 
referent wnosi o przyjęcie go oraz o. u- 
chwalenie upoważnienia dla Magistra­
tu do przenoszenia kredytów w grani­
cach paragrafu, lecz wyłącznie.w wydat­
kach rzeczowych. ‘ '

Jednocześnie referent stawia wnio­
sek następujący:

Uchwala się pobrać: i) w r .1931-32 
a) 100 proc dodatek do państw, podatku 
gruntowego, b) 20-proc. dodatek do 
państw, podatku od nieruchomości: 2) 
w r. 1932: 50-proę. dodatek do opłat 
Państw, odi patentów na wyrób i 50 
Proc, od patentów na sprzedaż, trunków 
1 Przetworów wódczanvch i spirytuso­
wych.

Stanowisko Nar, Koła Gosp.
W generalnej dyskusji zabrał glos ja- 

pierwszy imieniem najsilniejszego 
liczebnie klubu, t. j. Narodowego Kola 
Gospodarczego. radny p. prof. Paczkow- 
S / .^óry pierwszą część swego prze- 
rh:jw:enia poświęcił omówieniu projek- 
i.u ,nowei ustawy samorządowej. Nie 
Ł“dę -- zaznacza p prof. Paczkowski — 
szczegółowo rozwodził się nad tym pro- 
ie .m- bo to materjał polityczny. Ale 
Acz jak bądź nia wolno nana przejść

nad nim do porządku dziennego.
Projekt mówi o częściowej

zmianie ustroju samorządu terytorial­
nego. Ja zaś śmiem twierdzić, że to nie 
częściowa, a całkowita zmiana, a je­
szcze właściwiej nie zmiana ustroju, a 
ustawa o zniesieniu ustroju samorzą­
du terytorialnego. Bo jak nić czerwona, 
a raczej czarną przewija się tu kwestjà 
uzależnienia, zupełnego .wszystkich, or­
ganów samorządowych od władzy nadr 
zorczej. W tern ujęciu nasze uchwały 
byłyby wówczas już nie uchwałami, a 
najwyżej materiałem dla decyzji zgóry. 
a Rada miejska niezem innem jak klu­
bem dyskusyjnym. Takie postawienie 
kwestji musi zniweczyć ęnergję i po­
czucie odpowiędzialnóści obywatelstwa» 
wywołując zupełne wśród obywatel­
stwa zobojętnienie dla zagadnień i in- 
tersów- miasta, a przecież miasta są, gdy 
t.ak powiem, mózgiem państwa Bo po­
wiedzieć można: jakie miasta, takie 
państwo. Jeśliby projekt, stał się usta­
wą, .nie rządziłyby czynniki miejskie, 
ale w efekcie władza nadzorcza. Nie­
mniej i prezydent miasta j ławnicy Ma­
gistratu byliby w gorszem położeniu, 
niż każdy, inny urzędnik państwowy, 
gdyż każdej chwili byliby usuwalni bez 
postępowania dyscyplinarnego.

Zresztą projekt już dzisiaj rzuca 
swoje cienie, choć nie stał się jeszcze 
ustawą. Przypomnę, tylko, że w Magi­
stracie poznańskim wakuje już 7 miejsc 
mimo obowiązujących jeszcze dawnych 
ustaw z powodu braku decyzji co do 
zatwierdzenia ze strony władzy1 nadzor­
czej. : Między innymi wybrany dnia 
18 lutego zeszłego roku przez Radę miej­
ską na członka Magistratu radny p. Ka- 
łamajski do dziś daremnie wyczekuje 
decyzji władzy nadzorczej, stając się 
przez to niezadługo niezwykłym w ana- 
lach samorządu miejskiego jubilatem;

Przechodząc do budżetu samego, o- 
świadcza mówca, że samo przez się ro­
zumie, iż nie mogło być mowy o pod­
wyższeniu, obciążenia podatkami oby- 
watedstwa. Obywatele miasta Pozna­
nia i tak już płacą rocznie 78 mil jonów 
złotych w , postaci podatków i opłat so­
cjalnych. Miasto ponosi tern samem 
214 000 zł dziennie, czyli że na każdego 
człowieka przypada mniejwięcęj 1 zł 
na dzień.

Wobec takiego stanu rzeczy nie pod­
wyższyliśmy .żadnych stawek podatko­
wych i nie ń-ykorzystaliśmy żadnych 
źródeł, stojących miastu do dyspozycji, 
mianowicie nie skorzystaliśmy z nowe­

Wśród młodych zdobników.

go uprawnienia pobierania podatku 
miejskiego od energji elektrycznej. 
Przeciwnie nawetl Mimo wszystko bo­
wiem dało się jeszcze podnieść przewi­
dziany-przez Magistrat fundusz na bez­
robotnych. Daj Boże, by uchwalony na 
ten cel fundusz wystarczył, a o ileby 
ni emiał siarczyć, musiałby Magistral 
przyjść z przedłożeniem dodatkowem, 
które Narodowe Koło Obywatelskie 
oczywiście poprze każdego czasu. Poza- 
tem, mimo wszystko, przyznaliśmy i w 
tym roku dodatek lokalny dla nauczy­
cielstwa, doceniając ciężką jego pracę i 
niskość poborów. Wreszcie obniżyliśmy 
także czynsz dzierżawny o 15 do 25 pro­
cent za mieszkania we wszystkich do­
mach magistrackich, która to zniżka 
obowiązywać będzie już od 1 kwietnia 
br. Z placówek kulturalnych musieli- 
śmy. acz nie z naszej winy, zamknąć 
Operę ,ale jest nadzieja, że ten przyby­
tek sztuki znowu otworzy swe podwoje.

Mimo nad wyraz trudnego położe­
nia nie należy jednak oddawać się zwąt­
pieniu, raczej trzeba mieć nadzieję i 
ufność w lepsze i jaśniejsze jutro. Ży­
czyć sobie należy, ażeby projekty co do 
istoty samorządu stały się konstrukcyj­
nemu a nie destrukcyjnemi, aby Po­
znań nie spad! do rzędu jakiegpś wege­
tującego osiedla, lecz stał się miastem, 
zakręjonem na miarę europejską i chlu­
bą Rzeczypospolitej.

Votum zaufania dla Magistratu
Zkolei przemawiali przedstawiciele 

wszystkich innych klubów i wyraziw’- 
szy, podobnie jak p. prof. Paczkowski 
imieniem Nar. Kola Gospodarczego, u- 
znanie swoich klubów dla Magistratu, 
oświadczyli zgodnie, że głosować będą 
za budżetem. W zarządzonem też przez 
przewodniczącego p. radcę Wybieral­
skiego głosowaniu przyjęto przedłożony 
budżet en bloc jednogłośnie.

Sy Suacja na Dalekim Wschodzie 
wikła się coraz bardziej

ły doszczętnie zniszczone Częściowemu 
zburzeniu uległ również fort Hu-sun. 
który w pierwszym ataku powietrznym 
został po ważnie uszkodzony,.'

Straty w ludziach mają być znaczne. 
Dokładna ich liczba jest nieznana,

• Londyn, 30. 1. (Tel. wł.) Jak do­
noszą z Szanghaju walki, które w ciągu 
wczorajszego wieczora i dziś przedpo­
łudniem ustały, wzmogły się ponownie 
od dziś południa. Chińczycy, którzy o-

Sklepy tytoniowe wy*»« 
Skórzaną papierośnicę

za 50 pieczęci z pudełek 
wszystkich gatunków tutek (gilz)

ALTESSE
MOKKA-PEŁNO WATKI

a za 10 pieczęci 
maszynkę do papierosów. 

Polecamy karty do gry
„Piatnika“. tp 76«

Po głosowaniu zabrał głos p prezy­
dent Ratajski i, złożywszy Radzie miej­
skiej podziękowanie za wyrazy zaufa­
nia, zapewniał, że mimo istotnie bar­
dzo ciężkiego położenia niema jednak, 
powodu do obaw przed kataklizmem 
gospodarczym. Stan zadłużenia miasta 
nie jest znowu tak groźny, aby mógł 
dawać powód do zbytniego pesymizmu. 
Miasto ma wprawdzie jeszcze zobowią­
zania krótkoterminowe, lecz spłaca je 
regularnie, z drugiej jednak strony mia­
sto może być dumnem z faktu, że ma­
jątek swój w ostatnich 10 latach poufno- 
żyło kilkakrotnie. Ta żywotność mia­
sta daje powód do ufności w lepsze ju­
tro. . .

Przyjęcie
Po ukończeniu posiedzenia, które nie 

trwało wyjątkowo zbyt długo, odbyła 
się w złotej sali starego ratusza trady­
cyjna kolacja, wydana, jak corocznie, 
przez przewodniczącego Rady miejskiej 
po zakończeniu prac budżetowych. U- 
czestniczyli w niej członkowie Magi­
stratu d Rady miejskiej prawie w .kom? 
plecie, tudzież przedstawiciele prasy.

(Ciąg dalszy ze strony l ej).
trzymali znaczne posiłki, stawiają więk­
szy opór, a w niektórych punktach z po-: 
wodu liczebnej przewagi zdołali nawet 
uzyskać górę nad swym przeciwnikiem, 
który musiał się ograniczyć do defen­
sywy. '

Sprawa Dunikowskiego
Paryż. 30. 1. (PAT.) Stan zdrowia 

Dunikowskiego, który już od dłuższego 
czasu nie jest pomyślny, pogorszył się. 
Dunikowski jest bardzo przygnębiony 
zastosowaniem wobec niego od 2 tygod­
ni obostrzonego aresztu.

Obrońcy Dunikowskiego udali się 
do sędziego śledczego celem poinformo­
wania się, kiedy ostatecznie odbędzie 
się doświadczenie, od wyniku którego 
zależy dalszy los oskarżonego. Rzeczo­
znawcy francuscy mieli, jak wiadomo, 
przeprowadzić na własną rękę do­
świadczenie. Tymczasem jednak po­
stanowili zaprosić swoich kolegów lon­
dyńskich prof. Levego, jego asystenta 
dr. Westa oraz prof. Orengo, zaintere­
sowanego finansowo w tej sprawie, do 
wzięcia udziału w doświadczeniu Wy­
mienione osoby przybyły dziś do Pary­
ża za wyjątkiem chorego prof Levego. 
Wobec tych 3 ekspertów Dunikowski 
demonstrował swego czasu swój wyna­
lazek w Londynie. Według orzeczenia 
ekspertów wszelkie oszustwo ze strony 
Dunikowskiego jest wykluczone. Za­
znaczyć należy, że dr. West i prof. pren- 
go są zainteresowani finansowo w spra­
wie wynalazku Dunikowskiego.

Zdaniem prasy francuskiej wszystko 
wskazuje na to. że już w najbliższym 
czasie Dunikowski zostanie wezwany 
do przeprowadzenia próby, jednak przy 
zachowaniu warunków, zabezpieczają­
cych tajemnicę wynalazku, której to ta­
jemnicy oskarżony się domagał.

Zniesienie prohibicji 
w F/nlandp

H e 1 s i n k i, 30. 1. (Tel. wł.) Parla­
ment przyjął dziś 129 glosami przeciw­
ko 45 ustawę, znoszącą dotychczasowy 
zakaz używania i wytwarzania wyro­
bów alkoholowych.

Prohibicja obowiązywała w Finlan- 
dji od blisko 30 lat. Przygotowania do 
wprowadzenia w życie nowych przepi­
sów o sprzedaży i wyrobie alkoholi po­
trwają około dwóch miesięcy.

wsrou luruujni <•• — M. Poznański: Projekt na witraż (Wydziat j KONTO KOMITETU
malarstwa dekoracyjnego Państw. Szkoły Sztuki Zdohm w Poznaniu, kierownik Ulecenia pomacy biednym i tmrnboł.

¡kroć. W. UnsiftBiscltii j nym na m. Poznań P. K, n as. *423003,
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KALENDARZYK
Niedziela, 31 stycznia 1932.

Słońce; wschód 7,38; — Zachód 16,34; — 
długość dnia 8 godz 56 min

Księżyc: wschód 2,19; — zachód 10,21; — 
po ostatniej kwadrze,

Kai. rzk.: Piotr W.; jutro Brygida.
Kai. slow.: Spitogniew; jutro Źegota

Zebrania
Dziś o 8 Kolo b. Parafjan Dubińskich — 

naboż w Koiegjaeie Parnej; wieczo­
rem zaś walne zebranie w Domu 
Królowej Jadwigi;^

o 16,45 Tow. Muzyczne Kolejarzy walne 
zebranie u ,p„ Jarockiej, ul Masztu* 
larska 8 a;

o 11 Tow. Cechowej Czeladzi Stolar­
skiej Walne zebr, w Domu Rzemieśln.; 

o Zw. Malarzy walne zebr, u p.
Switalskiego, ul Podgórna 13; 

o 11 Przyjacielski Związek Studentek
„Ogniwo" w sali 20 Coli. Minus; 

o 11 Zrzeszenie Lekarzy Weterynaryj­
nych (oddział Pozn.) walne zebranie 
w rest. „Continental" na Św Mar­
cinie;

o 11 Zjedn. Podmistrzó-w Budowl. — 
walne zebranie u p. Beyerowej, plac 
Bernardyński;

o 14 Tow. Przeto, im Sobieskiego —- 
walne zebr w Domu Kat. na Śródce; 

o 15 Pozn. Tow. Pszczelarzy w „Bri­
stolu", ul. Jasna 19; 

ff 15 Klub Mandolinistów „Lutnia"
- walne zebr u p. Ratajczaka, ul Pót-

wiejska 16;
o 10 Sodalicja Mariańska Akademi- 

czek U. P. — w zakładzie S S. Ur­
szulanek, Wały Leszczyńskiego 15;

Jutro o 10,30 Kolo Księży Profesorów ar- 
ehidiecezyj Gnieźnieńskiej i Poznań­
skiej — zjazd w szkole społecznej 
ul. Podgórna 12 b;

o 17 Kolo Akuszerek w klinice, ulica 
Polna 17;

o 18 Polskie Tow Przyrodników im. 
Kopernika (oddział Pozn.) walne ze­
branie w sali Coli. Minus;

o 19 Sodalicja Marjańska Urzędników 
w Marianuto. ul. Szewska 18;

o 19 Stów Absolwentów Państw. Szko­
ły Budownictwa w sali zebrań Kcrp. 
Budown. „Strzecha";

o 19 Tow. Entomologiczne walne zebr.
u p. Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a; 

o 19,30 Tow. Powstańców i Wojaków
(Św. Łazarz - Górczyn) walne zebr, 
w Kasynie Obywatelskiem. ul. Mar­
szalka Focha 81;

o 19.30 K. P. II „Wilków Morskich" w 
szkole im. Konarskiego, ui. Marji 
Magdaleny;

o 20 Tow. Abstynenckie pod wezw Św. 
Kazimierza w Domu Św. Wojciecha, 
al. Marcinkowskiego 22;

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka „Pod Złotym Lwem“. 

Stary Rynek 75 — Apteka Sapieżyń 
ska. pl Sapieżyński 1 — Apteka
Chwnliszewska. Chwaliszewo 76 — 
Apteka „Pod Eskulapem", plac Wol­
ności 13

Łazarz: Apteka przy Parku Wilsona, ul. 
Marsz Focha 47.

Wilda: Apteka „Fortuna“. Górna Wilda i 
96 — Apteka przy Bramie Wildec- 
kiej. Górna Wilda 3

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ul. Mickie- 
wieża 22 — Apteka „Pod Opatrzno- ■ 
ścią Boską", ul. Dąbrowskiego 76.

W innveh dzielnicach pełnią nocną służbę 
apteki tamtejsze

Pogrzeby
Dziś: Śp. dr. med, Franciszka Ostoja 

Lni-kiego o godz. 14 eksp. z kapl. 
szpiL miejskiego (pogrzeb jutro o 
godz. 10,30 po naboż. z Kolegjaty w 
Czarnkowie). — Śp. Wiktora Jur­
kowskiego o godz 14 z kapl cment. 
na Górczynie. — Śp Józefa Margow- 
skiego o- godz. 14,45 z kapl cment. 
na Górczynie. — Śp Efwnrda Macie­
jewskiego o godz 15 z kapl Św Jó­
zefa. — śp Stanisława Kubiaka o 
godz. 15 z kapl. cment. Ks. Ks. 
Zmartwychwstańców. — śp Joanny ’ 
z Kaimów Bejowlczowej o godz. 15 z i 
kapl. cment. Ks. Ks. Zmartwych­
wstańców. — śp. Mnrji ze Struanr- 
ków Kantowej o godz. 15 z kani, 
cment na Górczynie — Śp. Edmun- 
da Rvbarezvka o godz. 16,45 z kapl. 
cment» na Dębcu.

Teatr Poteki
DZIŚ — o godzinie 15 „Ich synowa" — 

eenv _ Wt-czorein o godz 8
„Drugie imię miłości“,

z Teatr Nowy
DZIŚ —- o godzinie 3,30 po pot. „Knboś- 

tohnter". bajka dla dzieci (ceny zni­
żone — O godzinie 8 wieczorem „Ca­
ryca i Rasputin“,

• Teatr „Uśmiech”
DZIŚ — o godzinie 15 „Cnotliwa Zuzanna“ 

(Ceny zniżone). — O godz. 20 „Hrabia 
Lusambnrg“,

Teatr Objazdowy
pod kierownictwem W1 Brackiego 
.hatzer _ Macieja Wierzbińskiego

DZIŚ - Wieruszów.

Teatr Wielki — Koncerty symfoniczne 
DZIŚ — XVI. Koncert Symfoniczny.

Dyrygent- Zygmunt Latoszewski — 
Solista: Wacław Kochański (skrzypce), i

Rewizja u członków
0. W. P. w Bydgoszczy

Bydgoszcz, 30. 1. (Tel. wl) — 
W dudu wczorajszym w godzinach wie­
czornych policja umundurowana i taj­
na dokonała rewizji w mieszkaniach 
kilku działaczy O. W. P. Policja legity­
mowała się poleceniem kierownika 
wydziału śledczego Lissowskiego, wy- 
danem rzekomo na podstawie zarzą­
dzenia prokuratury sądu okręgowego 
w Bydgoszczy z dnia 29 stycznia b r. 
Rewizje nigdzie nie wydały wyn kii; 
zabrano jedynie u jednego z działaczy 
Obozu listę członków jednej z placówek 
bydgoskich, listę składek członków 
skich oraz przygotowane referaty.

Zarządzenia władz sądowych, po 
myśli art- 100 Konstytucji, nie było.

Odrzuceire petycji
ks. Pszczyńskiego

W a r s z a w a, 31 1. (Tel. wl.) Na 
posiedzeniu Ligi Narodów- odrzucono 
po referacie posła japońskiego Sato pe­
tycję ks. Pszczyńskiego w przekonaniu, 
iż raport uznaje tę rzecz za skończoną 
wskutek wyjaśnień rządu polskiego, (w)

Genewa. 30. 1. (PAT) Sprawa sto­
sowania reformy rolnej w Polsce zosta­
ła na wniosek "referenta Sato odroczona 
do następnej sesji Rady Ligi.

Jak wiadomo, podczas obecnej sesji 
Rady rząd niemiecki obstawał za tta- 
tychmiastowem rozpatrzeniem tej spra­
wy przez Radę, a następnie przy ustala 
niu porządku dziennego stanowczo 
sprzeciwiał się zdjęciu jej z oorządku 
dziennego. Decyzja więc odroczenia 
obrad w tej sprawie dowodzi fiaska rzą 
du niemieckiego.

Nieszczęśliwy wypadek 
w Gneznie

G n i e z n o. 30 i. — Nasz korespon­
dent gnieźnieński (br) donosi:

Robotnik kolejowy Ignacy Bareł- 
kowski z Gniezna (Cierpingi 7a) za­
trudniony na tutejszym dworcu, został 
d-ziś około godz. 10. rano uchwycony 
przez lokomotywę i rzucony pod pociąg 
którego koła odcięły mu lewą rękę Pd- 
uadto doznał on ogólnych potłuczeń i 
okaleczeń.

Barełkowski, którego przewieziono 
natychmiast do szpitala miejskiego, 
zmarł niebaw^» Liczył on 59 lat; po­
zostawił rodzinę.

Czy jesteś już członkiem T. C. L.? 
Jeśli nie, zapisz się zaraz w biurze 
T. C. L. przy ul. Fr. Ratajczaka 16 albo 

w redakcji pisma naszego!

Z szkicownika Małego Kazia

Mały Kazio a kartnawaŁ

Przy pszeczulenlu, bólach głowy, bez­
senności, ospałości, przygnębieniu, uczu­
ciu strachu posiadamy w naturalnej wo­
dzie gorzkiej „Franciszka-Józeia“ nieza­
wodny środek domowy do usunięcia 
wszelkich zaburzeń przewodu pokarmo­
wego w każdym jego odcinku. np 8 296

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MKJSOOWa

— * Nowy cz’onek Rady miejskiej.
Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej­
skiej. przed przystąpieniem do obrad nad 
budżetem, przewodniczący p radca Wy­
bieralski wprowadził w urząd nowego 
radnego w osobie p. Plonczvńskiego 
(Naród Kolo Gosp.), który wszedł do 
koiegjum radzieckiego w miejsce p. Je­
rzego Drobnika.

— ’ Kolo Księży Profesorów archidiece. 
zyj gnieźnieńskiej i poznańskiej. Teao- 
roczny zjazd odbędzie się w poniedziałek. 
1 iutego w Poznaniu w Szkole Społecznej 
(ul. Podgórna 12 b 1 p.) Początek o godz. 
10,30 przed południem.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś o godzinie 15 -— 25 przedsta­
wienie „Ich synowej“. Ceny miejsc 
zniżone. Jest to jedno z ostatnich 
przedstawień tej wybornej komedji 
Adama Grzymały - Siedleckiego. Ob­
sadę jak na premjerze stanowią pp 
Biesiadecka. Mlodziejowska. Noskow­
ski, Kreczmar i Kwaskowski.

„Drugie imię miłości“. Na wczo- 
j rajeszej premjerze owacyjnie przyieta 
, komedja subtelnego pilarza, jakim 
jest Stanisław Młlaszewski, odes-raną 
zostanie dziś wieczorem po raz drugi. 
Premjera była prawdziwem świętem 
artystycznem; publiczność bowiem 
zgotowała autorowi niebywałą owację 
Komiedja wzbudziła szczery zachwrt. 
zapewniający jej duże powodzenie 
Czołowe role kreują Wasilewska. Sa­
wicka, Modzelewski i Nowacki. Po­
zostałe bilety wstępu do nabycia w 
kasie teatru.

Z Teatru Nowego
Ostatnie przedstawienia sensacyj­

nego reportażu „Caryca i Rasputin“, 
który schodzi w najbliższych już 
dniach z repertuaru Teatru Nowego — 
ściągają stale publiczność, żadną nie­
codziennych wrażeń, jakich dostarcza 
ta wyśmienita sztuka,

„Kubuś - bohater“ — przepiękna 
baTea polska, pełna poezji j humoru, 
odegrana będzie dzisiaj o godz. 15.30 
po cenach zniżonych. Bohaterski gó­
ralczyk Kubuś, przekorniiczny Frycek, 
liczne zwierzęta, djabliki i t.d., rozba­
wią małych gości, a najnowsza ta 
bajka Teatru Nowego zdobędzie sobie 
szturmem serca dzieci poznańskich.

„Spódniczka czy toga“ — przeza­
bawna farsa francuska, błyszcząca

dowcipem i tętniąca humorem, bę­
dzie już w dniach najbliższych na J’ 
pertuar Teatru Nowego.

Teatr Operetka „Uśmiech**
Wesoła operetka Fr. Lehara „Rr, 

bia Luxemburg“ święci niebywai 
tryumfy w teatrze „Uśmiech“, j. p ’e 
tanówna. H Wańska. wesoły j. § 
decki, Ig. Wiśniewski i tryskają,-C 
stuprocentowym komizmem W. Szpik 
gier zachwycają publiczność. k\ór 
bawi się doskonale. Efektowne, bar«,5 
ne tańce i występy solowe prima" 
balleriny Igi Dix oraz baletmistrza ¡j 
Ostrowskiego stanowią prawdziwa 
sensację. ’

Dziś, jutro w poniedziałek j w. 
wtorek wieczorem owacyjnie przyjęty 
w Poznaniu „Hrabia Luxemburg“ ę y

„Cnotliwa Zuzanna“ po cenach znł 
żonych. W niedzielę i we wtorek no 
południu po cenach znacznie zniża 
nych „Cnotliwa Zuzanna“ ze znakami" 
tą Fontanką w roli tytułowej. Beą» 
to nieodwołalnie dwa ostatnie przed» 
stawienia tej nawskroś wesołej far" 
sowej operetki - rewji w obecnym sel 
zonie.
Teatr Wielki — Koncert symfoniczny

Dzisiejszy koncert Orkiestry Sym- 
fonicznej 'przynosi wyłącznie muzyko 
francuską w najlepszym gatunku 
I tak usłyszymy Symfonję d-moli 
Ces. Franka, która przed kilku laty 
odniosła w Poznaniu wielki sukces 
Saint - Saensa koncert skrzypcowy 
h-moil w wykonaniu prof. War|aw. 
Kochańskiego z Warszawy, poemat 
symfoniczny ,,Phaeton“ tegoż sameso 
autora oraz dwa bardzo efektowne 
Nokturny Debussy'ego.

Koncertem dyryguje p. Zygmunt 
Latoszewski.

NOWA GWIAZDA FILMOWA 
W KINIE „METRO POLIS" 
„JEJ EKSCELENCJA MIL0S6" 

arcydzieło komediowe.
.................... .................‘ »vail ttlUFZQ

Paryża.. ANNABELLA — władczyni bul- 
waró-w . ANNABELLA — królowa fran­
cuskiego ekranu!. Piorunująca karjera, 
oszałamiające powodzenia!

Joe May wiedział dobrze komu powie­
rzyć główną rolę w swej ostatniej na do­
skonalszej realizacji 160% dźwiękowca n t 
..JEJ EKSCELENCJA MIŁOŚĆ".

Dzięki genjalnej reżyserii mistrza ekra­
nu i porywającej żywiołowym tempera­
mentem ANNABELLI film ten stanął na 
pierwszem miejscu wśród arcydzieł dźwię. 
kowych. Wartość dzieła podnosi lekka i 
łatwa muzyka popularnego kompozytora 
paryskiego Waltera Jurmana który kró­
luje obecnie w kawiarniach i dancingach 
Paryża Jego ostatnie kompozycje do fil­
mu genialnego reżysera JOE MAY A n t, 
.JEJ EKSCELENCJA MIŁOŚĆ" a miano­
wicie foxtrott — ..Czv znasz mój rytm“, 
walc — „O tobie myślę całą noc" i tango — 

j „Ty n:e ies-eś pierwsza" — gra i śpiewa 
- dosłownie CAŁY PARYŻ. dp2674
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ŻYCIE MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ
Proroctwo o walnem zebrania 

Bratniej Pomocy
Organizacjg. reprezentacyjny, i na­

pina w każdem środowisku akade- 
¡ckiem jest Miejscowy Komitet Aka

Hemicki zakres pracy jego i pole 
riziatania jest z natury rzeczy mniej 
aDsorPujoce uwagę każdego z nas, 
niżli ttcb organizacyj, które bezpo- 
? edni0 już „załatwiają.“ te sprawy, z 
któremi codziennie się stykamy. — 
Wśród tych organizacyj niewątpliwie 
pierwsze miejsce zajmuje Bratnia Po-
“^Bratnia Pomoc U. P. jest już od- 
dawna kierowana przez kolegów, opie­
rających się o zaufanie kół młodzieży 
narodowej. Niema potrzeby pisać tu 
pochwalnego artykułu na temat prac 
tern szeregu zarządów: to nie jest na­
sza metoda postępowania. Gdybyśmy 
hołdowali tej metodzie, której hołduje 
sanacja“, musielibyśmy wszystko to, 

co stało się przez cały ten czas dobre­
go w Bratniej Pomocy (choćby n. p. 
budowę Nowego Domu Akademickie­
go itd.) przypisać wyłącznie pracy na­
szych zarządów, wszystkie zaś niepo­
wodzenia, jakie mogły się zdarzyć, 
zwalić na „opozycję“. Ale mniejsza z 
tem: niech się tern bawi (jeno w sen­
sie odwrotnym!) ta „opozycja“.

Niebawem odbędzie się Walne Ze­
branie Bratniej Pomocy U. P., na któ- 
rem dokonany zostanie wybór Zarzą­
du tego Stowarzyszenia na następny 
rok. Pod jakim kątem widzenia wi­
nien być — i będzie dokonany ten 
wybór/ Przedewszystkiem więc „Brat­
nia Pomoc“ gra tak wielką rolę we 
wspomaganiu niezamożnych rzesz a- 
kademickich, że wybór do jej władz 
winien się opierać na ocenie tej pra­
cy, którą dokonały poprzednie zarzą­
dy, przedewszystkiem zaś ostatni, któ­
ry właśnie będzie ustępował. Na tem 
polu młodzież narodowa nie ma żad­
nych obaw: ze strony „opozycji“ sza­
stano tylko czczą krytyką, która by­
najmniej nie przejmowała zarządu, 
która jednak nie jest przecież dosta­
teczną kwalifikacją do „rządów“ w 
Bratniaku. Dalej — łudzi do zarządu 
Bratniej Pomocy trzeba dobierać z 
tych kół, które mają — bądź co bądź 
— praktykę w prowadzeniu tej insty- 
tuc.i, Młodzież narodowa, w rozumie­
niu tej konieczności zawsze starała 
się, by do następnego zarządu wcho­
dziło ze 2—3 członków ustępującego, 
co zapewnia ciągłość pracy. Bratnia 
Pomoc jest zbyt wielką organizacją 
gospodarczą na to, by mogła decydo­
wać się na zrywanie tej ciągłości, by 
oddawać swój ster w ręce grup, które 
od szeregu lat bezskutecznie szturmu­
ją do bram tego steru, szturmują przy- 
tem zazwyczaj taranem demagogji. — 
Bratniej Pomocy wreszcie nie można 
traktować w zupeinem oderwaniu od 
całokształtu spraw akademickich. — 
Wiemy zaś, że tonem głównym dzisiej­
szej sytuacji jest wałka z młodzieżą, 
wydana jej przez wysokie sfery. Mu- 
siniy zdawać sobie sprawę z tego, że 
cokolwiekbądź innego będzie się z 
tamtej strony pisało i krzyczało, Brat­
nią Pomoc traktuje się tam przede­
wszystkiem, jeśli nie jedynie 
{h g.*ówny bastjon młodzieży, który 
chce się opanować dla celów nic z sa­
mopomocą nie mających wspólnego. 
Ale my, młodzież narodowa, dobrze o 
tem wiemy, sami doceniamy wielo­
stronną wartość kierowania przez nas 
Bratnią Pomocą i bynajmniej, a ra- 
2zeJ tembardziej z niej nie ustą­pimy.

Powiedziano kiedyś, że nikt nie 
Jest prorokiem między swemi. Ten 
jednak, kto to powiedział, gdyby zo- 
nczyl choć ze dwa walne zebrania

.niej Pomocy wraz z poprzedzają- 
9- je agitacją, zmieniłby niewątpliwie 
'e zdanie. I przy najbliższym na- 

t,®Wno. nie będzie inaczej: możnaby 
bjdo Z9 wszystko co Tedzie, już

najpierw jak wystąpi „opozy- 
d^eii • mł°dzież „sanacyjna“? Po-

się ona rolami: Demokraci będą
-i zrazu osobno, „Myśl Mocarstwo- 

a , ..Qso!:)no. Demokraci będą, jak 
tnw1- wrzi>lCy> zacięty“, bardzo gwał- 
b¡ rn radykalni. Mocarstwowcy przy- 
n',..r5 bardzo godną postawę, będą się 
Vpnf?ny'vali (nie za bardzo) od Demo­
na t wo?dle wytężą swą inwencję 

by opinja uznała ich za jedyne 
tviní'2 O6' rzeczowe, spokojne i bezpar- 
oyv„; tum. czekał!) ugrupowanie, 

ywione jedną tylko namiętnością:

„dobro Bratniej Pomocy naszem naj- 
wyższem prawem“ (jak pisali kiedyś 
w jakiejś swojej odezwie): jednem sło­
wem wśród rozwydrzonych partyjni- 
ków — oni jedni pośrodku, umiar, mo­
że nawet... centrum (jeszcze dobrze nie 
wiadomo, czy użyją tego słowa). Jeśli 
dobrze pójdzie do końca, to na samem 
Walnem Zebraniu Demokraci wycofa­
ją swoją listę proponowanego zarządu 
i zagłosują sobie na listę Mocarstwow- 
ca (występującą pod jakąś inną fir­
mą); przy głosowaniu trudno przecież 
rozpoznać, kto tam jest od Demokra­
tów, a kto nie, więc to Moearstwow- 
ców nie skompromituje... Może się 
zdarzyć, że Demokraci listę zostawią, 
a Mocarstwowcy na nią zagłosują, ale 
to niepewne jeszcze... zależy od po­
przedniego porozumienia, o którem 
nikt nie będzie wiedział.

A jakież zarzuty i t. zw. argumen­
ty wysuną, lub też z jakim programem 
wystąpią te ugrupowania? Tutaj obraz 
będzie niemal jednolity, różnice będą 
tylko w tonie wystąpień. Więc naj­
pierw: Bratnia Pomoc znajduje się w 
rękach partyjnych, trzeba wydrzeć ją 
im, jak w interesie tej apolitycznej in­
stytucji, tak i „szerokich rzesz akade­
mickich“, które mają już dość tej „en­
deckiej dyktatury“, które nareszcie 
przejrzały, które są zdrowe moralnie 
itd., które wobec tego będą głosowały 
na listę Mocarstwowców (tak będzie w 
ich ulotkach), albo Demokratów (co 
znów będzie „stało" w ulotkach demo­
kratycznych). Nia zamierzamy tu dziś 
roztaczać polemiki — ot taki sobie ar­
tykuł proroczo - informacyjny — na 
jedno jednak zwrócimy uwagę: no do­
brze, „partyjni“ — ale jakże jest z Mo- 
carstwowcami, lub Demokratami? — 
Rzecz jest tylko w tem, komu się jaka 
„partja“ lepiej podoba; sięgnijmy do 
alfabetu: ND czy BB? Zwykle po­
krzykiwano też, że narodowców „u- 
trzymuje“ t. zw. stara endecja; teraz 
chyba tego nie będzie, bo — znów do­
brze (choć niestety niebardzo dobrze!): 
„utrzymuje“ — aleć to fundusze pry­
watne, a np. mocarstwowcy korzy­

Z Młcdzieży Wszechpolskiej
— Opłatek kola poznańskiego Młodzieży 

Wszechpolskiej odbył się dnia 17 bm. w sa 
li Stronnictwa Narodowego. Po wstępnem 
słowie prezesa M. W., kol. Jana Szyszczyń- 
skiego, nastąpiło wspólne łamanie się o- 
platkiem i składanie sobie życzeń. Następ­
nie komisja opłatkowa rozdzielała symbo­
liczne podarki. Herbatka, śpiewanie kolend, 
deklamacje, atrakcje humorystyczne, gry 
towarzyskie i tańce wypełniły program tej 
przemiłej, tradycyjnej uroczystości.

— Zebr cnie członków Młodz. Wszech­
polskiej odbyło się dnia 28 bm. w lokalu 
koła. Zagaił wiceprezes kol, Jacek Nikisch, 
poczem kol. Feliks Kończal, p. o. prezesa 
P. K. A. wygłosił referat na temat „Nowy 
projekt prawa małżeńskiego“. Temat ten 
wywołał niezwykle ożywioną dyskusję Ko­
munikaty organizacyjne zakończyły zebra­
nie.

— Zebranie sekcji krndydetów M. W.
(łącznie z kandydatami Grupy Akademic­
kiej OWP) odbyło się dnia 27 bm. Rerefat 
wygłosił kol. Jan Tarnowski n. t. „Narodo­
we postulaty polityki zagranicznej“. Nad 
referatem toczyła się żywa dyskusja. Po 
wyczerpaniu tematu kierownik sekcii kan­
dydatów, kol St. Czapiewski, omówił smu­
tne fakty nadużyć na Politechnice War­
szawskiej oraz podał do wiadomości zarzą­
dzenia i wiadomości organizacyjne.

Z organizacyj akadamiekkh
— Dziesięciolecie Centralnego Związku 

Akademików Górnoślązaków. W dniu 2 
b. m. obchodził Centralny Związek Akade­
mików Górnoślązaków (C. Z. A. G) w Ka­
towicach 10 lecie swego istnienia. Dla 
uczczenia tejże rocznicy Związku, który 
właściwie już istnieje od Jat 50, bo przed 
50 laty został on założony w Wrocławiu, — 
zwołał Ząrząd uroczyste Walne Zebranie 
na salę posiedzeń Rady Miejskiej Katowic. 
Zebranie zaszczycili swoją obecnością licz­
ni przedstawiciele władz świeckich i du­
chownych. W szczególności przvbyi w za­
stępstwie Pana Wojewody dr. Grażyńskie­
go wicewojewoda śląski, p. dr. Saloni. 
Przybył również J. E. ks. biskup dr. Sta­
nisław Adamski, który składając Związko­
wi życzenia, wskazał w bardzo pięknem 
przemówieniu^na rolę Kościoła na Śląsku, 
oraz na dwa ideały t. j. na miłość Boga 1 
Ojczyzny, oraz na fundament solidarności 
obywatelskiej i ludzkiej dla dobra Ojczy­
zny. Po wyłonieniu prezydium Walnego 
Zebrania wosobach wiceprezydenta mia­
sta Katowjc, p. dr. Szkudlarza, jako prze­
wodniczącego, oraz pp. mgr. St. Gajew­
skiego i stud. Weberówny jako sekretarzy,

stają z zapomóg samorządowych, tj. 
funduszów publicznych, płyną­
cych z podatków (płaconych zre­
sztą i przez endeków, którzy — z tego 
wynika — „utrzymują“ mocarstwow­
ców). Ten zarzut „partyjności“ będzie 
właściwie najgłośniej krzyczany, na 
ten temat najwięcej szat się rozdziera. 
Ale będą i inne. Że w Bratniej Pomo­
cy jest zła gospodarka, wszystko jest 
za drogie, i mieszkania i obiady i ko­
lacje... Że to, jak ich się wybierze, 
wszystko będzie za darmo. Boże świę­
ty! któżby nie chciał, żeby było za dar­
mo? Czy to trudno taki „program“ 
postawić? Rzecz jest w tem, jak go 
zrealizować. Oni mogą sobie różne ró­
żowe postulaty i programy stawiać, bo 
dobrze wiedzą, że nie wejdą do Zarzą­
du Bratniej Pomocy i nigdy nie będą 
potrzebowali ich realizować. To jest 
taka zwykła demagogja; dobrzeby 
również było, żeby każdy mieszkaniec 
Domu Akademickiego miał u siebie te­
lefon i maszynę do pisania... Może źle? 
Rodzice tych doskonałych pomysłów 
zapominają o jednem: Bratniej Pomo­
cy cofnięto pomoc samorządów (dosta- 
ją ją mocarstwowcy), wieś, która słu­
żyła zawsze dużą pomocą —- dziś, dla 
kryzysu, nic nie daje; Bratnia Pomoc 
skazana jest na własne środki, jak 
zwykła instytucja prywatna. I w tych 
ciężkich warunkach, kiedy tyle doko!a 
bankructw, stoi, rozwija się, rozszerza 
swe agendy...

Będą nam mówić na ucho, że różne 
zapomogi cofnięto, bo Zarząd „endec­
ki“, gdy będzie „sanacyjny“, zapomo­
gi wrócą. Nieraz już jednak pisaliśmy 
i mówiliśmy, że młodzież akademicka 
jest wszystkiemu chętna, tylko jedne­
go z nią nikt nie zrobi: nie kupi su­
mienia i przekonań za pieniądze, ser­
ca i głowy na brzuchy nie wymienimy. 
Niech będzie zarząd bez zapomóg, ale 
nasz.

Nadejdzie wreszcie dzień Walnego 
Zebrania... Najpierw wybór przewo­
dniczącego; później długa dyskusja 
nad działalnością ustępującego zarzą­
du, pełna scen „dantejskich“; potem 
t. zw. mniejszość się obrazi i opuści 
salę (dobrze nie wiadomo: o 3-ej, albo 
o 4-ej rano). Po wyborze nowego za­
rządu, nowy prezes, kol. Marjan Pu­
kacki będzie, jak w zeszłym roku, dzię­
kował za obdarzenie go zaufaniem.

przedstawił rys działalności Związku od 
początku jego założenia do dnia dzisiej­
szego prezes Związku p .starosta Wygi en? 
da, którego przemówienie nagrodzono rzę- 
sistemi oklaskami. Składali jeszcze spra­
wozdania sekretarz i skarbnik, oraz Ko­
misja Rewizyjna, poczem udzielono Zarzą­
dowi absolutorium i wybrano Zarząd na 
rok 1932 w następującym składzie: prezes
— starosta Jan Wyglenda, I wiceprezes — 
radca dr. Jan Hlond, II wiceprezes — sta­
rosta Józef Korol, sekretarz — mgr. St. 
Gajewski, wicesekretarz — nacz. wydz Ka­
rol Doleżyk, skarbnik — apl. sądowy Emil 
Dudek, wiceskarbnik — ref. Fryderyk 
Antes.

Po załatwieniu jeszcze kilku spraw or­
ganizacyjnych rozwiązał przewodniczący 
Walne Zebranie, poczem odbyła się uro­
czystość gwiazdkowa połączona z tańcami, 
która w miłym nastroju przeciągnęła się 
do rana.

— Gwiazdka Akademickiego Kola Wa­
kacyjnego na Śląsku Opolskim odbyła się 
dn. 3 bm. w dużej sali „Strzechy“ w Raci­
borzu. Zebrało się około 100 osób, prze­
ważnie młodzieży. Zagaił uroczystość pre­
zes Koła, kol. Stef. Różycki, witając licz­
nie zebranych gości, m. in. attaché Rzpli- 
tej Polskiej, p. Staniszewskiego, prezy­
denta m. Katowic, dr. Kocura, starostę 
pow. rybnickiego, p. J Wyglendę, przed­
stawiciela Akad Koła Rybniczan p. mec. 
Piętkę, reprezentanta młodszego pokolenia 
akademickiego Woiew. Śląskiego, kol. W. 
jSzczypę. prezesa K! „Slensania“ z Pozna­
nia, przedstawiciela Związku Akademi­
ków Górnoślązaków „Silesia Superior“ z 
Wrocławia, kol. Fikusa, gości z okręgu 
przemysłowego oraz wszystkich kolegów. 
Po przemówieniu prezesa o znaczeniu i 
zadaniach Akademickiego Koła Wakacyi- 
nego na Śląsku Opolskim zabrał głos kol. 
L. Affa, wygłaszając referat n. t. „Polska
— pokój — katolicyzm". Po referacie na­
stąpiły przemówienia delegatów, przepla­
tane staropolskiemi kolędami, poczem po­
dzielono się opłatkiem. Nastąpiła część 
wesoła uroczystości, która w miłym na­
stroju przeciągnęła się do późnej nocy. 
Pierwsza tą impreza Akademickiego Koła 
Wakacyjnego w Raciborzu godnie zapre­
zentowała jej organizatorów i rokuje uza­
sadnione przekonanie, ie Koło to i w przy­
szłości prowadzić będzie z powodzeniem 
pracę dla dobra polskości na Górnym 
Śląsku.

— Z życia Sodalićji Marj. Akad, w Gdań­
sku. Tradycyjna, uroczystość opłatka wi­
gilijnego Sodalićji Mariańskiej Akademi­
ków w Gdańsku wypadła w tym roku nad­
zwyczaj wspaniale, stając się wielką im­

prezą dla całej katolickiej Polonji. Prze­
stronne sale Klubu Polskiego w Gdańsku, 
szczelnie wypełniły się lićznem gronem 
przedstawicieli społeczeństwa polskiego, 
młodzieżą akademicką i szkolną.

Opłatek zaszczycił swą obecnością J. E. 
biskup gdański hr. ORourke, przedstawi­
ciel Komisariatu Generalnego p. radca I.a- 
licki, w zastępstwie nieobecnego w Gdań­
sku p mm Śtrasburgera. przedstawiciele 
władz, urzędów i duchowieństwa polskiego, 
aby razem z młodzieżą przy wspólnej wie­
czerzy, dzieląc się staropolskim zwyczajem 
opłatkiem, pogłębić wzajemne życzliwe 
stosunki w serdecznym rodzinnym nastro­
ju.

Po błogosławieństwie biskupiem, zebra­
ni wyrażali w krótkich przemówieniach 
swoje zadowolenie z inicjatywy Sodalićji, 
która daje możność współżycia wszystkim, 
których łączą ideały katolickie. Ponadto 
przemawia! prezes Kola Sympatyków So- 
dalicji, p. inż. Czarnowski, przedstawiciele 
organizacyj akademickich z członkinią 
Związku Akad. Stów. Kat. w Warszawie na 
czele, delegacje miejscowego harcerstwa 1 
sodalicyj gimnazjalnych.

Prezes Sodalićji p. Aleksiewicz odpowia­
dając na przemówienia, wygłosił przemó­
wienie programowe, w głębokich i jasnych 
słowach ujmujące pokrótce całą filozofię 
katolicką i omawiające ideały i zadanie 
Sodalićji, która prócz pracy wewnętrznej 
prowadzi na terenie Gdańska intensywną 
pracę społeczną przy pomocy dobrze się 
rozwijającego Koła Sympatyków Sodalićji. 
Przemówienia przeplatano śpiewaniem ko­
lęd.

— Kartel Korporacji „Posnania” ł
„Grunwald]a*. W dniu 5 stycznia r b. w 
sali Bazaru poznańskiego podpisano akt 
kartelu między warszawską korporacją 
„Grunwaldją“ i poznańską „Posnanią“. 
Akt ten stał się podwaliną wspólnego zbli­
żenia obu korporacyj na terenie pracy spo­
łecznej, wychowawczej i towarzyskiej.

Praca społeczna korporacji „Grunwal- 
dji“, polegająca na zwracaniu bezustannej 
i czujnej uwagi społeczeństwa na niebez­
pieczeństwo zalewu ziem odwiecznie pol­
skich przez Niemców pokrywa się zupełnie 
z działalnością korporacji „Posnania“, 
prowadzącej usilną pracę w kierunku oca­
lenia polskości dusz naszych emigrantów, 
przez współpracę w Kole poznańskiem 
opieki nad Polakami poza granicami Pol­
ski. Dlatego też wskazaną rzeczą było, 
aby tak blisko ideowo stojące korporacje 
zawarły akt przymierza i wzmocnione o- 
bopólnem oddziaływaniem nadal stanęły 
do pracy ze zdwojonemi siłami.

Kartel ten przyczyni się, co należy spe­
cjalnie podkreślić, do konsolidacji mło­
dzieży, wychowywanej w dwóch rozdar­
tych niegdyś przez zaborców dzielnicach 
Polski. Oczy jednych zwrócone będą ku 
sercu Polski — Warszawie, a drugich ku 
kolebce narodu naszego — prostarej dziel­
nicy wielkopolskiej, skąd i dziś płynie od­
rodzenie życia narodowego.

— Pierwszy komerrz K! Gdynia. Zor­
ganizowana w początkach czerwca ub. r. 
KI Gdynia urządziła na sali restauracji 
„Belweder“ w dniu 12. 12. 31 r. pierwszy 
uroczysty komersz. Udział wzięli liczni 
przedstawiciele obywatelstwa poznańskie­
go oraz delegacje korporacyj o ideologii 
pokrewnej, z których nafliczniej przybyła 
delegacja K! Masovia. Zagaił uroczystość 
prezes K! Gdynia, com. Kulenkiewicz Jó­
zef, który przedstawił zebranym pokrótce 
założenia programowe K! Gdynia, pod­
kreślając jednocześnie, że cele i zadania 
Ii! Gdynia obejmują najżywotniejsze dziś 
i najbardziej aktualne zagadnienia Polski 
Odrodzonej.

W dalszym przebiegu odbywającego się 
komerszu została zapoczątkowana z ini­
cjatywy K! Gdynia zbiórka funduszów na 
rzecz budowy okrętu handlowego ..Piast“ 
jako daru Ojczyźnie od Wielkopolski. Na 
wzniosły ten cel p. radca Mańczak złożył 
500 zł w gotówce. Następnie dłuższe prze­
mówienia wygłosili kurator K! prof. dr, 
E Piechocki, filister K! Slensania dyr. 
Sikorski, b. prezes P. K. M. com. Jankow­
ski oraz prezes K! Masovia, com. R Barra.

Następnie odbvłv s’e uroczys‘ości we­
wnętrzne pasowania filistrów, rycerzy i 
giermków.

Po zakończeniu części oficjalnej komer­
szu odbyła się część wesoła. Na zakończe­
nie przemówił com. fil. inż Mtiljer, infor­
mując zebranych o stanie budowy miasta 
i portu Gdyni.

Z Wydawnictw
„Glos Akademicki“ — dwntygcdnfk,

Poznań R. I. Nr. 4. Nowy numer przynosi 
artykuł wstępny „W obronie autonomji“ 
„Na przełomie“, — J. Makowski, „Kryzys 
światowy i Polska“ — Z., „Wstępne roz­
ważania o wschodzie Polski“ — Jott, „Boj 
na rozdrożach“ — Stańczyk, „Trochę krzy­
ku“ — L. Gluck. Ponadto jest bogaty dział 
informacyjny i sprawozdawczy, stale od­
cinki „Na marginesie“. „Teatr“, feljeton li 
teracki pt. ..Sinus frontalis“ — J. Berna 
dzikowski«] itp. Cena numeru 15 groszy 
Roczna prenumerata 3 zl. Wpłacać możne 
przez P. K. O. 201 410 lub w administraci 
czasopisma: Poznań św. Marcin 65, I p w podw.
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ŻYCIE SOKOLE
Walne zebrania gniazd

Główna. Walne zebranie Sokoła 
w Głównej zagaił przy licznym udziale 
członków dotychczasowy prezes dh. 
Tomczak. Na przewodniczącego wal­
nego zebrania powołano przedstawi­
ciela okręgu poznańskiego dba Bytte- 
ra, który obejmując przewodnictwo 
wygłosił pełne głębokiej treści prze­
mówienie, wskazując członkom gnia­
zda na znaczenie walnego zebrania, 
które dokonując wyborni nowego za­
rządu decyduje o dalszych losach 
gniazda. Jednocześnie przewodniczą­
cy apeluje do zebranych, by wybrali 
nowy zarząd taki, któryby zdołał w 
ogólnym kryzysie, jaki przeżywamy 
pracować wytrwale dla dobra gniazda. 
Protokół walnego zebrania prowadził 
dh. Wiertelak, a na ławników powo­
łano dhów Sikorskiego i Witkowskie­
go. Zkolei nastąpiły sprawozdania 
ustępującego zarządu. Wynikało z 
nich, że gniazdo, które w roku spra­
wozdawczym obchodziło 25 - łecie ist­
nienia, rozwija się pomyślnie j liczy 
ono obecnie 65 członków. Kasa gnia­
zda, jakkolwiek w ciągu roku pokony­
wać musiała szereg trudności, to jed­
nak sumą dochodów i rozchodów wy­
nosiła przeszło tysiąc złotych. Na rok 
następny przechodzi zł 46,57. Z powo­
du braku sali nastąpiła w ćwiczeniach 
sokolich 2-miesięcźna przerwa. Obec­
nie jednak ćwiczenia odbywają się w 
dalszym ciągu.

Po udzieleniu pokwitowania ustę­
pującemu zarządowi, przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu. Dotychcza­
sowy prezes dh. Tomczak, dziękując 
za zaufanie i współpracę, jakiej mu w 
ciągu jego kilkuletniej prezesury u- 
dzielali członkowie gniazda, ustępując 
z swego stanowiska, proponuje na pt-ę- 
zesa znanego z pracy narodowej i so­
kolej dha Bolesława Stelmaszyka. — 
Jednomyślnie przez aklamację wybra­
no proponowanego prezesa. Poza tem 
skład nowego zarządu stanowią dru­
howie: Tomczak — wiceprezes, Ma- 
tuszczak — sekretarz, Śliwiński— 
skarbnik, Józef Latosi — naczelnik, 
Studniarski —- kierownik młodzieży, 
Szukała — bibljotekarz i Spychała —- 
chorąży,

Gniezno. Zebranie w sali hotelu 
Europejskiego zagaił drh wiceprezes 
Bykowski witając p. in. prezesa Dziel­
nicy Wielkopolskiej drh red. Wolskie­
go z Poznania. Na przewodniczącego 
wybrano drh dyr. A. ŚmieleckiegO; a 
do prezydjum jako sekretarza drh 
Elantkowskiego a jako ławników dru­
hów Smelkowskiego, Basiewicza i Mi­
zera. Po załatwieniu spraw formal­
nych (m. in. odczytano listę druhów, 
którzy przestali być członkami gniazda 
z powodu zaniedbywania swych obo­
wiązków, a do nich zalicza się j. Ja- 
kób Lebiedź; o jego nietaktownym 
popisie pisaliśmy już) nastąpiły spra­
wozdania zarządu. Drh sekretarz Cie­
siołka dał ogólny pogląd, stwierdza­
jąc, że gniazdo może się wykazać po­
ważnym sukcesem, a w ciągu roku 
przybyło 30 członków, tak, że jest ich 
obecnie 227. O stanie kasy referował 
drh skarbnik Szuwalski. Następnie 
szczegółowe sprawozdania techniczne 
zdali drh naczelnik Nadolski, opiekun 
dziatwy i młodzieży drh Piasecki, pod- 
naczeinik Rosiński, oraz naczelnik o- 
kręgowy drh Namysł, Po przyjęciu 
małej zmiany w statucie przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu. Na miej­
sce śp. drh dr. Trepińskiego powołano 
dotychczasowego wiceprezesa drh Syl­
westra Bykowskiego, na wiceprezesa 
drh Stanisława Różakolskiego a na 
dalszych 10 członków druhów: Fran­
ciszka Stencla, Ciesiołkę, Szuwalskie- 
go, Nadolskiego, Piaseckiego, Jani­
szewskiego, L. Wojciechowskiego, Na­
myśla, Z. Migdałka. i Gruszczyńskiego. 
Do komisji rewizyjnej weszli druho­
wie Bogajewski, Boi. Różakolskj i Dy- 
jameńt; a skład sądu honorowego two­
rzą druhowie: dr. St. Tomaszkiewicz, 
dr. St. Pietrowicz, Z. Piotrowski, St. 
Engler, dyr. A, Śmielecki, dr. Krukow­
ski, Cz. Koczorowski i Jan Kowalew­
ski. jako delegatów do okręgu wybra­
no prócz prezesa i naczelnika druhów: 
Piaseckiego, Stan. Różakolskiego i 
Kozłowicza, a jako delegatów do dziel­
nicy prócz prezesa i naczelnika drh 
St. Englera. Na zakończenie prezes 
dzielnicy drh red. Wolski wygłosił 
piękne przemówienie w jędrnych 
słowach, popierając swe wywody cie- 
kawerni przykładami, wyłuszczał mo­
menty, które decydują o rozwoju „So­
koła“ i o nich też należy specjalnie

pamiętać. Następnie na wniosek drh 
prezesa Bykowskiego powzięto uchwa­
łę, aby stale w rocznicę zgonu śp. dr. 
Trepińskiego zakupywać mszę za je­
go duszę i brać gremjąlny udział w 
tem nabożeństwie, otaczając ponadto 
specjalną pieczą grób nieodżałowane­
go śp. Drucha Prezesa. W dalszym cią­
gu zabrał głos drh prezes Cieślak, 
dziękując starszym druhom za pomoc, 
poczem drh prezes Bykowski wręczył 
nagrody z zawodów dzielnicowych w 
strzelaniu, druhom Bilskiemu, Sójce i 
Z. Mikołajczakowi. (b r.)

Inowrocław. Obrady zagaił w 
obecności przeszło ICO członków drh 
wiceprezes Matuszek, a przewodniczył 
delegat dzielnicy drh wiceprezes Stoiń- 
ski, który złożył zebranym życzenia 
pomyślnych obrad. Zkolei nastąpiły 
sprawozdania z działalności za rok u- 
biegły. Ogólnikowo scharakteryzował 
tę działalność drh Matuszek, szczegó­
łowo natomiast omówił ją sekretarz 
drh red. Przybylski. Z oddziałów ko­
larski startował w mistrzostwie m. 
Inowrocławia. Poza tem w połowie 
sierpnia zorganizowano wielki wyścig 
kolarski przy udziale 52 zawodników', 
długości 125 km na trasie Inowrocław 
— Toruń — Solec — Bydgoszcz — Ino­
wrocław. Ostatnio oddział kolarzy, li­
czący obecnie 22 druhów, wybrał nowe 
kierownictwo, dając pełną gwarancję 
rozwoju. Nowe kierownictwo otrzymał 
w bież, miesiącu również oddział kon­
ny, który liczy 25 członków. Oddział 
żeński pracuje dość intensywnie. Z 
końcem roku objęła funkcje opiekunki 
tego oddziału druchna Hedingerówna. 
W październiku 1931 roku powstał je­
szcze jeden oddział, mianowicie „Kół­
ko sceniczne“, które liczy dzisiaj już 
22 członków. Oddział ten zabrał się 
bardzo energicznie do dzieła, odbywa 
regularne próby, a w tym krótkim 
czasie istnienia swego dał już 3 przed­
stawienia w Inowrocławiu oraz po 
jednem w Pakości i Strzelnie. Ogółem 
członków liczy gniazdo 212, w tem 96 
wspierających, 29 ćwiczących i 22 mło­
dzieży męskiej pozaszkolnej. Zarząd 
odbył w okresie sprawozdawczym 13 
zebrań przy licznej frekwencji człon­
ków a zebrań plenarnych odbyło się 6. 
Według nader przejrzystego sprawo­
zdania skarbnika druha Dźwikowskie- 
go, przechodzi na rok bieżący saldo 
w wysokości 284,73 zł. Po dalszych wy­
wodach drh naczelnika Pilachowskie- 
go i gospodarza Polusa wniósł drh La­
chowski imieniem komisji rewizyjnej 
o udzielenie zarządowi absolutorjum.

Nad wygłoszonemi sprawozdania­
mi wywiązała się obszerna dyskusja, 
zakończona wyrażeniem pokwitowa­
nia dla całego zarządu. Zkolei nastą­
pił wybór nowych władz towarzystwa, 
które ukonstytuowały się następująco: 
prezes: '— Maksymiljan Gruszczyński, 
I. wiceprezes — Małuszek, II. wicepre­
zes — Michalak, wiceprezeska —• He- 
dingerówna, sekretarz — red. Przybyl­
ski, skarbnik — Borowiak, ławnicy — 
dr, Gutowski, Jakubowski, Dźwikow- 
ski, Rogalski, dr. Znaniecki, Staszak, 
Polus, Korus i Kozłowski. Komisję re­
wizyjną tworzą druhowie Roman 01-
kiewicz, Skonieczny i Danielski, na­
czelnikiem został ponownie drh Pila- 
chowski, poza tem wybrano delegatów 
do sądu honorowego, dzielnicy i okrę­
gu oraz do miejscowego Związku 
Stów Polskich.

Wkońcu drh dyr. Ziętowski wspom­
niał, że „Sokół“ inowrocławski za dwa 
lata obchodzi już 50 lecie istnienia 
swego, co należałoby uczcić w sposób 
bardzo uroczysty.

Krotoszyn. Odbyło się tu zebra­
nie w lokalu drh Mandrysia. W nieo­
becności chorego prezesa zagaił je je­
den z członków zarządu. Na prze­
wodniczącego poproszono prezesa o- 
kręgu jarocińskiego drh Walentego 
Paterka. Po załatwieniu spraw formal­
nych, złożył obszernie i rzeczowo opra­
cowane sprawozdanie z działalności 
gniazda w ubiegłem roku sekretarz 
drh Marszałek. Następnie referowali 
druhowie naczelnik, skarbnik i gospo­
darz. Z ich wywodów wynikało, że 
mimo trudnych warunków finanso­
wych gniazdo pracuje bardzo wydat­
nie dzięki ofiarności i obowiązkowości 
całego zarządu. W dyskusji zabrał glos 
podnaczelnik drh Nowakowski i Wa­
wrzyniak. Odpowiadał i udzielał wy­
jaśnień drh Gaterek. Wszyscy otrzy­
mali absolutorjum i przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu, w którego 
skład weszli druhowie: Wojciech Po- 
spioszyńskj — prezes, Ignacy 2 uraciefc -

— zast., Franciszek Marszałek — se­
kretarz, Czesław Paterek — zast., Pa- 
terek — skarbnik, Antoni Galewski — 
gospodarz, Kazimierz Kmiecik — na­
czelnik, Antoni Nowakowski — zast. 
Poza tem wybrano sąd honorowy i po­
czet sztandarowy.

Leszno. Zebranie zagaiła d-ćhna 
Sobczyńska, nadmieniając, że z powo­
du zamieszkiwania w Pleszewie po raz 
ostatni pełni obowiązki prezeski nasze­
go gniazda. W tym charakterze jeszcze 
rozdała nagrody za zwycięstwa w 
dzielnicowych zawodach lekkoatle­
tycznych. Następnie przewodnictwo 
objęła przybyła specjalnie z Poznania 
przewodnicząca dzielnicowego wydzia­
łu Sokolic, dch. Rozmiarkowa, a człon­
kinie zarządu złożyły sprawozdania ze 
swych działów. Dla wykazania inten­
sywnej pracy, wystarczy wymienić 
choćby kilka tylko cyfr. Gniazdo liczy 
więc obecnie 107 drucheń, w tem 34 
ćwiczących. Dochody obracały się w 
granicach blisko 4 tys. zł. i służyły na 
pokrycie potrzeb niętylko własnych, 
gdyż pożyczano również pokaźne sumy 
gniazdu męskiemu na spłatę długów, 
ciążącyh na sokolni. Stan, majątkowy 
wynosi pod koniec roku Obrachunko­
wego 1926,75 zł. Dla uwypuklenia cało­
kształtu pracy, trzeba nadmienić o 
kursach gimnastycznych, odczytach, 
pogadankach i przedstawieniach, cie­
szących się zawsze powodzeniem wśród 
społeczeństwa leszczyńskiego. Na za­
kończenie sprawozdań przemówiła 
drch- Sobczyńska, dziękując gniazdu za 
dotychczasową pracę i zachęcając do 
wytrwałości w niej. Zkolei drch. Sób- 
ezyńskiej wyrazili w serdecznych sło­
wach swe uznanie dych. Rozmiarkowa 
i drh. prez Br. Kotlarski, gniazdo zaś 
ofiarowało jako wyraz swej wdzięcz­
ności kosz kwiatów.

Następnie przeprowadzono wybory 
uzupełniające zarządu. Prezeską obra­
no jednomyślnie drch. Krajew.czową, 
a na dalsze członkinie zarządu dchny 
Szułczykównę, Skopowską i Przewoź- 
niąkową. Dh prez. Kotlarski przypomi­
na o zlotach, które w tym roku w porze 
letniej odbędą się w Katowicach, Gdyni 
oraz wszechsiowiański w Pradze cze­
skiej.

Oborniki. Zebranie odbyło się w 
sali p. Kłosowej. Zagaił je drh prezes 
Cz. Rosochowicz. Na przewodniczące­
go powołano drh Kazimierza Winiec- 
kiego. na sekretarza drh Leona Łu- 
komskiego. Po załatwieniu bieżących 
spraw organizacyjnych nastąpiły spra­
wozdania zarządu z całorocznej dzia­
łalności. Sprawozdania wykazały wy­
dajną i wszechstronną pracę, zarówno 
pod względem gimnastycznym i o- 
światowym, co świadczy o zdrowym 
rozwoju gniazda. Istniejący oddział 
młodzieży również pracuje sprawnie 
pod nadzorem specjalnej komisji o- 
piekuńczej. Po dyskusji jednogłośnie 
udzielono zarządowi pokwitowania. 
Następnie dokonano wyborów uzupeł­
niających. Obecnie zarząd tworzą dru­
howie: Cz. Rosochowicz — prezes, Ed. 
Dondajewski — wiceprezes, M. Szcze­
paniak — sekretarz, L. Łukowski — 
zastępca, St. Kmieciński — skarbnik, 
Kowalewicz — naczelnik, Urbaniaków- 
na — naczelniczka, Mańczak — kie­
rownik młodzieży, Stachowiak — go­
spodarz, Dodatkowo powołano: drh 
Lewandowskiego, Nowaczyka t Wi­
ni eckl ego na ławników, drh Nowickie­
go, Kruegera i Lehmanna do komisji 
rewizyjnej. Do sądu honorowego we­
szli: drh Małecki, Ulatowski, Fe-
liksiak. Gazecki, Klose, Jaśkowlaków- 
na, Busiewiczówna, Smorawska j Sad­
ków na. (k k o)

R a w i c z. We wtorek odbyło się w 
strzelnicy zebranie, które zagaił drh 
Maliński, a przewodnictwo objął drh 
Bolesław Thiele. Dotychczasowemu 
zarządowi udzielono absolutorjum, 
poczem przystąpiono do wyborów uzu­
pełniających. Powołano drh Tomiaka 
na prezesa, drh Rękosiewicza — na se­
kretarza. na jego zastępcę — drh Mi­
kulskiego; następnie wybrano naczel­
nikiem drh Książkiewicza, podnaczel- 
mkiem został drh Szulc, drch Cichów- 
na — naczelniczką drużyny żeńskiej, 
o jej zastępczynią drch Flekczyńska. 
Jako radni wchodzą do zarządu: drh 
Stróżyk i Urbanowicz; do komisji re­
wizyjnej należą: druhowie B. Thiele i 
Dziekan, gospodarzem jest drh Ziel­
nik, a kierownikami sekcji piłki noż­
nej druhowie Kałka i Stróżyk. (rs)

Rogoźno W 1 k p. Po zagajeniu 
przez prezesa dha Smolarza, na prze­
wodniczącego powołano prez. honoro­
wego dh. Puhfala, który poprosił za­
rząd o sprawozdania z działalności

gniazda za r. 1931. Jako pierwszy 
brał głos prez. dh. Smolarz, przedsta 
wiając pokrótce całoroczną działał 
ność. Ze sprawozdania sekretarza dh 
Müilera wynika, że w roku ub. odbyt 
się 16 zebrań zarządu, 10 plenarnych 
(7 z referatami), 1 walne i 1 uroczy 
stościowe. Gniazdo liczy obecnie 139 
członków- Ważnem dla gniazda jest 
uzyskanie od magistratu pozwolenia 
na odbywanie ćwiczeń w sali gjmn 1 
stycznej szkoły powsz. ZorganizO\yan' 
kilka imprez jak: przedstawienie Za 
bawę, opłatek ftp. oraz brano udział w 
uroczystościach innych organizacyj _ 
Sztandar sokoli z okazji 25-lecia gni7 
zda został udekorowany orderem p0" 
wgtańca zbrojnego“ przez Związek”^' 
warzystw Powstańców i Woj. Zkolei 
złożył sprawozdanie sakrbnik dh. SZv 
mański, stwierdzając, że dochód wv 
nosił w 1931 r. 1567 zł 69 gr, a rozchód 
1550 zł 40 gr. — Następnie naczelnik 
dh. Skrętny podał do wiadomości że 
ćwiczenia odbyły się 67 razy, przy u. 
dziąle 16 członków (przeciętnie), a dru 
żyna ćwicząca uczestniczyła w zlotach 
sąsiednich gniazd. Druhowie ćwiczący 
zdobyli 25 nagród. Dalej naczelnicy, 
ka druchna Dziembowska w swój era 
sprawozdaniu stwierdziła, że drużyna, 
żeńska odbyła 65 razy ćwiczenia przy 
udziale przeciętnie 16 członkiń. W dy­
skusji zebrani wyrazili zarządowi peł­
ne uznanie za gorliwą i owocną prace 
udzielając mu równocześnie absoluto’ 
rjum. Następnie dokonano wyboru 
ćzłnoków zarządu w miejsce ustępują­
cych. Na delegatów powołano: dehne 
Szatkowską, dh. Henpa, dh. Domagal­
skiego, dh. Sikorzyńskiego, dh. Zieliń­
skiego i dh. Frąckowiaka. Do sądu 
honorowego weszli druhowie: Smu- 
kalski, Roskoszowa, Englertówna, Cie- 
śnik, Likowskj, Puhfal i Jarosz; do 
rady okręgowej dhowie — Puhfal, 
Englertówna i Müller, oraz zast. Na- 
piecek. Do rady dzielnicowej: dh. 
Müller. Budżet na rok 1932 ustalono 
na 800. zł, przyczem składki miesięcz­
ne obniżono do 40 gr, a dla ćwiczących 
10 gr.

S z a m o t u ł y. Walne zebranie 
miejscowego gniazda zagaił prezes dh. 
dyr. Waligóra. Po załatwieniu spraw 
formalnych wybrano na przewodni­
czącego dh. Fr. Nowaczyńskiego, dó 
pióra powołano dh. St. Tyma, ławni­
kami druhów B. Zawadzkiego, Kłosa, 
Mańćzaka f prezeskę gniazda żeńskie­
go drch. Czerwińską. Zkolei nastąpi­
ły sprawozdania członków zarządu, 
kierownków gier sportowych j człon­
ków poszczególnych komisyj. Świad­
czyły one o dużej ruchliwości i po­
myślnym rozwoju gniazda. W dalszym 
ciągu obrad udzielono zarządowi po­
kwitowania a dh. Giermkowi wyrażo­
no podziękowanie za długoletnie su­
mienne spełnianie obowiązków skarb­
nika. Nagrody w postaci medali za 
dobre wyniki w strzelaniu i pilne u- 
częszczanie na ćwiczenia otrzymali 
druhowie: W. Kowalski, St. Witczak i 
J. Kochański. W wyborach uzupełnia­
jących weszli do zarządu w charakte­
rze ławników druhowie: A. Frącko­
wiak, Wł. Skrzypczyński i Ignasiak; 
bibljotekarzem został dh. Jankę. Gnia­
zdo liczy obecnie 137 członków, posia­
da drużynę kołowników i dobrze wy­
ćwiczony oddział młodzieży przedpo­
borowej. Na zakończenie wygłosił od­
czyt o karności dh. Mizgałski. (op)

Września, Zebranie odbyło s:ę 
w lokalu „Odeon“ przy licznym udzia­
le druchen, druhów i ćwiczących. Za­
gaił prezes druh Wł. Kaliszewski Na­
stępnie prezes okręgowy dh red. Cie­
ślak z Gniezna wygłosił bardzo treści­
wy referat o znaczeniu Sokolstwa dla 
Polski 1 zachęcał do otoczenia Sokola 
życzliwością przez wszystkie warstwy 
społeczeństwa. Przemówienie to. przy' 
jęli zebrani z wielkiem zadowoleniem. 
Ze sprawozdań poszczególnych człon­
ków zarządu wynika, że gniazdo pra­
cuje wydatnie, a odczuwa się tylko 
brak odpowiedniej sali do ćwiczeń. Do 
przeprowadzenia wyborów nowego za­
rządu wybrano przewodniczącym dru­
ha aptekarza Koniecznego. Na roi 
przyszły powołano władze w dotych­
czasowym składzie, a mianowicie- 
druhowie: prezes — Wł. Kaliszewski, 
wiceprezes — Al. Matuszewski, sekre­
tarz — Frydrychowicz, skarbnik — 
Urbański, naczelnik — Haller. Prze­
wodniczący podziękował gorąco do­
tychczasowemu zarządowi za jego gor­
liwą pracę i złożył życzenia, na przy­
szłość. We wolnych wnioskach poru­
szono kilka spraw- w związku m. in- z 
wyjazdem na zlot wszechsiowiański w 
lecie do Pragi, (y)
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Pięciolecie 0. W. P. w Tczewie
Stanowczy protest przeciw gwałtom niemieckim, 

na Mazurach
\v niedzielę, dnia 17 stycznia od-

, sjo w Tczewie w Hali Miejskiej 
mczystość pięciolecia Obozu Wielkiej 

Pniski Na pięknie ozdobionej sali bar- 
narodowemi, symbolicznemi 

keczami i portretem twórcy O. W. P., 
nńmana Dmowskiego, zgromadziło się 
koto 400 osób członków oarz sympa- 

łvkńw O. W- P- Przybyła pozatem de- 
Sa placówki Młodych O. W. P. z 
pfinlina z kierownikiem kol. Rybkow- 

na czele. Dalej obecnych było 
kilku Młodych z placówek wiejskich
•powiatu tczewskiego ,
P Zebranie zagaił kierownik okręgu,

d Ciesielski, serdecznie witając re- 
rcntów PP- posłów dr. Tadeusza Bie­
leckiego i Józefa Petryckiego. Następ­
nie poprosił do prezydjum uroczyste­
go zebrania O. W. P. oprócz członków 
wydziału okręgowego panie dyr. Gajo- 
wa i inż Kołodziejską oraz pp. Stru- 
rzniskiego, Haydasza, dyr. Pawlikow­
skiego. radcę Nadolskiego, dyr. Gaja, 
dr Redigera i w międzyczasie przyby­
łego kierownika pow. starogardzkiego 
t dr. Balewskiego oraz p. dr. Hirsza 
¡Gdańska. ; , t ,

Znakomite przemówienie wygłosili 
poseł Młodych dr. Tadeusz Bielecki z 
Warszawy i poseł Józef Ptrycki z. Byd­
goszczy. gorąco oklaskiwani przez ze­
branych. , •Kol. Brzóska odczytał rezolucję w 
sprawie gwałtów, stale dokonywanych

na Polakach w Prusach Wschodnich. 
Rezolucję przyjęto przez aklamację. 
Oto jej treść:

„My uczestnicy zebrania, zwołanego 
przez Obóz Wielkiej Polski, dnia 17 b. 
m. do Hali Miejskiej w Tczewie:

„lj Zakładamy uroczysty protest 
przeciw terbrowi, który bojówki nie­
mieckie stosują wobec rodaków naszych 
w Prusach Wschodnich, a który ostat­
nio znalazł wyraz w bestialskim pobi­
ciu Polaków Gotliba Późnego w Dębow­
cu i Zalewskiego w Jedwabnie, w napa­
dzie bojówek hitlerowskich na polskich 
dzialaćzy oświatowych oraz w niedopu­
szczaniu do zakładania szkół na Mazu­
rach i Warmji.

„2) Ostrzegamy Niemców, że cierpli­
wość społeczeństwa polskiego się koń­
czy i że naród polski będzie musiał 
zmienić swe dotychczasowe stanowisko 
wobec mniejszości niemieckiej w Pol­
sce, jeżeli władze niemieckie będą na­
dal spokojnie patrzyły na gwałcenie 
swych zobowiązań w sprawie życia kul­
turalnego mniejszości polskiej, zwła­
szcza zaś w sprawie szkolnictwa pol­
skiego.

„3) Wzywamy ogół społeczeństwa do 
bezwzględnego bojkotu towarów, czaso­
pism, sztuk teatralnych i filmów nie­
mieckich dopóki Niemcy prowadzić bę­
dą politykę antypolską, prześladując na­
szych rodaków“.

Na zakończenie odśpiewano w pod­
niosłym nastroju hymn Młodych.

iganizować przedstawienie na rzecz bez­
robotnych.

Dnia 24 stycznia odbyło się roczne ze­
branie sprawozdawcze placówki przy u- 
dziale 78 członków pod przewodnictwem 
kol. red. Trelli. Referent oświatowy, koi. 
Kosteńcki wygłosił referat p. t. „Naród to 
armja walcząca“. Sprawozdania z działal­
ności placówki za r. 1931 wygłosili kol. 
kol. Kosteńcki. Sommerfeld i Przybylski, 
poczem koi. Trella dokonał dekoracji no­
wych członków godłami O. W. P. Po no­
minacji kierownictwa placówki na r 1932 
przemawiał jeszcze kol. Przybylski.

Na zebraniu placówki wiejskiej O. W. P. 
w Czeszewie w dn 31 października po 
referacie/o związkach Pomorza z Polską 
uchwalono ostry protest przeciw wystą­
pieniom Boraha.

Placówka w Łopiennie obchodziła 
uroczyście — podobnie, jak i inne placów­
ki — pięciolecie O. W. P. Odpowiedni re­
ferat wygłosił kierownik placówki kol. 
Krieger.

Placówki miejskie, poza Wągrówcem, 
istnieją w 3 pozostałych miastach powia­
tu, t‘. j. Golańczy, Mieścisku i Skokach.

Placówka w Golańczy odbyła ze­
branie w dn. 8 listopada w lokalu Bractwa 
Kurkowego. Przewodniczył kol. Kraje- 
wicz, referat organizacyjny wygłosił dele­
gat pow. wydziału kol. J. Gomólski z W.ą- 
grówca Kierownikiem placówki miano­
wany został kol Bronisław Politowski.

W dn. 6 grudnia odbyło się zebranie 
placówki w Mieścisku pod przewodnic­
twem kierownika kol. Jasińskiego. Refe­
rat o pięcioleciu O. W. P. wygłosił referent 
oświatowy kol. Przyborski. Uchwalono 
protest przeciw projektowi nowego prawa 
małżeńskiego i postanowiono bojkotować 
tych, którzyby popierali Żydów. Przyjęto 
6 nowych kandydatów.

W pracy organizacyjnej Obozu na tere­
nie powiatu duże usługi oddaje miejsco­
wy, doskonale redagowany organ, „Gaze­
ta Wągrówiecka“.

Powiat wolsztyński 
nie ustaje w systematyczne} pracy

Liczne zebrania — Odprawa ki erowników w Wolsztynie —- 
Nowa placówka w Moch ach — Z jazdy obwodowe

Referat polityczny wypowiedział poseł 
dr, Wróbel, zyskując Ogólny póklask, Ze-

Przegląd pracy Obozu
w pow. w

Najlepiej pracują W jgrówiec , Łekno, Ugielsko, Kozielsko, 
Czeszewo, Łopieńno, Gołańcz, Mieścisko

ka łekińska urządziła z wielkiem. nakła­
dem trudów i kosztów przedstawienie a-Wszystkie niemal placówki O. W P w 

pnw. wągrówieckim z uzasadnioną dumą 
spoglądać mogą na miniony rok pracy, A

Placówka w W ą g r ó w c u Zap.oęzątkp- 
waia pod koniec października'r. ub akcję 
pomocy bezrobotnym, która — jak już do­
nosiliśmy — wydala piękne wyniki. Nie- 
tależnle od tego w placówce żywa jest 
nadal praca ideowo-wychowawcza.

Po zebraniu z dn. 23 października na­
stępne zebranie placówki odbyło się dnia 
IG listopada w sali p. Wierzejewskiej 
pod przewodnictwem kol. Waligórskie­
go, zastępcy kier. pow. wydziału. Prze­
mawiał sekretarz wydziału kol. J. Gomól- 
ski na temat wystąpień Boraha i kwestii 
żydowskiej w Polsce. Zebrani uchwalili 
ostry protest przeciw wystąpieniom Bora­
ha i złożyli hołd pamięci ś. p. Stan Wa­
cławskiego. Przewodniczący podziękował 
następnie zebranym za liczny udział w 
pogrzebie zmarłego członka placówki śp. 
Stanisława Nalewalskiego.

Jeden z członków poruszył sprawę u- 
prawiania przez miesjoowych Żydów han­
dlu w niedziele i święta. Młodzi w tej 
sprawie wzywają władze, by te rozpoczęły 
skuteczną akcję zwalczania profanacji 
świąt i sami gotowi są w tej sprawie wła­
dzom przyjść z pomocą.

Dnia 8 grudnia odbyło się z okazji 
5-lecia O. W. P. nabożeństwo, poczem w 
sali p. Wierzejewskiej do zebranych człon­
ków przemówił na temat święta Obozu 
kol red. Trella.

Dnia 16 grudnia odbyło się zebranie 
placówki pod przewodnictwem kierownika 
kol W Masłowskiego. Na zebraniu po­
stanowiono zorganizować większą urócźy- 
stość z udziałem starszego społeczeństwa 
celem uczczenia pięciolecia Obozu. Spra- 
w9 tę referował kol. Gomólski. Omawia­
no też zagadnienie walki z naporem ży- 
dostwa. — Tegoż dnia odbrło się również 
Posiedzenie komitetu niesienia pomocy 
bezrobotnym przv placówce O. W P.

Uroczysty obchód pięciolecia O. W. P. 
Odbv! się w niedzielę, 20 grudnia w sali 
P Wierzeiewskiej przy licznym udziale 
™ooków i gości. Zasrali akademie kol 
'ja,'górski, następnie kol Gomólski wy- 
gfosił referat na temat „Myśli NoWocze- 
snem Pniaka“ Po pięknej deklamacji 
Roi .Wahichn przemawiał w mocnych sło­
wach kol nrof Roskosz z Rogoźna. Bilans 
Prncy O W P na ziemiach zachodnich 
przedstawił kierownik placówki kol Ma­
kowski. poczem prezes powiatowy Stron, 

arnd r> nmf Paliński wygłosi, dwie ak- 
un n« ^Tf) zakóńczenie prze-

ko, red Trella.
, ;:’ęnne zebranie placówki ■ wągró- 
eedpi odbyło się w dn. 13 stycznia Ża- 

zeaczró na'eżv, że placówka nie' zanie- 
¡„DUe też godziwych rozrywek, organizu­
jąc np kulanie w kręgle o'nagrody.

I,użo inicjatywy wykazuje placówka 
ri7 i - i e. która we wrześniu r. ub urzą- 
o,'1,?,ParnMnV zjazd obwodowy. Dnia 

°Pada odbyło się w sńli p Czarnec- 
P]erjarne zebranie placówki a w 

gie święto Bożego Narodzenia placów-

matorsRie, na którego program złożył się 
obraz dramatyczny w trzech aktach pt. 
,iZ-igniazda Orłów Białych:' Treść sztu 
ki sięga czasów Bolesława Chrobrego: i 
przedstawia na scenie ten okres, kiedy 
Polska była silnem mocarstwem. Publicz­
ność, wypełniająca szczelnie salę, z giębo- 
kiem przejęciem śledziła przedstawienie 
którego wykonanie stało na wysokim po­
ziomie artystycznym Obecni na przedsta­
wieniu goście z Poznania byli wręcz zdu­
mieni popisem zespołu amatorskiego O. 
W. P. i wyrażali się o grze jak najpochleb­
niej.

Całość imprezy wypadła nadzwyczaj­
nie, to leż specjalnie uznanie należy się 
kierownikowi placówki w Łeknie, kol. Be­
nonowi Piechockiemu za jego trudy oraz 
kol. L. Marmurowiczowi, który był reży­
serem przedstawienia. Jak się dowiaduje­
my, placówka łekińska zamierza wystą­
pić ze sztuką w Wągrówcu, aby dać po­
znać społeczeństwu narodowemu pracę 
Młodych na wsi. Nie wątpimy, że piękny 
ten zamiar spotka się z uznaniem całej 
opinji i poparty zostanie należycie.

Z innych placówek wiejskich dzielnie 
pracuje placówka w Rgielsku Z o- 
statnich jej zebrań wypada wymienić ze­
branie w dn. 18 października z referatem 
kol. Wojciecha Małkowskiego, dalej zebra­
nie uroczyste w dn. 15 listopada, poświę­
cone pierwszej rocznicy istnienia placów­
ki, oraz zebranie w dn. 13 grudnia, poświę­
cone pięcioleciu O.,W . P„ na którem nadto 
uczczpno pamięć śp. Stanisława Wacław­
skiego i uchwalono pstry protest przeciw 
projektowi nowego prawa małżeńskiego:

Dnia 20 stycznia odbyło się roczne 
zebranie sprawozdawcze placówki pod 
przewodnictwem jej kierownika kol Ka­
zimierza Thielmanna. Kol. Thielmanń 
scharakteryzował ogólnie pracę placówki 
w r. 1931, a kol. Małkowski podał cyfry 
szczegółowe. Wynika z nich, że w r. ub 
placówka w Rgielsku odbyła 12 zebrań 
plenarnych, 1 zebranie uroczyste. 6 zebrań 
kierownictwa. Placówka liczy 42 człon­
ków. Brała Ona udział w 2 zjazdach, a 
mianowicie w Wągrówcu i Łeknie. Na 
zebraniach wygłoszono 12 referatów, w 

< tern 4 rolnicze, 6 organizacyjnych i 2 po­
lityczne, oraz 2 deklamacje Rewident kok 
Stachowiak stwierdził, że rachunkowość 
placówki jest w porządku. Na zakończe­
nie kol. kol. Thielmann omówił sprawy 
polityczne i organizacyjne.

Ńiegorzej pracuje młoda jeszcze pla­
cówka wieiska w Kozielsku. Na ze­
braniu jej w dn. 22 listopada, odbytem 
pód przewodnictwem kierownika kol. Ja­
skólskiego. uczczono pamięć ś. p. Wa­
cławskiego- Po referacie organizacyjnym 
delegata pow. wydz. kol. red Trelli. na­
stąpiła dekoracia nowych członków „mie­
czykami Chrobrego“,

Następne zebranie placówki odbyło się 
dn 3 stycznia. urzYczem przemawiał rów­
nież kol red. Trella. Postanowiono zor-

Praca w pow, wolstzyńskim nie usta­
je ani na chwilę i daje coraz lepsze wy­
niki.

Dnia 27 grudnia w Przemęcie od­
było się nabożeństwo za spokój duszy za­
mordowanego przez żydów w Wilnie śp. 
Stanisława Wacławskiego. Nabożeństwo 
zakupione było przez placówkę Młodych 
O. W P. w Przemęcie, a brały w nim 
udział także placówki z Błotnicy, z Ra- 
domierza. Nowej Wsi, Perkowa i Siekowa. 
Imponujący był pochód Młodych z ryn­
ku do kościoła i z kościoła na rynek. Na 
czele niesiono „miecze Chrobrego“. Była 
to znów jedna z licznych podniosłych ma- 
nifestacyj, świadczących o żywotności O. 
W. P.

Dla placówek Obra — Kiełkowo 
odbył się również d, 27 grudnia przegląd, 
połączony z nabożeństwem za spokój du­
szy śp. Stanisława Wacławskiego. Obec­
ny był kierownik powiatowy, poseł dr. 
Wróbel. W imponującym pochodzie z 
„mieczami“ na czele udali się członkowie 
do kościoła na nabożeństwo, a po nabo­
żeństwie na salkę parafialną, gdzie prze­
mówił kol, dr. Wróbel.

Placówka w S tod pisku urządziła 
też zebranie ku czci śp Wacławskiego.

Dnia 3 stycznia odbyła się w Wolszty­
nie odprawa kierowników pla- 
có wek z całego powiatu. Punktualnie o 
godz. 11 ej zagaił zgromadzenie sekretarz 
kol Ławecki. Referat o położeniu poli 
tycznem wypowiedział kierownik pow. 
wydziału, poseł dr. Wróbel. Kierownicy 
placówek, którzy przybyli w liczbie 30-tu, 
wysłuchali wykładu z wielkiem zaintere­
sowaniem. Następnie zastanawiano się 
nad sprawami administracyjnemi i fi­
nansowemu Kol. Zboralski informował 
kierowników jak należy zbierać fundusze 
ha pokrycie wydatków. Z wielkiem zaję­
ciem wysłuchali kierownicy tych pou­
czeń, obiecując wywiązać się ochoczo ze 
swych zadań. Postanowiono, aby we 
wszystkich sprawach, dotyczących O. W. 
P„ kierownicy placówek zwracali się do 
sekretarjntu u kol. E Ławeckiego w Wol­
sztynie, ul Kościelna 11. W „Orędowni­
ku pow. Woisztyńskiego*' otwarta zpsta- 
ła osobna rubryka: „Ruch Młodych“: 
wszelkie komunikaty, okólniki, zebrania 
będą tam ogłaszane. Ułatwi to wielce 
pracę i spowoduje znaczną oszczędność. 
Kierownicy oczywiście starać się powin­
ni, aby „Orędownik“ dosta! się do rąk 
wszystkich członków placówek Młodych 
O. W. P.

Dn. 4 stycznia odbyło się zebranie pla­
cówki Tłoki, na którem referat wypo­
wiedział kol. Hajducki z Błocka.

6 stycznia odbyło się zebranie placów­
ki K ę b ł o w o w obecności kierownika 
obwodu, kol. Kuźmy z Obry.

9 stycznia założono nową placów­
kę w M ochach Po wysłuchaniu refe­
ratów obecni przyrzekli pracować w sze­
regach O. W. P„ podpisując deklaracje. 
Nowej placówce życzymy jak najlepsze­
go rozwoju.

14 stycznia odbyło się zebranie placów­
ki Wolsztyn w lokalu Strzelnicy, na 
którem został wygłoszony odczyt na te­
mat „Walka o Polskę, widziana przez 
pryzmat „Protokółów Mędrców Sjonu“.

Dnia 16 stycznia odbyło się w ognisku 
„Sokoła" zebranie placówki O W. P. w 
Zbąszyniu. Referat polityczny wygło­
sił p. Wendiand; zabierali głos ni. in. kol. 
kol. Borowski, Gołąbiewski, Rzepa, Nowak 
i kierownik. Apelowano do p. Wendlanda, 
ąby się dopominał w magistracie, żeby nie 
robiono wyiątków w przyjmowaniu robot­
ników do pracy. W placówce panuje duch 
dobry, a członków coraz więcej.

W niedzielę d. 17 stycznia odbyło się 
zebranie obwodowe O. W. P. w 
Kębiowie na sali parafialnej, w któ­
rem brały udział placówki Wid zim, 
Obra i K ębió w, oraz liczni sympaty­
cy ze starszego społeczeństwa. Uczczono 
pamięć śp. Stanisława Wacławskiego.

branie urozmaiciła piękna deklamacja/ 
Tegoż dnia popołudniu odbyło się też ze­

branie obwodowe OWP w K a s z c z o r z e z 
udziałem wszystkich okolicznych placó­
wek z powiatu woisztyńskiego, jak rów­
nież placówki Wijewo. Na zebraniu 
referował kolega z powiatowego wydziału 
w Lesznie i kol. Miś, kierownik placówki 
Wijewo. W obecności kol Jastrzębia z 
Wolsztyna zostało udekorowanych „mie­
czykami Chrobrego“ 20 kolegów. Na za­
kończenie przemawiała jeszcze kierow­
niczka placówki żeńskiej z Wijewa, wzy­
wając, aby i. kobiety zrzeszały się w O. 
W. P. Do raportu, który odebrał kol. Ja­
strząb, stanęło około 50Ó członków.

Dnia 23 stycznia odbyło się zebranie pla­
cówki Łomnica. Zebranie zagaił kol. 
Kapusta z Łomnicy, witając przybyłych z 
Zbąszynia kol. kol Hermanowicza i Manię. 
Kol. Hermanowicz wygłosił referat politycz­
ny orąą objaśnił znaczenie wyborów-gmiń- 
nych. -----

W niedzielę, dnia 24 stycznia odbyło się 
wielkie zebranie obwodowe w S i e d 1 c ii. 
W zebraniu brały udział placówki Siedlec, 
Reklin, Chobienice, Wojciechowo, Żodyń i 
Kiełkowo. — Razem zgórą 300 Młodych. Z 
powiatowego wydziału byli na zebraniu po­
seł dr. Wróbel, kol. Żboralśki i kol E. Ła­
wecki. Po odebraniu raportu przez kierow­
nika powiatowego dr. Wróbla zagaił kol. 
Muszak zebranie, Oddając głos kierowniko­
wi powiatowemu. Dr Wróbel w przeszło 
półtoragodzinnym referacie przedstawił ze­
branym stosunki polityczne i gospodarcze 
w Polsce. Referatu wysłuchali Młodzi z u- 
wagą i wielkiem zainteresowaniem, nie 
szczędząc dla mówcy oklasków.

Z Dzielnicy Zachodniej
— Urczysty „opłatek” i obchód pieclole- 

cła O. W. P. w placówce puckiej. Stara­
niem placówki O. W. P. w Pucku odbył 
się w niedzielę, dnia 10 stycznia w sali 
„Domu Kuracyjnego“ tradycyjny „opła­
tek“. połączony z obchodem pięciolecia O. 
W. P. Obywatelstwo, rozumiejąc doniosły 
cel, dopisało. Obecni byli między innymi 
ks prób Fittkau i-ks- Fischoeder. oraz źa- 
służeni obywatele i opiekunowie placówki, 
jak p, Antoni Miotk. p. Bazyli Adolph i. in­
ni Nastrój był bardzo miły i każdy czuł 
się. jak w dorrni. Gości oraz Młodvch przy; 
witał kierownik placówki kol. Rotnan A- 
dólph. pocZPiiir w pięknych słowach prze-* 
mówił dó obecnych ks prob/ Fittkap Na­
stępnie przystąpiono uroczyście dó łama­
nia się opłatkiem i śpiewania kolend Po 
uroczystości tej kierownik powiatowy p, 
Alojzy Sobczak z Gdyni wygłosił referat 
o pięcioleciu O W. P„ o jego celach i za­
chęcał wszystkich do intensywnej nracy. 
Piękne staropolskie tańce oraz deklama­
cja „Ody do młodości“ ko,. Czuby Edmun­
da i kol. Geprgego z Gdyni uświetniły wie­
czorek. — Hymnem M!odvch oraz wznie­
sieniem okrzyku na cześć Romana Dmow­
skiego i Wielkiej Narodowej Polski zakoń­
czono uroczystość, która zostanie dłuaó-.w 
pamięci Młodym jak ¡.tutejszemu obywa­
telstwu Wyrażono jedno tylko życzenie, 
aby częściej urządzano tak miłe wieczor­
ki.

— Z życia WTodych w Strzelnie. W
święto Trzech Króli odhvlo się o eedz 2 no 
południu zebranie Młodych O W P w 
Strzelnie Referat wygłosi, kol. He,indor 
Radomski na tern. „Mniejszości narodowa 
w Polsce“. Referatu wysłuchano z uwa­
gą Nastąpiła potem druga cześć zebra­
nia, podczas której dzielono się „opłat­
kiem“

CZYTAICIE 
I PRENUMERUICUi

„AWANGARD“'«
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Z teatru
„Drugie imię miłości“, komedja w 3 

aktach Stanisława Miłaszewskiego Teatr 
Polski. Reżyser: Janusz Nowacki Role 
główne pp ; Sawicka, Wasilewska, Mo­
dzelewski, Nowacki.

Jeśli ktoś sądzi, że dowie się od p. 
Miłaszewskiego, jak ma na drugie imię 
ten kłopotliwy stan, który umówiliśmy 
się nazywać miłością, dozna po części 
zawodu. I o to właśnie idzie. Świetnie 
dobrał p. Miłaszewski tytuł jako wędkę 
na ciekawość widza, wszelako nie tyle 
o imię miłości, ile o treść psychiczną 
tego uczucia musi iść młodej, ubogiej 
kobiecie, która decyduje się zostać żo­
ną starszego, dobrze sytuowanego pana 
dyrektora banku, w którym sama jest 
maszynistką. Musi biedaczka dojść do 
porządku sama z sobą, musi rzecz prze­
myśleć, nim coś postanowi. Bo wyjść 
zamąż „bez miłości“, „z rozsądku“, to 
transakcja, którą mogą nazywać po 
imieniu tylko ludzie oschli i starzy Dla 
młodej kobiety jest koniecznem być 
przeświadczoną że to także miłość ,tylko 
trochę inna.

To też w życiu zapadają podobne de­
cyzje po długich, jak wiadomo nara­
dach wewnętrznych, do których przy­
wołuje się różne szlachetne nastroje, np.

- sympatję. szacunek dla charakteru 
„przyszłego“, przyjaźń, a często i myśl 
o poświęceniu, jakiego dokona młoda 
kobieta, gdy opromieni starszemu męż­
czyźnie schyłek życia. Zwykle do na­
rady wtrąca się przy tern sympatyczny 
starszy pan, zwany zdrowym rozsąd­
kiem, przychodzi w sukurs leciwemu 
wielbicielowi w imię solidarności mę­
skiej i przekłada zcicha, że poświęcenie 
nie będzie znów tak ciężkie, jeżeli roze­
gra się na tle szykownego mieszkania, 
w którem nie ostatnim meblem jest 
wielka szafa, pełna futer i jedwabi. 
Oczywiście nikt nie daje mu posłuchu 
1 młoda osoba dochodzi do przeświad­
czenia. że jej uczucie jest także miłością, 
tylko trochę inną, niż ta, którą się czuje 
do ludzi młodych. Poważna, bardziej 
duchowa wogóle taka, która potrzebuje 
nie tyle drugiego imienia, ile wyjaśnia­
jącego przymiotnika, albo i paru, pod 
czas gdy tamta szałaputka powiada, że 
sam rzeczownik jej wystarczy, bo w 
mim jest już wszystko.

Stąd wynika, że ten zasadniczy kon­
flikt wewnętrzny wikła się znacznie, 
gdy młoda osoba ma wybierać między 
taką sprecyzowaną miłością, a tamtą 
bezprzymiotnikową. Otóż w takiein po­
łożeniu znajduje się wdówka p. Miła­
szewskiego. Kocha się w młodym, lecz 
jest zdecydowana wyjść za starego. 
Osobna komplikacja w tern, że ojcem 
młodego jest właśnie stary, o czem de- 
likwentka przez długi czas nie wie. Z 
wielką teatralną zręcznością urządził to 
p. Miłaszewski. Istne rygorozum z tech­
niki poruszania figurami. Dawno nie 
widziało się sztuki o trzech właściwie 
osobach tak związanej i tak po majster- 
sku ograniczonej do tego, co jest ko­
niecznie potrzebne. Jest to w dodatku 
pierwsza prozą pisana sztuka p. Mila­
szewskiego, poety subtelnego i mistrza 
pełnej wdzięku wersyfikacji. Zdawało­
by się, że poeta spełnia czyn dużej od­
wagi, gdy odkłada swoją główną broń: 
słowo rymowane. Za wierszem idzie 
atmosfera poetycka, coś jak mgła tęczo­
wa, która obejmuje łudzi i zdarzenia ta­
kim woalem, że ukazują się nam poza 
realnym światem, w strefie barwnej nie- 
rzećzywistości, tak, że nie żądamy od 
nich prawdy życiowej, bo wystarcza 
nam prawdziwość ich piękna Nie za­
wiodą się jednak ci. którzy mają kult 
Miłaszewskiego jako poety i wirtuoza 
słów .Ludzie z „Drugiego imienia" mó­
wią chwilami tak pięknie, że niemal 
słyszy się kadencję i rym. Gdy boha­
terka oświadcza podejrzewającemu ją o 
schadzkę zazdrośnikowi, że do jej po­
koju można wejść w brudnem obuwiu, 
lecz z brudnemi myślami wchodzić nie 
wolno — przypominają się utoczone 
zwroty teatru francuskiego z przed lat: 
„Tu moje apartamenty, Klaro, tam two­
je... Dumna kobieto, ubóstwiam cię. 
ale cię złamię!...“ A ten „Właściciel 
Kuźnic“ był za czasów Koźmiana współ­
czesną sztuką, obyczajową, ba, reali­
styczną, chociaż mówiło się w nim po 
literacku okrągło i ładnie.

P. Miłaszewski zbliżył ku nam i po­
głębił pierwszą decyzję małżeńską pięk­
nej wdówki, a to w ten sposób, że da! 
jej synka. Jest to ważki argument za 
wyjściem zamąż w dobrobyt. Przyszłość 
dziecka w apartamentach bankierskich 
inaczej matce się przedstawia, niż w po­
koiku pracowniczki bankowej Biedacz­
ka miała złożyć miłość (tę o jednern tyl­
ko imieniu) na ołtarzu macierzyństwa 
nie na samej szafie z jedwabiami. Widz 
może myśleć o isto.tnem poświęceniu, 
nie o jego nieczęsto szczerej namiastce..

OVOMALTYNA rozpuszczona w ciepłem mleku, kawie lub herbacie, czyni 
doskonały napój i spożyta na śniadanie, wzmacnia organizm i przysparza sil.

fłSŻyWME 

S MADAME

JEST PODSTAWĄ CAŁEGO DNIA!
Nasze pożywienie nie zawiera wystarczających substancji 
odżywczych, by podtrzymać siły i energją — uzupełnić je 
może tylko pełnowartościowy środek odżywczy Ovomalłyna.

to skoncentrowana witaminowo odżywka, składająca się z jaj, młeko, słodu 
i kakao, zawierająca diastazę i lecytyną; jest przytem lekkostrawna i łatwa 
do przyrządzania.

FABRYKA CHEMICZNO • FARMACEUTYCZNA
Dr. A.WANDER Sp Ake, 

KRAKÓW

Ceny: puszka 125 gr. Zł 2 50 250 gr. Zł 430 500 gr. Zł 780
Do nabycia wa wszystkich aptekach i drogerjaeh.

i froszuty wy syfa się fezyfa/nie.

np 8353

HORACY.

Do Chloi
Stronisz ode mnie, Chloe? Podobna-ś do jelonka, 
co swej matki zalękłej wciąż szuka. Gdy się błąka 
pośród górskich bezdroży
lada cień w leśnej głuszy, lada dech go trwoży;

trzęsą się pod nim nogi ledwie z trwogi nie zemrze, 
kiedy listkiem ruchliwym krzak na wietrze zaszemrze 
lub jeżynę kłującą
zielone jaszczureczki przypadkiem potrącą.

Lecz jam nie lew getulski, ani tygrys zawzięty, 
nie po to ciebie ścigam, by cię szarpać na szczęty!
Przestań już raz za mamą
wiecznie chodzić,,, W twym wieku wszak lepiej — 

wyjść zamąż!...
Przełożył JÓZEF BIRKENMAJEFL

Na szczęście i tego nie potrzebujemy. 
W ostatnim akcie ojciec abdykuje na 
rzecz syna (mógłby to zrobić prościej, 
ale nie byłoby takiego efekciku' i ładna 
wdówka idzie za głosem takiej miłości, 
która nie potrzebuje żadnych komenta­
rzy. Po drodze przyznała się otwarcie 
i poprostu, że za starego byłaby wyszła 
z rozsądku, nie z takich czy innych „u- 
czuć“. Bardzo to ładnie z jej strony, że 
ma tę odwagę szczerości. Ostatecznie 
jesteśmy pewni, że wszystko się ułoży, 
bo i papa przeboleje ten cios, który zre­
sztą sam sprowadził; postępując w tern 
nietylko uczciwie, ale i mądrze. Pragnął 
szczerze miłości, spostrzegł, że jej nie 
dostanie, bo został uprzedzony, więc re­
zygnuje i to jest najbardziej ludzkie co 
może zrobić, i zarazem najrozsądniej­
sze. Przytem wielcy bankierzy nie wy­
znaczają może złamanemu sercu tak 
decydującej roli, jak np. poeci, senty­
menty niezawsze rymują się z prote­
stowaniem weksli.

Ale niewątpliwie coś to znaczy, że 
coraz częściej widujemy sztuki z życia 
wielkich finansów Był czas, że koni 
flikty sercowe były teatralnym przywi­
lejem królów lub conajmniej bohate­
rów. Sio lat temu Karol Piąty poświę­

cał swą miłość, aby oddać Hęrnaniemu 
Donję Sol. Dzisiaj te piękne gesty są 
atrybutem wielkich bankierów i to co­
raz częściej Nie minęło paru tygodni, 
jak p. Nowacki, wczorajszy bohater 
wielkoduszności, był wielkim finansi­
stą' węgierskim w „Bądź moim stryjem“ 
i podobnie rezygnował z ładnej dziew­
czynki. Gotowo to wejść mu w przy­
zwyczajenie. Zwłaszcza, że w takich 
rolach, jak wczorajsza, czuje się całkiem 
dobrze Jednern słowem, kto nie wie, 
że wielkie finanse rządzą dzisiaj świa­
tem, niech chodzi do teatru, a przy spo­
sobności zbuduje si ętem, że nasi naj­
nowsi władcy tak ładnie sobie poczy­
nają. Nic innego, tylko wielkoduszność 
w sprawach miłosnych musi być ich 
cnotą zawodową.

Jeżeli idzie o aktorstwo, to panią He­
lenę obłożył autor ciężką odpowiedzial­
nością. Wchodzi na scenę jako prowin­
cjonalny Kopciuszek i w antrakcie roz 
kochiwa w sobie dwóch naraz — a są 
to przecież dwa Iwy Pod kątem tech­
niki i zręczności teatralnej jest to punkt 
drażliwy. Ja ktrzeba wyglądać w ubo­
giej sukience i jakiego mieć wabika. 
abyśmy musieli w ten cud uwierzyć! P 
Wasilewska jest afelórką zajmującą.

i zrobiła wszystko, co w normalnvci'" 
inicach dobrego aktorstwa. zaps^4’ 
' opracowania roli da się tutaj zrob> • 

za wielki wybuch drugiego aktu <j ’ 
ta długie, długie brawo bardzo »«a4* 
żonę Cały ten akt to wyborny t u‘ 
Zaczyna się spokojnie, napięcie ,atr, 
wielka ..scène à faire“ przychodź' y4’ 
gdzie przyjść powinna według regut ’
boty scenicznej. Aktorka ma okazie h 
miłą, oporną, zakochaną, oburzona , 
wem ma wielki popis i p. Wa^ew t 
w istocie go miała

Hornicki syn jest pierwszą <.Zoł 
rolą p Modzelewskiego Okazało s,p e 
młody ten artysta może Podźwigosća 
żv ciężar swerni kaoitalnemi

niemało Możemy sobie po sto razy 
wtarzać że miłość przychodzi dla t n°' 
że przychodzi i niczem jej uzasadni 
nie potrzeba, ale na scenie musi sie i 
ki amant wylegitymować, dla czegn 
nim się kochają Tutaj, gdzie an. 
rakter. ani czyny nic szczególnej 
nie mówią o tym młodym człowiek 
(nawet niezbyt rozumiemy czemu ur, 
ka z domu), aktor ma naprawdę net 
ręce roboty. Otóż p Modzelewski , 
prezentował legalnie wystawiony ą 
wód osobisty, że jest amantem Dełn^ 
prawnym, tern samem Helena zOst»i 
całkiem usprawiedliwiona i sztukę , 
skała swój fundament. y’

Wśród gorących oklasków oiOk, 
brawo należało się p Szptng erowi » 
wnętrza, zwłaszcza pokój z drugie™ 
aktu grał wybornie. Autorowi ZlfQtf. 
wano serdeczną owację z kwiatami i 
mnóstwem przywoły wań. w

Szybkość
rocków mięśniowych

szybkości ruchów, jakie wykonywać^ 
trafią nasze mięśnie. Skrzypek nu «L 
trafi wykonać 600 poruszeń palcami w na 
nucie, czyli 10 poruszeń w sekundzie nia 
nista. grający walc minutowy Szopena iń 
aerzyć musi w tym czasie prawa rek» « 710 klawiszów. Artyści © wielkiej £,hni 
ce wykonują go nawet w 40 do 35 sekun-

Do najbardziej zorganizowanych i nak 
ruchliwszych mięśni natężą mięśnie stu 
źące mówieniu Mięśnie te potrafi» wy. 
konać w minucie 1500 poruszeń, czyli śc 
na sekundę 3

Ta liczba rekordowa u człowiek» 
stanowi wszakże ani dziesiątej części licz, 
by ruchów, jakie potrafi wykonać mucha 
swemi skrzydełkami. Jest ona ze swetni 
330 poruszeniami na sekundę tnistmni* 
aeronautyki. WiP.

KRONIKA TOWARZYSKA
Wieczorek korperaefl studentów Pa 

spania. Po świetnie udanym balu (urzą­
dza' korporacja Posnania w niedzielę dnia 
31 b m. w Adrji Wieczorek taneczny, n« 
który sympatyków serdecznie' zaprasza­
my, Początek o godz 21-sec j.

zw 13 136

Na Reducie Polskiego Czerwonetie 
Krzyża w Belwederze, dnia fi lutego r b. 
— tysiąc kolorów — świateł ezarownyeh 
tworzyć będzie nastrój przy Tango i Bo­
stonie, Zaproszenia wydaje się w biurze 
Polskiego Czerwonego Krzyża. Wały Zyg­
munta Augusta 2. m 5, od godz 1<v—15, 
oraz w sal! Czerwonego Krzyża, plac Wol­
ności 14 a fw podwórzu obok Hiingariil, 
od godz. 18—20, zw 13127

Wieczór Taneczny Chemików odhedzie 
się w niedzielę 7 lutego, w Belwederze.

zp 13 142

Wieczór Karnawałowy Ko*a Akademi­
ków z Kresów Wschodnich 1 Akademic­
kiego Kola Wilnian odbędzie się dnia 8 1°' 
tego b r w salach Belwederu, ul. Mar­
szalka ¡Focha 18 godz 21 który nie Wg! R"‘ 
wie zgromadzi licznych gości-sympaty* 
ków jak ze starszego społeczeństwa, tak 
i z grona młodzieży akademickiej, prag­
nących mile i wesoło spędzić ostatnią nee 
karnawałową Komitet zapowiada wiele 
niespodzianek. zp 13134

Wieczór karnawałowy ..Bratn’el Pomo­
cy4* Slud. W. Ł. H. W ostatnia soboli 
krótkiego tegorocznego karnawału t ;; 
dnia 6 lutego urządza ..Bra-nia Pomoc 
Studentów Wyższej Szkoły Handlowe, < 
Poznaniu w miejsce dorocznego balu wie­
czór karnawałowy w salach Razaru

Imnrpzv towarzyskie Bratniej Pomory 
Stud W S H «a iuż od lat kilku magne­
sem przyc'agafacvm licznie nietvlko mło­
dzież akademicką nie i starsze społeczeń­
stwo. Zawsze baw:a się na nich wszv«c5- 
a nastrój jest nadwvraz svmna’vcznv <' 
ganizowany ohecn e wieczorek test moc 
ostatnia sposobnością do spędzenia mt 
wieczoru. ZP ■

W uledzte’ç. 7 lnłeno. Svndvkat 
nikarzy Wlkp urządza w styiowvçb 
’onach Automóbilkiuuh Wielkopo'4*’ 
Matejki 501 wieczorek taneczny z brir’" • 
Poęzafek zabawy o godz. 21. WWCP J 

i dla akędemikóu 2*50 nt
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iTowarzystwo Uczestników 
Powstania

Dzielnica IJL Zamek
nhrady odbyły się przy licznym 

członków w sali p. Jarockiej. 
ud ii ie prezes p. Stanisław Langner. 
2 ułatwieniu szeregu spraw formal- 
P° i } wewnętrznych, przewodniczą- 
nyc «mlnego zebrania wybrano wice- 
cyBLa Zwięzku p. dyr. Stefana Ru- 
Pf^^eso pozatem powołano p. Wła- 
KwaKantla na sekretarza, oraz

.Józefa Krańca i senjora Towarzy­
stwa Józefa Janickiego jako ławni-
^'gorawozdanie z czynności zarządu 
_.,„Hinżvli: P- prezes Langner, sekre- 

,pr J n Stanisław Mizerski, skarbnik 
Hn Matelśki i zast. komendanta p. 

Lniel oraz członkowie komisji ro 
"iinei i sądu koleżeńskiego. Człon- 

liczy Towarzystwo 240. W ciągu 
S brało udział w licznych uroczy- 
łXiaćh Urządzono też strzelanie o 
nSdy. W ożywionej dyskusji prze­
mawiali m. in. pp.: Wojciechowski, 
Pr„nc Duks, Iiantel i Majchrowicz.

wniosek referenta komisji rewizyj- 
npj p Aleksandra Mettlera zarządowi 
udzieiono absolutorjum.

Nowe władze ukonstytuowały się 
jak następuje: pp. St. Langner — pre- 
zes, Stefan Ruciński — wiceprezes, 
Stanisław Mizerski — 1 sekretarz, 
Władysław Majchrowicz — II sekre­
tarz, Jan Matelśki — skarbnik, Antoni 
Szczepański ““ komendant, Włady­
sław Katiteł — zast. komendanta, oraz 
pp.: Konstanty Grzegorzewski i Jan 
Kazimierz Górzyński, Do komsiji we­
ryfikacyjnej wchodzą pp.: Aleksander 
Mettler, Zygmunt Maliński i Szczepan 
Sobecki. Rewizorami są pp.: Mettler 
i Janicki. Do sądu koleżeńskiego 
wchodzą m. in. pp.: Weiss, Plich, 
Duks i Frankiewicz.

Przy towarzystwie istnieje kasa za­
pomogowa. Z kasy tej przeznaczono 
ha dożywianie biednych dzieci 50 zł 
i 200 zł na gwiazdkę dla 5 wdów po 
zmarłych członkach. Na wniosek p. 
Mizerskiego uchwalono odbycie strze­
lania z broni małokalibrowej o 3 na­
grody. Przyjęto do zatwierdzającej 
wiadomości projekt tablicy pamiątko­
wej dla zmarłych członków; tablicę 
wykonał bezinteresownie członek T. 
U. P. dzielnicy III., p. budowniczy 
Górzyński, a umieści się ją w przed­
sionku kościoła Św. Marcina, (k)

Hokeiści polscy w Ameryce
Warszawa, 30. 1. (Tel. wł.). Pol­

ska drużyna hokejowa rozegrała mecz 
z czołowym zespołem miasta Baltimoo- 
re—Walbrook, H. C. przegrywając 
spotkanie 3 :4. (w)

Hemoroidy

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu,

NIGDY NIE JEST ZAP64NO W;
myśleć o zdrowia tembardziej jeżeli 
już cierpisz na chorobę: nerek, pę­
cherza wątroby, kamieni żółciowych 
zlej praemifny materii na bóle ar 
tretyczne czy podagryczne wzdęcie 
brzucha, odb japie sie. lub skłonność 
do obstrukcji. Pamiętaj że nigdy 
nie bedzie zapóźno, o ile używać bę­

dziesz ziół moczopędnych ..DIUROL“ które za­
pobiegają nagromadzeniu sie w ustroju k watro 
moczowego i innych szkodliwych dla zdrowia 
substancyj zatruwających organizm, wszelkie 
bóle ustąpią, gdy wytrwale używać bed-z.ee« 
zól ..DIUROL“. Osłodzony odwar z tych zió 
jest smaczny, zupełnie nieszkodliwy. 1 powinien 
być pitv stale zamiast herbaty. Dziś jeszcze 
kup pudełko ziół .Diurol“. a gdy przekonasz sie 
o dodatnich skutkach ich działania, zalecać 3« 
będziesz i swym znajonfym. Sposób użycia na 
opakowaniu. Oryginalne zioła Diurol Gąsec 
kiego (z Kogutkiem) sprzedają aptek* i sk-ady 
apteczne. Reg. Min Snr. Wewn. Nr. 14oo. 
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Restauracja „Pod Strzechą“ pl. Wolnoici 7 
Dziś w niedzielą i we wtorek 2 lutego r. b.

Wieczorek familijny
połączony z taócamy

Uprzejmie zaprasza
Zp J3146 Wanda Stenzlowa.
Specjalność > Kiszki z kotła, kaszak smalony 
Obfity spis potraw — najlepiej pielęgnowane napo e.

Tanie dnie jarzyn
Szparagi 1 kg. puszka 1,90
Groszek wyborowy 1 kg. puszka 1,20 
Fasola wyborowa V2 kg. puszka 0,60 
Pomidory pure Vs kg. puszka 0,35

J, WJĘDZIOCET — JPółwią/ska 2.

WIELKA NAGRODA
■Celem rogoowszechnienia naszego przedsiębiorstwa ttiSrizr 

czytelnikami niniejszego pisma, firma nasza postanowiła roż- 
dsć tytułem wielkiej nagrody rozmaite towary. Każdy cżytw- 
nik może otrzymać

zupełnie bezpłatnie
(podług naszych warunków) p tan Ja w postaci kamgaręn 
na ubranie, kostjtimy damskie, bieliznę damska, męska, poście­
lowa,, kołdry watowe. zegarki, instrumenty muzycetie, aparaty 
fotograficzne, .filmowe i inne przedmioty wartościowe, jeżeli 
nadeśle prawidłowe rozwiązanie niniejszego zadania.

B-z p-a-y n-e-a k-ł-cz- |
Kreski należy zastąpić literami, aby otrzymać powszechnie ćpa­
ne przysłowie Udział w konkursie dla otrzymania nagrody jept 
bezpłatny. Niema żadnego ryzyka. Niepowodzenie wyklpezone. 
Rozwiązanie prosimy nam przysłać w liścde. lub na zwykłej 
pocztówce z podaniem dokładnego adresu, na co W. I. otrzyma, 
szczegóły j niespodziankę. Posiadamy dużo tistów datięwczymnyicd. 

POLSKA SAMOPOMOC WŁÓKIENNICZA 
Łódź 8, skrzynka pocztowa T. oddział 146.

W szkole 
ffospoda,rstio&

„Mascotte“
Salon Robót Ręcznych
zawiadamia Szan Klijentclę, że

przeniesiony został 
x Pasażu Apollo

[10 ( Sbry
i® łopatki
poleca

Józef Głowiński
Poznań, Gwarna 13

Z 253. »„ 6«»Pi8tsie« 
fe'elljoni -Kuriera 
Wnańsktego“ Nap:»«
ÎS? J°k œ'esiau o- Wflia, otrzyma»» o- 
i»Xen.>e charakteru, 
sia °°hCi ,D™znaeze- 
™ bezpłatnie. Po-
C'hÎrJt5!'5 j™, M możesz. 
War„!,2ra*>J0S SzyHer-Sakolnik.

żjraw? « Na koszty
(waczk, ¿,^?nce,,aryjPe 1 zloty 
«wcau pocztowe) zalacayć. 

np 6622

*> Cent,. PlatÎWl&Ç

LSI.
(naprzeciw Kanta ka) 

Żadnych filji nie posiadamy, 
z 251

uczą się przyszłe matki! 
i gospodynie domu, jak to 

należy^ oszczędnie gospo­
darować. Dowiadują się one 
tam również, że zawsze się 
opłaca kupować „artykuły

markowe“, albowiem ich fa­
brykant ręczy swem dobrem 
imieniem za niezmienną 
jakość swej marki. Jednym" 

z najbardziej znanych ar­
tykuł ów marko wy ch w Polsce 
jest mydło „Kołłontay 

z p r a 1 ką’‘i t oh zy s te, za­
wierające glicerynę, per- 

, -f umowane, _ n i e c-pako w a n e 
my &Xd 'd-Óinóys*©," ktor©' pod­
lega codziennejkontroli' 
chemicznej. Konsumentki 

mają zatem gwarancję, że 
otrzymują za swe pienią­

dze towar naprawdę naj­
lepszy,

mydło z pralkę

£
b

Zastępca na Poznań i Pomorze Kłaczyóski i S-ka, Poznań, W. Garbary 2L 
Złoty medal aa Wystawie w Katowicach 1927.

lii

ciastka
poleca

Cukiernia M. Weber, Nowa 4

20 groszy!

Wspólnika
lub wspólniczki z kapitałem
3 000 zł poszukuję do założenia 
dobrze prosperującego inte­
resu. Oferty Kurjer Poznański 
zw 13028.

najlepsze ciastka w Poznaniu
poleca

telefon 12-14.

INSTITUT POLYTECHNIQUE
(Wyższa Techniczna Szkoła Korespondencyjna)

SEKCJA POLSKA
Przyjmuje się zapisy kandydatów na wydziały:
ru t • . (Kurs Elektromontera, Kreślarza, Elekirotech-
ElÇKtrOtOCÎIlllCZliy nika oraz Inżyniera-elektr.) 
w* z w (Knrs Nadzorcy robotników, Kreślarza, Technika Budowl..
OlldOWlany oraz Inżyniera-Budown.)
Po ukończenia wydaje się odpowiednie dyplomy. Przy Instytucie Politechnicznym 
otwarta zos'ala Sekcja Uniwersytecka, po ukończeniu której studenci są przyj­

mowani na ostatni kurs Uniwersytetu francuskiego w Normandji.
Programy oraz warunki przyjęcia wysyła na żądanie bezpłatnie
JNSTI7UX FOLT1ECRN1ÇÜE Section Polonaise, 

66, Boulevard Exelmans,PARIS <16) Tn8*»

Patent prawnie îastWèiW
dw 2 648

Ser PRIMULA
HOUCPSZU Sgr ÉMiOlfl

Hurt: D/H. C. F. Ber g, Warszawa, Wierzbowa 8, 
Telefon 225-08. np s»m

Marmeladę smakach 

Powidła śliwkoweoraz
najlepszej jakości

po cenach konkurencyjnych poleca
Hurt. Detal«

Cz. JKostański
Wytwórnia enkrn pudrowego, masy marce­

panowej i marmolady.
POZNAŃ «•«»

Biuro i skład» pł. Sapieiyński 2, telef. 38-61. 
Fabrykat ul. św. Michała 45/46, telef. 37-61.



SAMOaZATRTTClE
-Si-

wo ¿im™ 6 7i ws,rob!e n-esmak w ustach brak apetytu swędzę na skórze sk nSS°sx a° obs.,rukcj’i Plamy zmarszczki i wyrzuty 
Wowe bb-,B ktori?fŚĆ do tycia podenerwowanie i bezsenność ner 
Ztrzn7e.T«S md,osc.!- Jeżyk obłożony). TRUCIZNY we- 
K a t-.w i«???1'6 Sle we własnym organizmie zame.zy- 
z śamozatr,^,, S organizm : przyśpieszają starość. Choroby
STWA A KREw'F7YRTAlat!^mfa,Krj: LB9ZĄ NIK LBKAR- R7P-/nc«r«i , 111CZYSTA Wątroba i nerk: ©ą organami ezv 
turaSku?acb. U«t','°kl ustrojP- Najracjonalniejsza i zgodna, z na 
dośVad7zeto» , L -cumowanie czynności wątroby i nerek: 20-lemie

osw^adczęn.e i najwyższe odznaczenia wykazały że zioła leczą cze
, t’^?i)LEKiWAZA“* H. NIEMOJEWSKIEGO
C?aż°a’acvm LT0CZO?e<,-ne sa jedynym naturalnym czynnikiem od-
S&A z“«a °d trUC1ZD W,aSDyCh 1 2aPeWn^,V^
Kvla lahPfV,ntl?rC’SZ'1/yrzP,rr,med- T- ŃIEMOJEWSKIBGO wy 
Warszawa No w? ¿-^OLEKINAZA H NIEMOJEWSKIRGO 

a Nowy świat. 5. po przysłaniu niniejszego ogłoszenia

WYJĄTKOWA OKAZJA
™v5LpOWOCiu .wyiazdB przyjęto do sprzedaży meble kilku 
pokojowego mieszkania oddając okazyjnie tanio:

trzy kompl. sypłalkl (od 250,— zł począwszy) kora- 
pletną jadalkę, kompl. pokój męski, różne dywany, 
lampy, biurka, kanapy, garnitury klubowe oraz! 
różne inne urządzenia pokojowe i gospodarcze.

Lokal publ. Licytacji Górecki,
P 10 571-4,149 Wroniecka 4.

Strona 12 — Kurier Poznański, niedziela. 31 stycznia 1932 Numer 4»

Wielkopaóski majątek ziemski
w Wlelkopolsce, ca. 1500 mórg, 30 kim. od Poznania, 3 kim. 
szosą od Stacji kolejowej, z dobremi budynkami, pełnem 

[żywym i martwym inwentarzem, zupełnie wystarczającą 
I krestencją, w wysokiej kulturze (bon. przeszło 3 mk.), z 
ładnym dworem w starym parku, (wodociągi, elektrycz,), 
jest z powodu działów rodzinnych na sprzedaż za przy- 
stępną cenę 300 000.— zł przy zaliczce ca 180 000,— zł. Hi­
poteki tylko Ziemstwo Kredytowe. Reflektanci z odpo­
wiednią gotówką zechcą spiesznie się zgłosić pod nume- 

rem zw 13 1C7 do Kurjera Pozn. Agenci wykluczeni.
PRZETARG

na dzierżawę DOMU KURACYJNEGO.
W Zdrojowisku Inowrocław jest do wydzierżawienia 

z dniem 1 kwietnia 1932 roku na okres 6 letni — DOM 
KURACYJNY, obejmujący oprócz przynależnego parku, lo­
kal restauracyjny, salę, 8 pokoi, hall i kuchnię na parte­
rze, a na piętrze 19 pokoi gościnnych.

Ewentl. bliższych informacyj udziela w godzinach 
służbowych Wydział V. Budowlany Magistratu m. Ino­wrocławia.

Pisemne oferty w kopertach zalakowanych z poda­
niem ceny dzierżawnej, niezbędnych danych o osobie ofe­
renta j ewentl referencyj, złożyć należy do dnia 13 2. 1932 
W wydziale V. Budowlanym Magistratu, pokój 13-ty do 
godz. 11-tej, o której to nastąpi otwarcie ofert.

Zastrzega się wolny wybór oferenta. dw 2 642
Magistrat m. Inowrocławia,

Lokata kapitału!
Wielkopańska willa, 14 pokoi, w środku miasta do oda • 
lub wydzierżawienia. Uwzględnia się tylko poważn?1? 

reflektantów. Zgłoszenia Kurjer Poznański zw 13 113 ®
OGŁOSZENIE.

o przystąpieniu do sporządzenia planu zabudowani
Magistrat Stołecznego Miasta Poznania, przystpD, ■ 

do sporządzenia szczegółowego planu zabudowania'nh^6 
mującego północną część miasta ograniczoną ulicami- m 
ja Szólągówska, tor kolejowy od stacji Tama Garbarska a 
ul. Grudzieniec, ul. Grudzieniec, Niestachowską dr 0 
polna od ul. Golęcińskiej do szosy Okrężnej, Aleja 1 1 
chick.a aż do rzeki Warty, podaje o tem na podstawi? Le' 
25 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 0 
budowlanem i zabudowaniu osiedli z dnia 16 lutpo-ń Ynl8 
r. (Dż. Ust. Rz. P. Nr. 23, poz. 202), do publicznej wi??8 mości. "‘ano.

Z treścią .mającego być sporządzonym projektu pian 
zabudowania, interesowani mogą zaznajamiać się wvv 
dziale Rozbudowy miasta, Ratusz, pokój nr. 2, w czasi» j 
godz. 11-tej do 13-tej codziennie z wyjątkiem niM,?! 
1 świąt od dnia 3 lutego 1932 r. do dnia 10 lutego 193? r*

Do dnia 15 lutego 1932 r. interesowani mogą z<da«, . 
do Magistratu, Wydziału Rozbudowy miasta, wnioski d 
tyczące wyżej wspomnianego planu zabudowania a°' 
(—) Ratajski.

nw 8 363 C ) Inż. Czarnecki,

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo,
1, w, z, a — każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
OGŁOSZENIA DROBNE

Ogłoszenia wśród drobnych:
1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty (naprzykład: n 2395, z 21205, d bu 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia nrzyjmuje się do godziny 10

SPRZEDAŻE

Pianina
nowe i używane okazyjne na do­
godnych warunkach spłaty pole­
cą Fabryka Fortepianów i pia­
na. .Leszno. Cenniki bezpłatne. 
. . dp2531

Dobrze
, ujący sk . . „

warów krótkich dwa wystawowe 
okna, trzypokojowe mieszkanie 
w mieście powiatowem w rynku, 
gdzie garnizon, wyższe szkoły na 
sprzedaż Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 23 841

Pokój
elegancki duży, wszelkie wygody 
2 lub 1 osoby, telefon. Wyspiań­
skiego 18. I. prawo, telefon 63-44 

zdp 24 159

i Obiady
¡kresowe smaczne. Kantaka 8'9. 
brama, prawo. III. zdp w 24 206

Skład
w ruchliwem mieście 23 000 mie­
szkańców. Specjalność artyk. mę- 
skjr- i damskie i oddział garderoby 
męskiej na miarę. — pierwszy w 
miejscu, z najlepsza klientela w 
dobrem położeniu, z pieg, urządza­
niem, z towarem lub bez wraz z i 
pokojowem mieszkaniem lub bez 
do sprzedania z powodu wypro- 
?oddzdp 23 822ty d° KUrjera i’°za

S/ Delage Delahaye,
osobowe ..ciężarowe, traktory. •— 
Podwozia oraz samochody karo- 
sowane na składzie. Warsztaty 
reparaćyjne. Dostawa części za­
pasowych do wszystkich samo­
chodów francuskich. Przedstawi 
crelstwo D)H Żochowski, War 
szawa. Płac Napoleona 5

Pw 10 643 62.6

Ubikacje
■ fabryczne obszerne, z pokojami 
na biura wydzierżawię. Gferty 
Kurjer Poznański zdw 22 289

Skutecznie
załatwia sprawy: podatkowe, eks­
misyjne. , administracyjno-karne 
windykacje należności. Niegolew- 
skich 5. m. 5 telefon 65-04. co­
dziennie od 13 do 16. zdp 24 152

„Rumbę“
Szkoła Tańców 

Modernistycznych 
Jarosława Średzińskiego
wyucza w jednej lekcji prywat­
nej. Strzelecka 3. zdw 23 348

Dziewczyna
z. dobrem gotowaniem i W8roI 
kich prac domowych poszumi» 
od 12 w cukierni łun prvwat’ 
me. Oferty Kurjer Poznański

zdw 24 056 1

Pończochy — wełny
najtaniej kupisz na św. Marcinie 
g6. I. piętro. zdw 24 015

Salon
stylowy 14 części bardzo korzyst­
nie sprzedam. Grobla 19. m. 9 
_________ zd w 24 085

Dywan perski
Piękny, sprzedam tanio 

y.prnan S.owackiego 21. m. 3 — telefon 63-67. zdwp 23 790

Jadalnię
sypialnie ładne tanio sprzedam 
Stolarnia. Kwiatowa 6.
. zdpw 24 201

Dcm dochodowy
Gniezno z powodu śmierci tanio 
jprzAdam- Murawski, Górna Wil. 
- ,)6- _____ zdp 24174

Skład
towarów krótkich dobrze prospe­
rujący przy rynku w mieście po- 
wjatowenj, oddam za bardzo 
Przystępną cenę z powodu pode­
szłego wieku. Oferty Kurjer Po­
znański zdwp 24 182

Grzyby
suszone borowiki

1 kg tylko 5 50 zl (najmniej 5 kg) 
dostarcza J. Winicki, Grodno, 
Magistracka 11._______zdw 23 444

Tokarnię
szeping. rewolwerówkę. prasę 
ekscentryczną, blacharskie maszy- 
ny sprzeda Goldfajl. Warszawa. 
Elektoralna 31 — 2. np 8351

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Światła wielkiego 

miasta’*.
Colosseum: „Pod dachami Pa­

ryża“.
Corso: „Djabelski pazur“. 
Muza (dawn „Harfa“: „Mój 

przyjaciel Harry”. 
Mefropolis: „Wielkomiejskie 

ulice“.
Nowości: „Pieszcżotka“na 

scenie wielka rewja '„Czy 
Pani chce?...”

Otfeon: „C — K Feldmarsza­
łek”.

Orzeł: „W pogoni za diamen­
tem i Król szpady”.

Renaissance: „Noc szaleńca 
: oraz dziewczę z tempera­

mentem”.
Roxy: „Znajoma z ulicy,”. 
Słońce: „Szyb L. 23“.
Siinks: „Porucznik Armand“.

Ramon Novaro.
Tęcza: „Policmajster Tagie- 

jew“.
Wilsona: „Katarzyna 1.“

S/ Chenard - Waicker
traktory do 30 tonn. Dostawa czę­
ści zapasowych do wszystkich 
samochodów francuskich. D/H. 
Żohowski. Warszawa. PI Napo­
leona 5. Pp 10 641 62,7

Książki
poszczególne dzieła i cale bibljo- 
toki_ knpuje. Płaci najkorzystniej 
Woźna 12 ..Książką Antykwa­
riat”. Woźna 12. zdw 23 468

Podręczniki
szkolne i uniwersyteckie kupuje. 
Płaci najkorzystniej Woźna 12. 
..Książka Antykwftrjat“. Woźna 
12. zdpw 23 467

Kupię
dom w Poznaniu tylko od właści­
ciela. nowszy dobrze się ' procen­
tujący. śródmieście, wpłata około 
30,000 zł i dwa domy na prowin 
cji. Oferty Kurjer Poznański

 dp 2672

Sypialkę
tylko nową za gotówkę kupię. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdp 23 546

Krów
20 kupię wysokocielnych rasy ni­
zinnej. wiek 4—7 lub jałowice. 
Zgłoszenia Włocławek. Starodęb 
»ka 8. Zboiński. np 8301

Kamienica
św. Marcin dochód roczny 22 000 
cena 145 000. Oferty Kurjer Po­znański zdp 24 218

Nieruchomość
, dwa domy dwupiętrowe bardzo 
Idobrym stanie Rynek Łazarski, 
dochód 13 300 cena 105 009 wpla­
ta 50 do 00 MO. reszta hipoteki 
czas dtużsęy sprzeda właściciel. 
Agenci stanowczo wykluczeni. — 
Przy objęciu pięcio,pokojowe wol 
ne. Oferty Kurjer Poznański 

zdp 24 186

8 DO WYNAJĘCIA

Mieszkanie
siedmiopokojowe komfortowe z 
przynależytościami. obok Parku 
Wilsona wprost od gospodarza 
zaraz do wynajęcia. Skrzynka 
pocztowa Poznań 335.

zdpw 23 098

11 POKOJE UMEBL.

Studentom
zaraz wynajmę. Pocztowa 1, m. 5 

 .rp 4352
Ładny

dwuosbowy. Jerzego .5. II, lewo. 
zd.p 24 203

Skład
7 ładnym przyległem warszta 
tem i. mieszkaniem-jest zaraz do 
wynajęcia od gospodarza, PIu 
etftski. Wielkie Garbary 14.

zdw 24 133

Oszczędności
pewnie ulokować można nabywa­
jąc parcele budowlane i leśne — 
Pierwszorzędne położenie przy 
ioznan.u informacji udziela Biu­
ro Majętności-. Aleje Marcinkow­
skiego 19. brama prawo. Także 
w niedzielę i święta od 10—12 i 
14 16. _____ zdp 24175

Leçons de français 
Parisienne diplômée

Grammaire — Conversation — 
J-littérature Préparation au bac­
calauréat Mme Dygat-Zakrzew- 
sita Prix modérés. Ogrodowa 12. 
«n 28. zdw 23 051

Małopelanka
młodsza szuka posady do wsżyst 
ktego. gotowanie, pratre nra\n 
wanje 1 lutego do 2 osób (tf„: 
ty Kurjer Poznański zdw 23 982

Kucharka

15 UZDROWISKA

Rabka
Pensjonat ..Helios“ — komforto­
wy. Ceny umiarkowane. Telefon 
)0. Zgłoszenia przyjmuje Okta- 
wją Piechocka. nw 8 244

Dr. Świderskiego 
Uzdrowisko 

Stapisławówka
per Kąkolęwo Leszno (Wielko­
polska). Klimatycznie zdrowo po­
łożone przyjmuje przepracowa­
nych i- lekko chorych. Spokojny 
pensjonat las wzgórza kąpiele, 
werandowanie opieka lekarska. 
Ceny bardzo przystępne Prospekt

 dp2260

Zakopane
Pensjonat . Zameczek“ — Chału- 
bińksiego śródmieście pokoje u- 
trzymaniem 6 50. Smaczna kuch­
nia. Radwańska. np 8367

Akuszerka
Klein wMchterowa. Poznań -pen- 
trum ulica Komana Szymańskie­
go 2 pierwsze piętro, lewo. drug. 
dom od placu świętokrzyskiego.

____ zdw 21053
Książki

dla bibljotek i wypożyczalni to­
warzyskich. szkolnych i prywat­
nych największe i najtańsze źró­
dło Woźna 12 „Książka Antyk- 
warjat *. W. źna 12 zdw 23 466

Bezpłatnie
1. tabliczkę czekolady przy zaku-i 
Pte trzech daje Sklep Cukrów 
t Czekoladek .Oleńka“. Dąbrow­
skiego 12/16. gmach ZUPU

 Pw 10 565-4,142
Tani biały tydzień

3,90 zł
Koszula spor 
towa z krawat 
ką. — koszula 
wierzchnia ze. 
firowa od 5 80. 
markizetowa 

jedw. od 8.90, 
koszula biała 
smokingowa od 
6.00. koszula 

dzienna białe 
płótno od 2.90. 
kalesony tryko­
towe od 1.90, 
koszule tryko­
towe od 2 50, 
koszule męskie 
nocne z trwa- 
lemi obszywka. 
mi od 4 90. — 
skarpetki od

3o gr. — prima od 65 gr. dese­
niowe modne kolory od 95 gr. po­
leca dopók; zapas siarczy po ce­
nach niebywale niskich Fabryka 
Bielizny J. Schubert, ul. Wroc­
ławska 3 Ceny niskie — towar 
trwały. pp io 765-4,164

Przyjmuje
wszelką bieliznę do prania j pra­
sowania Wrocławska 17. m. 7 
U. zdpw 24 139

Skrzypek - pedagog 
koncertmistrz 
B- Ehrenberg

przyjmuje osobiście tylko Dą­
browskiego 26. od 14—17. niedzie- 
te 13—18.______ zdpw 23 630

starsza. , z dobrem gotowaniem 
poszukuje posady. Oferty Rn! 
rjer Poznański zdw 21119

Syn
i czcjwyćh rodziców poszukuis 
miejsca, nauki za kucharza nąi. 
chętniej w restauracji iub ma- 
jątku. Oferty Kurier Poznański

zdw 23 539

Gukierenka Sfinks
otwarcie dziś Chwaliszewo 18. 

zdp 23 184

Cała rodzina weseli 
się

gdy w domu 
jest Aparat 
Radjowy z 

firmy „Era- 
ka" wl. M. 
Włodarczak. 
Poznań. ul. 
Wrocławska 
30, tel. 36 83

Zakłady Radiotechniczne . Elek­
trotechniczne — Fotografia — 
Gramofony i Płyty. — Dogodne 
warunki spłat. Najtańsze i. naj- 
leosze snodówki .Emka" 150 
wolt 17.90 — 120 wolt 13.80 — 100 
-olt 11 25 — 90 wolt 10 — 60 wolt 
7.40 zł. Pp 10 523-3.22

23 OŻENKI

Tysiące
bogatych pań wyjdzie zamąź za 
inteligentnych panów nawet bez 
majątku Na żądanie wysyłamy 
dyskretnie kilkaset ofert Biuro

Postęp“ Warszawa Senatorska 
38 n w 8149

Kawaler
wykształcony (wyższe), zamiej- 
zamtejscowy. katolik z dobrej ro­
dziny. przystojny, zdrowy, nie na. 
łocowy. nie biedny, uczciwy, po­
ślubi odpowiednią. Pośrednictwo 
rodzmv pożądane. Oferty Ku 
rjer Pozn. zdw 22 958

Akademja tańców 
Wit uszko w skich 

„Rumba“
nowe komplety tamo. Ratajcza 
ka 9- Pw 10 446-53 216

Szkoła Tańców 
Mikołajczak - Kledecka

Pocztowa 29O Nowy kurs 5 lute- 
go 10 zl. Pw 10 585 4.128

Antoszewskiego 
Szkoła Tańca

Z-elona 3. Ceny zniżone. 
Pw 10 245-4.54

Kursy kroju
szycia damskiego od 15 złotych 
miesięcznie. — Wpisy przyjmuje 
Amelja Kiawiterowa. Marj' Mag­
daleny 1 mieszkanie 7. narożnik 
Raczyńskich. dw 2 667'8

Tanio
korepetycji udziela student. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdp 24 142

Angielka
z św. Marcina 18. . m. 5. wypro 
wadziłasję na Ratajczaka lia, 
m 117. od 1 lutego zdp 23 713

Niemieckiego
udzielam. Dąbrowskiego 26 mie- 
szkanie 4 zdpw 23 609

Student
poważny energiczny, udzieli ko­
repetycji w zakresie 8 klas gim 
nazjum Specjalność- łacina grec 
ki francuski, niemiecki, polski 
ewentualnie za pokój i utrzyma­
nie, Także poza Poznań. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 24 164

E26 ROZRYWKA

Wypożyczalnia
książek powieściowych i dla mło- 
dzteży. ^Największa! Najtańsza! Woźna, 1? ______ zdpw 23 465

Kino „Muza“
(dawn. Harfa)

Łazarz. Focha 23 Martwy węzeł 
zdp 24 146

>7 SZUKA PRĄCY

Ogłoszenia do 39 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Gospodyni
amodzielna gotowaniem poszu­

kuje posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 23 504

Piekarz
poszukuje posady w piekarni — 
wypożyczy właścicielowi 500 ’o 
1 000 zl. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 23 551

Inteligentna
panienka specjalnem zamiłowa­
niem i cierpliwością poszukuje 
posady do dzieci, zna szycie. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 24 103

Małopelanka
uczciwa i pracowita do wszelkich 
prac domowych poszukuje posa­
dy. Oferty Kurier Poznański

zdp 24 177
Młodszy książkowy

samodzielny, pilny, piszący na 
maszynie przyjmie zajęcie wie­
czorem od godz 18 ewentl za po­
kój umeblowany. Łaskawe ofer­
ty Kurjer Poznański zdpw 24 219

2t wntNE MIEJSCA

Służąca
potrzebna Niegolewskich 14 — 
mieszkanie 66, zdp 24 217

Gospodyni
i do prac domowych Hubisehta, 
Wybickiego 12 zdp 24 191

Maszynisty ofsetoweąe
obznajmionego z aparatem ss«- 
cym do nakładania i 1 litografa 
tylko , pierwszorzędnych sil po­
szukuje , do natychmiastowego 
wstąpienia Drukarnia Sztuka — 
Kraków. np 8371

Humor zagraniczny

Pomysł nurka, mającego gadatliwą żonę.
(Passing Show Londyn). S. F.

Ogł
sie niedostarczonycb numerów lub c^sziodowanil?1*’ * abonenc* nie Prawa domagam«

W wydaniach wielkoswtątecznych i uroczysf^cjowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3367, SÓ24, 3525. 4072, w niedzielę.

zenia Uri na stronie 4-Iautowej przy końcu tekstuŁC-llO. redakcyjnego 60 gr. na stfpme czwarte! 109 gr, na stronie drugiej 
ftoTTTU,-,'- , i-, WO gr. przed wiadomościami poto„żnemi 290 ¿r od l-lsmonem) miiiinnia „i™™ skomPlAowane oraz n zastrzeżeniem tnifejsea 20-% nadwyżki Og‘. sźenia do wyda 
w^dfn aa wiTzornego^^roTne-^^i^ ’8i3,° W gadkach do' go,fz 22 “^sFróża: dt

‘ nia: słowo nSwe%'itt możności. Drobne ogłoszę
iiauwyzm ugaszenia ao w>__ 

w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża: do
aiai"giowo ‘nam‘sowe" (ttoX*iE9=i,'S/TIi/*Y.w,Ieksz®. dJuieA podług możności. Drobne ogłoszę i aps°i e (f,.us|e) 25 gr. każde dalsze slow» 15 gę. Za różnice miedzy zestawem- ysokośctą ogłoszeń:«, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo aie^odpowiada. 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjal poświęcony danej uroczystości 
swiętajjnocą tylko 1476 i 3524, filja Stary Rynek 2305. — p. K. O. Poznań nr. 200 149.
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